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W roku szkolnym 1929/30 opuszcza państwowe gimnazjum 
w Pszczynie pierwszy zastęp maturzystów, którzy uczęszczali od 
klasy I. do VIII. już do polskiego zakładu. Z tego względu Dy­
rekcja Zakładu wydaje pierwsze drukowane sprawozdanie obejmu­
jące też z a r y s  188 l a t  h i s t o r j i  Z a k ł a d u  za czasów nie­
mieckich i polskich, dając tern samem choćby skromny przyczynek 
do dziejów szkolnictwa polskiego na Śląsku. Historję gimnazjum 
za czasów niemieckich potraktowałem dość obszernie ze względu, 
że zakład ten nawet w czasach niemieckich od początku swego 
istnienia posiadał przez pewien czas język polski w programie 
nauczania i s k o ń c z y ł  s w ó j  b y t  z n a m i e n n ą  
u c h w a ł ą  g r o n a  n i e m i e c k i e g o ,  b y  j ę z y k  
p o l s k i  w p r o w a d z i ć  j a k o  o b o w i ą z k o w y  
p r z e d m i o t  n a u c z a n i a .  Czytelnik polski będzie miał 
też sposobność lorzekonać się, że gimnazjum pszczyńskie po prze­
jęciu go od Niemców nie tylko nie podupadło, ale rozwinęło się pod 
każdym względem. Dla obecnych i byłych polskich uczniów za­
kładu będzie też tych parę kart z historji zakładu miłą pamiątką. 
Pisząc ten zarys historji zakładu starałem się być objektywnym 
także w stosunku do cizasów niemieckich, o ile chodzi o wartość 
naukową zakładu, podkreślając jednak przedewszystłdem szczegóły 
mogące zainteresować czytelnika z punktu roli języka polskiego 
w tej starej szkole. Brak dokumentów do pierwszych la t rozwoju 
szkoły za czasów niemieckich stał niestety na przeszkodzie bardziej 
źródłowemu przedstawieniu sprawy tegoż języka, chociażby przez 
skromne próbki polskich prac uczniów dawnej ewangel. szkoły nie­
mieckiej. Przebywając po dłuższym szeregu lat dopiero niespełna 
9 miesięcy w Polsce, a poraz pierwszy wogóle na terenie Górnego
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Śląska i gimnazjum, miałem też pewne trudności w zobrazowaniu 
polskiej części łiistorji zakładu. Za łaskawie udzieloną mi pod tym 
względem pomoc przez dostarczenie odpowiednich dokumentów 
czuję się w obowiązku złożyć serdeczne podziękowanie Panu Dy­
rektorowi gimnazjum Michałowi Kostowi, z którego cennych uwag 
w tej części często korzystałem.

P s z c z y n a  w czerwcu 1930.
P. K.



O łtarz w kaplicy szkolnej.
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FRANCISZEK KULISIEWICZ.

H 1 S T O R J A  P A Ń S T W O W E G O  G I M N A Z J U M  
IM. BOLESŁAWA C H R O B R E G O  W P S Z C Z Y N I E .

C Z Ę Ś Ć  I. 

S Z K O Ł A  Z A  C Z A S Ó W  N I E M I E C K I C H .

Założenie i pierwotna nazwa szkoły.

Historja dzisiejszego państwowego gimnazjum w Pszczynie 
łączy się ze założeniem miejscowej, wyznaniowej szkoły ewange­
lickiej (Evangelische Stadtschule) w roku 1742 (8. XII.). W roku 
tym otrzymał hrabia Erdmann von Promnitz, ówczesny właściciel 
ziemi pszczyńskiej, od króla pruskiego Fryderyka II. Wielkiego 
pozwolenie na otwarcie szkoły ewangelickiej, złączonej ściśle 
z ewangelickim domem modlitwy, dla swej posiadłości i miasta 
Pszczyny. Na akcie tego pozwolenia (we wiarygodnym odpisie 
z roku 1867 (30. VI.) oparto też starania o założenie progimnazjum 
i gimnazjum ewangelickiego w Pszczynie1).

Osoba założyciela szkoły.
Założyciel szkoły hrabia Erdmann v. Promnitz był dziesiątym 

z kolei z tej rodziny właścicielem ziemi pszczyńskiej, którą dla 
rodziny Promnitzów uzyskał drogą kupna od rodziny Turzów 
z ziemi krakowskiej biskup wrocławski i twórca pszczyńskiego 
fideicommisu Baltazar Promnitz w roku 15482).

1) S ta tu t  d e r ev an g e lisch en  F ü r s te n s c h u le  H o c h h erg ian u m  in  P le s s  z ro k u  
1S67. A k ta  g im n a z ja ln e .

2) H is to ry c y  n iem ieccy  a k c e n tu ją  p rzed ew szy stk iem  w ę g ie rsk ie  (ze S p iża) 
pochodzen ie  ro d z in y  T urzów  p rzez  d o d aw an ie  do nazw y T u rzo  w ęg ie rsk ieg o  von 
B e th le n fa lv a . S ta rs i  je d n a k  k ro n ik a rz e  n iem ieccy  w sp o m in a ją  też  o te j ro d z in ie  
ja k o  o ro d z in ie  p o lsk ie j o s iad łe j ju ż  w ty m  czasie  w K ra k o w ie  npd .:

a) H e n e liu s : S ile s io g ra p h ia  V I I I  p 128: o b isk u p ie  J a n ie  T u rzo  z W ro c ła ­
w ia  m ów i: J o a n n e s  V T h u rzo  d ic tu s  n o b ilis  P o lo n u s . O r iu n d u s  h ic  ex n o b ilis s im a  
f a m il ia :  q u ip p e  q u i p a tre m  h a b u it  J o a n n e m  T h u rzo n em  H u n g a ru m , eum  p u ta  qu i 
■ex fo d in is  m e ta llic is  in  H u n g a r ia  im m en sas  opes co lleg it, p o s teaq u e  C raco v iae  do­
m ic ilim i! co llo c av it e t C om itis  d ig n ita te m  a d ep tu s  e s t e tc . Jeszcze  d o k ład n ie j o k re ­
ś la  racze j p o lsk i n iż  w ęg. c h a r a k te r  te j ro d z in y  w ty m  czasie  F r y d e r y k  L u ca e  op c it  
p a g . 272 : „ J o a n n e s  T u rzo  e in  p o ln isc h e r E d e lm a n n “ Ib id em  pag . 798, 799 : so llte
ich  m eines  O rtes  d e r Sache n ä h e r  kom m en, so d ü r f te  f a s t  d ie  gew esenęn  H e rre n  T u - 
rz o n e n  zu P le ss  yo r P o lack en  an seh en  u n d  z w ar in  R e g a rd  des B re s la u isc h en



Założyciel szkoły hrabia Erdmann Promnitz pochodził z ro­
dziny już od dawna popierającej ewangielików na Śląsku, aczkol­
wiek była to rodzina pierwotnie katolicka. I tak  już założyciel 
pszczyńskiego fideicommisu, wspomniany katolicki biskup wro­
cławski Baltazar Promnitz popierał otwarcie ewangielików, kore- 
spondował z Lutrem i Melanchtonem, siostrę swoją zabrał za radą 
Lutra z klasztoru we Wrocławiu i dał jej nauczyciela ewangie- 
lickiego3). Umarł on w roku 1562 zapewniwczy swoim krewnym 
władzę nad ziemią pszczyńską przez stworzenie niepodzielnego fi­
deicommisu, a już w roku 1592 Abraham Promnitz czwarty z rzędu 
pan na Pszczynie porzucił wiarę ojców. Wogóle rodzina Prom- 
nitzów popierała usilnie reformację i najuparciej opierała się 
zamknięciu kościołów i szkół ewangielickich na Górnym Śląsku.

Nic też dziwnego, że kiedy w roku 1742 po pogromie A ustrji 
i pokoju wrocławskim oddającym Śląsk pod władzę pruską nastą­
piły dla ewangielików lepsze czasy, potomek tego rodu, dziesiąty 
z rzędu właściciel ziemi pszczyńskiej hr. Erdmann Promnitz po­
starał się zaraz o założenie w swej posiadłości pszczyńskiej ko­
ścioła i szkoły dla ludności ewangielickiej swego państewka. Po­
przednie jego próby czynione już w roku 1709 były bezskuteczne 
i hrabia Erdmann ustanowił tylko w tym roku przy założonym 
w roku 1709 w Cieszynie kościele ewangielickim pastora dla 
Pszczyny, wysyłając tam dzieci do szkoły, udzielając im stypen- 
djum, jakoteż odciągając swoim poddanym ewangielickim z Pszczy­
ny dwa dni z robocizny, o ile udawali się na nabożeństwo do 
Cieszyna 4).
B ischo fs  J o a n n is  V, dessen  V a te r  H e r r  Jo h a n n e s  T u rzo  zw ischen  C racau  u n d  d e r  
Sch lesischen  G ren tze  u n d  a lso  o h n fe rn  P le ss  re c h t fü r s tl ic h e  G ü te r b e h e r rs c h e te . 
D a h er lä s s t  s ich  m u th m a sse n , d a ss  s ie  eh e r  d ie sen  b e n a c h b a rte n  p o ln isc h en , als; 
den  u n g a ris c h e n  T u rzo n en  m üssen  a l l i i r t  gew esen s e in .“ W  k ażd y m  ra z ie  ro d z in a  
t a  b y ła  ju ż  w czasie  sp rzed a ży  z iem i pszczyńsk ie j ro d z in ą  racze j p o lsk ą , n iż  w ę­
g ie r s k ą , z czem by się  zg ad z a ła  i z aw a d ja c k a  c h a r a k te r y s ty k a  J a n a  T u rz a  w ła śc i­
c ie la  z iem i p szczy ń sk ie j n a p as tu ją c eg o  ja k  F ry d e ry k  z L u k i s tw ie rd z a  n ie m iec - 
k ie c h  sąs iad ó w  n a  G órnym  Ś ląsk u . Od r .  1525—1548. N a d to  S tenze l: S c rip t . R . S. 
1171. (C h ro n ica  p rin c ip ů m  P o lo n iae ) , ,I s  ex Jo h a n n e  T u rzo n e  c ive  o lim  C raco v ien s í 
n a tu s  e r a t . . “ P o ró w n . n a d to : Sońsk i. Z p rzesz ło śc i Ś lą sk a  I I  112—121. (O sp rz ed a ż y  
P szczy n y .) J a n  T u rzo  pochow any  je s t  n a  S p iżu  w  Lew oczy w grobow cu fa m ilijn y m .

3) H e n n e liu s :  S ilesĄ ographia  V I I I  рад. 136: P r in c e p s  f u i t  s in g u la r is  in g e n ii, 
m a g n i c o n silii e t e lo q u e n tia e : in  reb u s  a g en d is  s t re n u u s  ac  v ìg ila n tis s s im u s , con- 
co rd ia e  e t p a c is  q u a m v is  i n te r  d is s id e n te s  de re lig io n e  s tu d io s iss im u s  a tq u e  oh id a  
p e rs e c u tio n e  E v a n g e lio ru m  a lie n u s . D etto  J .  H ü b n e r: Di).e e rs te n  150 J a h re 1 d e r
eva n g e lisc h en  P fa r r k ir c h e  z u  P less  pag. 17': M it L u th e r  un d  M elanch ton  s ta n d  B a l­
t a s a r  von  P ro m n itz  in  B rie fw ech se l, se in e  e ig en e  S chw ester n a h m  e r a u f  des e r ­
s te m  A n ra te n  a u s  dem  K lo s te r  zu  B re s la u , u n d  H ess s ie  in  d e r e v an g e l. Lehre- 
u n te r r i c h te n .

4) Z anaczyć  w y p a d a , że ew an g ie licy  n ie  p o s iad a li w ów czas w  pow iecie  żad n e j 
szko ły  a n i k o śc io ła , bo po p o g ro m ie  p o w s ta n ia  czesk iego  p rzez  T illeg o  i W allen - 
s te in a  w  ro k u  1628 po zam y k an o  ko le jn o  w sz y s tk ie  szko ły  e w a n g ie lic k ie  w  lic zb ie
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Nawiasem mówiąc ten pierwszy założyciel szkoły ewangie- 
lickiej w Pszczynie był tajnym  radcą cesarskim, ale obok tego nosił 
tytuł kawalera polskiego orderu Orła Białego5). Tak więc jakoś 
się dziwnie złożyło, że pierwszym założycielem szkoły, która roz­
winęła się w ciągu lat, dając podstawę do stworzenia dzisiejszego 
państwowego gimnazjum w Pszczynie, był człowiek odznaczony 
najwyższym orderem Rzeczypospolitej Polskiej. W ygląda to na pa­
radoks, ale jest to fakt, który może po części posłużyć również do 
wyjaśnienia pewnego ciekawego szczegółu z historji szkoły, a mia­
nowicie, że tolerancyjny hrabia Erdmann Promnitz nie sprzeciwił 
się jako taki założeniu już w roku 1743 trzeciej klasy polskiej 
w nowo założonej szkole, która mutatis mutandis przetrwała do 
roku 1865, to jest prawie do chwili przekształcenia pierwotnej 
szkoły ewaiigielickiej na progimnazjum niemieckie (1867), z któ­
rego już usunięto zupełnie język polski.

Nazwa szkoły za czasów niemieckich.
Nowozałożona szkoła otrzymała nazwę : Ewangielicka szkoła 

miejska (Evangelische Stadtschule). Po objęciu ziemi pszczyń­
skiej drogą darowizny przez książąt z linji Anhalt-Köthen 
w roku 1765 oficjalna jej nazwa brzmiała — Książęca ewangie­
licka szkoła miejska — (Fürstliche evangelische Stadtschule). 
Obok tej nazwy spotykamy nazwę — Książęcego ewangielickiego 
zakładu szkolnego (Fürstliche evangelische Schulanstalt) albo 
Ewangelickiej szkoły elementarnej — (Evangelische Elementar­
schule). Przeważnie jednak używają w aktach nazwy — Evan-

18 is tn ie ją c e  tu  od ro k u  1592, a  ra zem  z n im i i kościo ły , ta k ,  że w ro k u  1660 zam ­
k n ię to  ja k o  o s ta tn ią  k a p lic ę  zam kow ą w  P szczy n ie  h rab ieg o  Z y g fry d a  P ro m n itz a  
z ro z k azu  K a ro la  H a n n ib a la  b u rg g r a f a  von D ohna , k tó ry  ^uż w  ro k u  1629 nakazał: 
p rz y ję c ie  w  z iem i p szczyńsk ie j k s ięży  k a to lic k ie c h  z K rak o w a , a  w  r o k u  1672 n a s tą ­
p iło  n a w et p r zy łą c ze n ie  P szczy n y  i  z ie m i p s zc zy ń s k ie j  do b isku p s tw a  k ra k o w sk ieg o .

F r ie d e r ic u s  L u cae  op c it  pag  41, e t  seq.
J . H ü b n e r  op c it  p ag  7—8.
S chönborn  op c it  sp raw ozd . z ro k u  1 8 9 5 /2 , 3.
C a ło k sz ta łt sp ra w  odnoszących  s ię  do now ej o rg a n iz a c ji  ko śc ie ln e j po poko ju  

w ro c ław sk im  s tre sz c za ł s ię  w ed ług  p a k tu  pokojow ego do u trz y m a n ia  „ s ta tu s  quo 
a u te “  co do k a to lik ó w , a  w olnej rę k i  co do ew ang ie lików . A u s t r ja  z a s trz e g ła  sobie 
to  w  tr a k ta c ie  pokojow ym . — Q u a 'á  1‘é g a rd  de la  re lig io n  ca th o liq u e  to u te s  choses 
r e s te n t  ou s o ie n t re m ise s  d an s  ľ é ta t ,  ou e lles  o n t é té  du  tem ps de la  s u sd ite  e n ­
tré e .  Z iv ie r . B e i trä g e  z u r  G esch ich te  des K irc h e n p a t ro n a ts r e c h t in  Sch lesien  
pag . 17 sg.

5) J .  H ü b n er  op cit- рад 19: E rd m a n n  G ra f  von P ro m n itz , K a is e r l ic h e r  Go-
h e im ra t  u n d  K ö n ig lich e r p o ln isc h e r G eheim er C ab in e ts -M in is te r , R i t te r  des w eissen  
A d le r-O rd en s  etc. (T y tu ł k ró lew sk o -p o lsk ieg o  m in is t r a  n iezgodny  je s t  tu  z p ra w ­
d ą . H ra b ia  E rd m a n n  m ógł być co n a jw y że j m in is tre m  dw oru  sask ieg o  k ró la  pol­
sk iego , A u g u s ta  I I .)
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gelische Stadtschule — aż do roku 1839, od którego to roku znika 
nazwa szkoły miejskiej (Stadtschule) ustępując miejsca — Evan­
gelische Schulanstalt, a to 1 ze- względów prawniczych, by usunąć 
wszelki poizór praw komunalnych miasta do tej szkoły, utrzymy- 

» wanej przez księcia. W roku 1867 szkoła zostaje zamieniona za 
zgodą władz pruskich na prywatne progimnazjum książęce i otrzy­
muje oficjalną nazwę — Evangelische Fürstenschule Hochibergia- 
num — (Ewangielieka szkoła książęca Hochbergianum), który to 
tytuł, jako dekoracyjny zatrzymuje szkoła nawet po zamianie jej 
na progimnazjum książęce i wreszcie na pełne rządowe gimnazjum 
w roku 1872 (15. VIL). Ostatni jej ty tu ł za czasów niemieckich 
brzmiał: Königliches Gymnasium — Evangelische Fürstenschule 
Hochibergianum. Takby się przedstawiała pokrótce sprawa zało­
życiela i nazwy szkoły do chwili, kiedyto odwiecznie polska ziemia 
pszczyńska, a z nią. i gimnazjum państwowe niemieckie w Pszczy­
nie przeszło w prawowite posiadanie Rzeczypospolitej Polskiej.

Z dziejów starej szkoły ewangielickiej.
Założona w roku 1742 szkoła nie miała odrazu swego bu­

dynku. Gdzie odbywała się nauka początkowo, niewiadomo. Pierw­
szy jej opiekun pastor Machał z Cieszyna odprawiał nabożeństwa 
w kaplicy zamkowej. Kamień węgielny pod kościół i budynek 
szkoły położył sam hrabia Erdmann 26. X. 1743, a budować ją  po­
częto na wiosnę roku 1744. Założyciel szkoły hrabia Erdmann nie 
doczekał się dokończenia budowli, bo umarł w roku 1745, a bu­
dowli dokończył jego następca ostatni z rodu hrabia Jan  E rd­
mann Promnitz w roku 1746. Dwa lata potem szkoła i kościół padły 
pastwą pożaru. Odbudował je hrabia Jan  Erdmann Promnitz, 
a w roku 1765 21. VI. podarował ziemię pszczyńską za roczne apa- 
naże swemu kuzynowi, księciu Fryderykowi Erdmannowi von An­
halt-Köthen, który w latach 1784—87 przeprowadził pierwszą re­
organizację tej szkoły przy pomocy dobrego pedagoga, rektora 
Jacoba.

Szkoła ewangielieka w latach od 1742 do 1784.
(Rektor Daniel Gretcovius).

Do roku 1784 szkoła miała charakter trzyklasowej, elemen­
tarnej szkoły wyznaniowej. Pierwszym jej nauczycielem i rekto­
rem był niejaki Daniel Gretcovius rodem z Pszczyny, człowiek dość
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wykształcony, bo studjował w Jenie. Powołano go na to stano­
wisko w roku 1742 z Cieszyna, gdzie był nauczycielem tamtejszej 
ewangielickiej szkoły żeńskiej. Był on wychowawcą klasy pierw­
szej. W klasie drugiej uczył kolejno niejaki Mrożik, kantor zboru 
i Jan  Konieczny, kantor zboru polskiego. Zaraz w drugim roku 
istnienia szkoły okazała się potrzeba założenia trzeciej klasy dla 
polskich uczniów, której nauczycielem został organista, Polak Ma­
teusz Tomitius (Tomicki). Klasa ta była później solą w oku nie­
mieckich rektorów,, o nią też w roku 1788 powstał spór, który mu­
siał nawet rozstrzygnąć książę, jako opiekun szkoły. Do roku 1784 
poziom szkoły jest bardzo niski. Nadzór nad szkołą sprawuje miej­
scowy pastor zboru polskiego, a potem i niemieckiego Zygmunt 
Bartelmus rodem z Bielska. W roku 1784 idzie rektor Gretcovius 
na-pensję, a rządy szkoły obejmuje Jan Fryderyk Jacob, człowiek 
z uniwersyteckiem wykształceniem filologieznem na uniwersytecie 
w Halli. Fryderyk Erdmann książę von Anhalt-Köthen przepro­
wadza wtedy pierwszą reorganizację szkoły.
Czasy rozwoju szkoły ew. ze rektora J. Jacoba (od 1784 do 1826).

Książę Fryderyk Erdmann von Anhalt-Köthen stwarza 
w roku 1787 nowy zarząd szkoły składający się z rektora szkoły 
Jacoba, pastora Zygmunta Bartelmusa i pastora Freseniusa jako 
przedstawicieli zborów polskiego i niemieckiego, jakoteż z trzech 
członków komory książęcej. Nauczyciele mogli być tylko powo­
ływani jako doradcy w sprawach szkolnych, ale bez głosu decy­
dującego. Szkoła podlega zupełnie księciu, który płaci częściowo 
pobory rektorowi i nauczycielom, częściowo zaś płaci je zbór polski 
za swoją klasę. Nauczyciele otrzymują nadto w naturze mieszka­
nie i deputat żywnościowy, przyczepi rektor otrzymuje 800 litrów 
piwa rocznie z browaru, który istniał wówczas w Pszczynie6).

Liczba uczniów i klas.
Istnieje już wówczas przymus szkolny zaprowadzony przez 

Fryderyka Wielkiego w roku 1763 i to od piątego roku życia. Do 
szkoły chodzą też dziewczęta, ale bardzo leniwie, chociaż i chłop­
ców bardzo często nie posyłano do szkoły, skoro akta szkolne 
pełne są skarg na opieszałość rodziców7). Uczniowie rekrutują się

°) S c liö n b o rn : op. c it .  p. 7. tw ie rd z i, że d la teg o , żeby n au czy c ie le  p ili  p iw o 
w  dom u n ie  w .gospodzie. Czy s łu sz n ie , tru d n o  dociec.

7) A k ta  g im n a z ja ln e  z la t  późn ie jszych  z a w ie ra ją  też  n a zw isk a  rodziców  k a ­
ra n y c h  za n ie p o sy łan ie  dzieci do szko ły  (1833).



z pośród rodzin urzędników księcia, rzemieślników z miasta i oko­
licy po połowie. Jeden z uczniów widocznie podrzutek nie miał 
w katalogu w rubryce ojca, więc przyjętego do szkoły nazwał wi­
docznie filolog Jacob — Jan  Nescio — (Jan Niewiadomski).

Uczniowie płacą czesne dość małe, od 2 do 3 talarów rocznie, 
ale i tak  miasto Pszczyna żali się często na duże czesne, jakie 
szkoła ściąga z uczniów8). Liczba uczniów walia się między 150 
a 120, w tern jest 25% dziewcząt. Na tę liczbę dzieci było tylko 
trzy klasy bardzo małe, w tem w klasie polskiej 64 dzieci w małej 
izbie. Żeby temu zapobiec, rozdzielono klasę w roku 1788 na dwa 
oddziały mające naukę rano i popołudniu, bo książę nie chciał 
opłacać lokalu na klasę czwartą, a miasto i zbór także nie. Kiedy 
wreszcie w roku 1792 liczba uczniów w klasie III. i IV. wzrosła 
do 90, zwrócono się do miasta o pomoc 100 talarów rocznie na lo­
kal i czwartego nauczyciela. Katolicy z miasta Pszczyny nie zgo­
dzili się na to ze względu, że liczba uczniów katolickich w szkole 
była bardzo mała (24 dzieci), więc dzieci męczyły się dalej w cia­
snej izbie.

Narodowość uczniów.

Uczniowie szkoły bezwątpienia byli po większej części na­
rodowości polskiej, jak na to wskazują takie nazwiska w aktach 
szkolnych w jednej tylko klasie : Dybała, Kocur, Borówka, Noga, 
Chwistek, Kania, Sikora, Kośmider, Kępka, Mizera, Kałuża, Ga­
wron, Kędzior, Michalik i t. d., przyezem w aktach zachowana jest 
przeważnie polska pisownia np. Jędrzey, Wojciech i t. d.

Z a  r e k t o r a  J a c o b  a j u ż  o g r a n i c z o n o  
p r a w a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o l e  i uczniowie 
klasy III. i IV. uczą się religji pół godziny po polsku pół po nie­
miecku. Trwa to tak  do roku 1788. W roku tym przerwano naukę 
religji w języku polskim, przeciwko czemu protestuje pastor Bar- 
telmus, a sprawę rozstrzyga książę w sposób dość ciekawy. Po­
leca on mianowicie, żeby w klasie III. uczono religji trzy razy ty ­
godniowo po polsku, w klasie zaś IV. cztery razy tygodniowo przy 
liczbie godzin religji 6 w obydwu klasach. Uzasadnienie tego roz­
porządzenia mówi samo za siebie o polskości większej części uczniów 
szkoły w owym czasie. Oto brzmienie tego rozporządzenia :

8) A k ta  g im n a z ja ln e  z l a t  o d . 1826 z a w ie ra ją  ca ły  sze reg  s k a r g  n a  te n  t e ­
m a t,  a  n a w e t jed e n  p roces z pow odu z a rzu tó w  czynionych, z tego  pow odu g ro n u  
szkoły.
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„Nic niema bardziej wskazanego nad to, żeby udzielać nauki 
religji dzieciom w języku, który najlepiej rozumieją, żeby nie 
tylko uczyły się napamięć, lecz także pojmowały to, czego się uczą, 
o czem nauczycielom nigdy za często n(ie można prawić kazań”.

Z tonu pisma wynika, że zniesienie nauki religji w języku 
polskim należało przypisać szowinizmowi nauczycieli, toteż książę 
łagodząc widocznie nieco swoje rozporządzenie ze względu na tych 
nauczycieli mówi dalej :

„Jak jednak potrzebnem jest i odpowiada edyktom królew­
skim, aby się dzieci wszystkie uczyły niemieckiego, tak z drugiej 
strony nie tylko na tę konieczność kładę nacisk, ale życzę sobie, 
żeby wszystkie dzieci niemieckie uczyły się również polskiego, po­
nieważ graniczymy z polskiemi krajami” 9).

Wydanie takiego rozporządzenia było możliwem tylko pod 
tym warunkiem, że cała szkoła rozumiała religję w języku pol­
skim, gdyż trudno przypuścić, żeby zmuszano dzieci niemieckie do 
uczenia się religji w języku polskim. Z drugiej strony dzieci pol­
skie języka niemieckiego nic rozumiały i stąd nacisk księcia na 
utrzymanie nauki języka polskiego i religji w języku polskim.

Dyrektor Schönborn, z którego rozprawki cytuję te szcze­
góły, jako „prawy” Niemiec nie bardzo jest zbudowany tem roz­
porządzeniem i usprawiedliwia je chęcią księcia przysporzenia księ­
stwu urzędników niemieckich, którzyby rozumiejąc język polski 
jako urzędnicy oddziaływali na chłopów i robotników polskich 
w księstwie, ,by ich wyrwać z pod wpływu fanatycznej „mniej­
szości polskiej” 10). Kiepsko musiało być wtedy z tą „większością” 
niemiecką w księstwie pszczyńskiem, skoro poza chłopami i robot­
nikami polskimi, stanowiącymi gros ludności w powiecie rolniczym 
istniała jeszcze jakaś „fanatyczna mniejszość polska”, t. zn. część 
mieszczan i nieliczni patrjóci polscy.

°) Cos podobnego czy tam y  u  F r y d e ry k a  L u cae  ju ż  z ro k u  1684 op. c it. pag . 
2198 : ..W eil au ch  d ie S c h le s ie r -H an d lu n g  am  m eis ten  m it  P o len  g e trie b e n  w ird ,
d a h e r  la ssen  a uch  d ie  E l te r n  ih re  K in d e r  in  se lb ig e r S p rach e  in fo rm ie re n  un d  
sch ick en  d iese lb igen  in  d ie p o ln isch e  G rän zsch u len  n a ch  P itsc h e n  (B yczyna) K re u tz ­
be rg  (K luczbo rk ) u n d  d e r O rte n .“ O szko łach  ty ch  p a trz :  Soński I I  267—274.

10) S chönborn  pochodził z K ro to szy n a , w id z ia ł ta m  m etody  germ an iz .acy jne  
w  P o z n ań sk iem  i pow ołu je  się  n a  p rz y k ła d  p o s tęp o w an ia  P ru sa k ó w  w  P o zn ań sk iem . 
Z d a je  s ię  je d n a k , że in te n c je  k s ięc ia  by ły  n a tu ry  czysto  lu d zk ie j, — że  ja k o  g en era l  
a r m ji  fr a n c u s k ie j  był w ięcej to le ra n c y jn y , n iż  d y re k to r  g im n az ju m  Schönborn , z k tó ­
rego  ro d z in y  n a w e t jed en , K a ro l, p o d p isu je  s ię  jeszcze w  1826 — z d o d a tk ie m  P o ­
lonus . W ie lk a  szkoda, że w a k ta c h  g im n az ju m  n ie m a  ju ż  m a te r ja łó w , z k tó ry c h  
k o rz y s ta ł  S chönborn , dow iedzielibyśm y  s ię  d laczego to  o rg a n is ta  J a n  M ateusz  To- 
m ic iu s , w ychow aw ca p o lsk ie j k la sy  toczy ł w a lk ę  z re k to re m  Jacobem , o d m a w ia ł m u 
k a ta lo g u  k la sy  I I I  i s k a rż y ł s ię  n a w e t p rzed  k s ięc iem  n a  now ego re k to ra .
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W  każdym razie nauczano w tej szkole i formalnie języka 
polskiego, skoro uczniowie pisali zadania w języku polskim, a jedim 
takie na temat grzechu pierworodnego cytuje nawet dyr. Schön­
born, niestety w przekładzie niemieckim.

Skoro już mowa o zadaniach nie od rzeczy będzie zacytować 
według dyr. Schönborna jedno takie ciekawe wypracowanie ucznia 
z klasy II. na temat — „Małpy”. Uczeń pisze:

„M ałpy, coś pośredniego między człowiekiem, a bydlęciem, chociaż p a m  
francuskich  badaczy przyrody tw ierdzi, że są, faktycznie- form alnym i ludźmi, 
bo zawsze skaczą, śm ieją się i pokazują zęby. A fryka rodzi ich najw ięcej, 
F ranc ja  wychowuje je  najgrzeczniej, ale w moich Niemczech są one n a j­
w iększe“. ,

Czego uczono w tej szkole.
Poziom nauki był za rządów rektora Jacoba dość wysoki. 

Uczono religji, 6 godzin tygodniowo, łaciny, matematyki, historji 
powszechnej, geografji, kaligrafji, a nadto szeregu innych scien- 
cyj, z których na szczególniejszą uwagę zasługują następujące, 
d z i ś  n a w e t  m o d n e  i p o  r ó ż n y c h  z j a z d a c h  
o m a w i a n e  p r z e d m i o t y :

U c z o n o  s z t u k i  u m i e j ę t n e g o  c z y t a n i a  
g a z e t  ( A n w e i s u n g  d a s  Z e i t  u  n g s 1 e s e n g e- 
h ö r i g  z u  n u t z e  n) w połączeniu z matematyką (sic ! — 
coś jakby w szkole amerykańskiej!).

Wymowy w połączeniu ze stylistyką i kaligrafją, starożytności 
klasycznych z mitologją, retoryki stosowanej (Peroriren) antropo- 
logji obejmującej logikę, etykę moralną i psychologję, gnomoniki 
czyli budowy zegarów słonecznych, mechaniki architektury, astro- 
nomji, ehronologji, geografji matematycznej i t. d. Wszystkiego 
tego uczono w klasie najwyższej 1:l).

Wyniki nauki.
Sądząc z przykładów, jakie na podstawie dostępnego mu ma- 

terjału  cytuje Schönborn, uczono w zakresie dzisiejszego niższego 
gimnazjum, przy wynikach dość dobrych12).

11 ) J a k  słabo  o r je n tu je  s ię  d y r. S chönborn  w  ś ro d o w isk u , w śród  k tó reg o  je s t  
d y re k to re m  szkoły  ś re d n ie j , św iadczy  jego  zd an ie  n a  s t r .  18 cy tow anej ro z p ra w k i, 
gdzie  m ów iąc o tern, że uczn io w ie  w szkole Jac o b a  n ie  uczy li s ię  śp iew u , w y g łasza  
ta k ie  a rcy m ą d re  zd a n ie  o g ó rn o ś lą sk ie j p ie śn i lu d o w e j:

„D as  V o lsk lied  le rn te n  s ie  ab e r  w ed er in  der Schu le , noch im  H a u se  ken n en . 
D enn  O bersch lesien  h a t te  d am a ls  so w en ig , w ie  h e u te  e ig e n tlic h e  V o lk s lied er , w e­
d e r in  d e u tsc h e r  noch  і p o ln isc h er S p ra c h e “ . I ta k ie  zd an ie  odw aża  się  w yg łaszać  
d y re k to r  p rc u ją c y  w oko licy  p o s ia d a ją c e j n a jw ięk szy  s k a rb  p ie śn i ludow ej!

12 D yr. Schönborn  c y tu je  npd. ta k ie  z a d an ie  ła c iń sk ie  u c zn ia  z n a jw yższej
k la sy  o g rz m o tach  i p io ru n a c h :
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Lepsi uczniowie przechodzili nawet na uniwersytet z .tej 
Sizkoły, ale były to jednostki bardzo nieliczne i osobno prywatnie 
kształcone w tym celu w łacinie, grece i języku francuskim. ľW kla­
sie najwyżej było ich np. za Jacoba w jednym roku czterech. Poza 
tem uczniowie zdawali egzamin wstępny na uniwersytecie przed 
dziekanem wydziału 13 ).

Karność w szkole.
W szkole panowała ostra dyscyplina, uczniów karano cie­

leśnie za przewinienia albo noszeniem odpowiednich hańbiących 
napisów na plecach lub na piersi za lenistwo, nieposłuszeństwo, bez­
czelność i t. d., sadzano ich w oślej ławie, pozostawiono w karcerze 
i t. d. Przepisy karności (Schulgesetze) znajdują się w aktach 
gimnazjum ujęte w 11 paragrafów, a niektóre z nich poparte są 
odnośnikiem z pisma św. Oto one :

Prawa szkolne w szkole ewangielickiej.
1. Nie będziesz kradł (List do Efezów IY, 28).
2. Nie będziesz kłamał. (Sirah 20, 26).
3. Nie będziesz bezwstydny (List do Efezów 5, 34).
4. Będziesz czysto utrzymywał swoje ciało i szaty (Tessal 14, 7).
5. Nie będziesz dręczył zwierząt (Przyp. Salomona 12, 10).
6. O oznaczonej godzinie zjawisz się w szkole, w razie spóźnienia, 

musisz w niej godzinę dłużej zostać.
7. Przy wejściu do szkoły powinieneś pozdrowić grzecznie swego 

nauczyciela i kolegów i zajmować tylko swoje miejsce, kto 
jednak swe miejsce bez przyczyny opuści, będzie przesadzony 
o jedną ławkę dalej.

8. Nie śmiesz hałasować ani w czasie lekcji ani przy zmianie te j­
że, bo dostaniesz w skórę.

9. Na godzinie siedź grzecznie i cicho, bądź uważny, nie podpo­
wiadaj, odpowiadaj tylko, gdy cię pytają, postępując inaczej 
dostaniesz w skórę.

. ,F u lg u r  appella tili-, fu lg o r ille  su b itu s , ex o b scu ris  p le riim q u e  nub ibus  em i- 
cans , cum  .to n itru  fe re  c o n iu n c tu s , l ic e t  illu d  vel s e r iu s  ad a u re s  p e rv e n ia t  q u am  
fu lg u r  ad  oculos, ve l p ia n e  f e r i r e  a u re s  non p o ss it. F u lm in e i qu idem  ig en s  v a r i i  
m ir iq u e  e ffec tu e  s u n t:  n a m  modo in c e n d it c o rp o ra , in  q u ae  i r r u i t ,  modo le v ite r  ta n ­
tu m  a d u r i t ,  m odo f in d i t  f r a n g itq u e , in te rd u m  e tia m  liq u e fa c i t“ .

1S) Ze szko ły  te j pochodził n a p rz y k ła d  jed en  z p ru s k ic h  m in is tró w  M tih ler 
o jc iec  późn ie jszego  p ru sk ieg o  m in is t r a  o św iaty .

R ek to r  F lo to v , n a s tę p c a  Jac o b a  o trz y m a ł posadę  pod w a ru n k ie m , że p r y ­
w a tn ie  będzie  uczył, ,,w y ższe j“ ła c in y  i g re k i.



—  1 6  —

10. Swoje prace szkolne musisz zawsze punktualnie, czysto i pil­
nie opracowywać, bo inaczej pozostaniesz w szkole, by pracy 
dokończyć, a przy powtórzeniu się dostaniesz w skórę.

11. Na drodze ze szkoły nie przystaj, nie krzycz, nie biegaj, nie 
właz do błota i nie chodź na lód, nikogo nie obrażaj, każdemu 
schodź z drogi, wszystkich ludzi grzecznie pozdrawiaj, nic nie 
uszkadzaj ani nie plam, nie prowadź głupich lub bezbożnych 
rozmów, słowem idź grzecznie do dom u14).

Gzasy rektora Jacoba należą do złotego okresu szkoły ewan- 
gielickiej. Z punktu widzenia polskiego są one początkiem walki 
z językiem polskim w szkole, ze strony szowinistycznych nauczy­
cieli. Praw języka polskiego broni w tych czasach jeszcze pastor 
polskiego zboru Zygmunt Bartelmus, Tomicius Jan  wychowawca 
klasy polskiej, syn Mateusza pierwszego wychowawczy klasy pol­
skiej, a książę jest stosunkowo tolerancyjny. Bartelmus i książę 
um ierają w roku 1797.

Upadek szkoły ewangielickiej.
Czasy rektora pastora Ludwika Flotova od roku 1826—1836.

W roku 1826 idzie na emeryturę rektor Jacob. Przez ostatnie 
lata  swej służby był już chory. Właściciele Pszczyny nie intere­
sują się już tak bardzo szkołą. Bardziej interesować się szkołą za­
czyna dopiero Ludwik von Anhalt-Köthen książę pszczyński, który 
objął władzę w roku 1833. W roku 1826 następcą Jacoba zostaje 
pastor Ludwik Plotov, o którym dokument z tego roku powiada : 
„Że z miłości do nauki i młodzieży już na uniwersytecie poświęcił 
się nauce filologji” (sic!). Plotov jednak stawia żądanie podwyżki 
poborów, którą uzyskuje z podwyższonego czesnego w klasie pierw­
szej (7 talarów, 6 groszy rocznie). Za to ma obowiązek udzielania 
zdolniejszym uczniom „wyższej łaciny i greki” 15). Liczba dzieci 
wzrosła do 208, ale równocześnie grono źle opłacane ściąga na 
własną rękę większe opłaty i całą energję traci na polepszenie bytu 
materjalnego, co znowu zaraz pociąga za sobą upadek poziomu 
nauki w szkole, skargi rodziców i interwencję ze strony, miejskiej 
komisji szkolnej 16). M agistrat miasta Pszczyny w dniu 25. XII.

l ł) A k t szko lny  ręk o p iśm ie n n y  bez d a ty  z czasów  s ta r e j  szko ły  ew an eg lick ic j.
A k t z ro k u  1826.

1C) A k t z ro k u  1833 6. X.
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1833 wnosi w tej sprawie formalne zażalenie do landrata, które koń­
czy takiem „miłem” zdaniem :

„Wreszcie usilnie i ogólnie ludzie sobie życzą, żeby panowie 
nauczyciele nie pozostawiali w czasie nauki szkolnej dzieci za 
często i zadługo bez opieki w klasie”.

W sprawę wdaje się też landrat pszczyński i bada ją. Po­
nieważ sprawa podwyższenia czesnego się przeciąga, magistrat 
m iasta Pszczyny „osładza” życie gronu nauczycielskiemu pismami, 
„żeby pouczyli miłe dziatki, że w razie wrzasków na ulicy będzie 
wkraczać policja miejska, bo przy szczekaniu psów wrzasku dzieci 
wieczorem obywatele nie mają spokoju” 17).

Nie bardzo zbudowany tem rektor Plotov porzuca rektorat 
wr Pszczynie w roku 1836 i idzie na pastora do Raciborza, przyczem 
„pociesza” uczniów swej klasy pierwszej, „że po jego odejściu 
pewnie już rektoratu się nie obsadzi” i poprostu omal że nie przy­
szło do rozbicia najwyższej klasy. Na dokumencie donoszącym o tem 
księciu jest dopisek, że postąpienie to było niepedagogiczne itd. 1S). 
Za rektora Plotová był już widoczny upadek szkoły. Najwięcej 
zainteresowania się nią okazywał jeszcze Ludwik książę pszczyński. 
Przeclewszystkiem wglądnął on w podział godzin i zarządził jego 
rewizję tak  bystrą, żeby się jej nie powstydził żaden fachowiec 
szkolny. Zniósł godziny próżniactwa w prymie, wprowadzone 
w programie lekcyjnym jako „g’odziny nauki myślenia” (Denk­
übungen), z tem uzasadnieniem, że uczniowie bez specjalnych 
„ćwiczeń myślenia” powinni już w najwyższej klasie umieć myśleć.

Zwrócił uwagę Flotova, że nauczyciel kantor Lochmann ma 
nauczać w IV. klasie religji uczniów polskich, a sam nie umie po 
polsku, więc uczniowie nic z nauki religji nie będą rozumieć, na­
wiązując tem pięknie do tradycji patrona szkoły Fryderyka Erd- 
manna, za czasów rektoratu Jaco b a19). Dokument ten świadczy 
również, że zaczęto już ze strony grona coraz silniej utrącać w szkole 
język polski, ale zawsze jeszcze w klasach widnieje w podziale go­
dzin czytanie polskie (Polnisch-Lesen) i to w klasie II. i III.

Pomieszczenie klas było fatalne. Świadczy o tem taki obra­
zek z 1836 roku (pisze nauczyciel Lochmann do księcia w imieniu 
grona) : „W trzeciej klasie jest 88 uczniów, a 12 ławek, w czwartej

17) A k t g im n a z ja l . z ro k u  1833. 20. X II .
A k t g im n . 14. IV . 1836.

10) In  d e r v ie r te n  C lasse soll der C an to r L ochm ann  R elig io n ss tu n d e n  h a lte n , 
<ïa d ie se r ab e r  d e r p o ln isch en  S p rach e  n ic h t m ä c h tig  is t,  so w ü rd e n  d ie po ln ischen  
IK inder g a r  n ic h t vom  R e lig io n s -U n te r r ic h t p ro f i t i re n .  (10. I I I .  1830. A k ta  g im n.)
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klasie 90 dzieci, a tylko 9 ławek z 6 bardzo ziemi pulpitami. Wielka 
liczba uczniów w tej klasie musi stać w czasie nauki albo siedzieć 
na ziemi” 20).

Nic dziwnego, że wśród takich warunków pracy szkoła upada, 
i spada do rzędu zwykłej szkoły elementarnej. Tylko 2 uczniów 
uczy się jeszcze w prymie łaciny. W podziałach godzin z roku 1831 
widzimy już tylko czytanie, pisanie, rachunki, kaligrafję, polskie 
czytanie, geografję Śląska, wiadomości z historji naturalnej, religję,. 
śpiew i „ćwiczenia w myśleniu”, które się księciu tak  nie spodo­
bały. Od roku 1826 jest już 4 nauczycieli, ale nauka stoi gorzej,, 
niż przy 3 nauczycielach za rektora Jacoba.

Rektor Karol Hoffmann od 1837 do 1867.
Po odejściu Plotová w roku 1.836 zostaje rektorem kandydat 

teologji ewangielickiej Karol Ehrenfried Hoffmann, ustalony na 
tym urzędzie 1. stycznia 1837. Jest to ostatni rektor szkoły ewan­
gielickiej do chwili jej zamiany na progimnazjum. Książę Ludwik, 
chcąc poprawić stosunki między gminą, a szkołą, obniża pismem 
z dnia 12. XI. 1836 dotychczasowe czesne. Nie wiele to jednak 
pomogło.

W czasie jego urzędowania absorbuje siły grona proces pie­
niaczy z pastorem Janem Hubnerem o obrazę czci popełnioną zda­
niem grona przez tego przed księciem. Pastor Hübner zarzucił 
gronu w liście do księcia w roku 1836 samowolę w ściąganiu cze­
snego od uczniów w czasie wakansu rektorskiego po odejściu Plo­
tová, próżniactwo, zły przykład dla młodzieży — nielojalność wzglę­
dem rektora i t. d. W ynika stąd długi proces, którego akta obej­
mują pokaźny fascykuł w papierach gimnazjum. Grono apeluje do' 
landrata, do księcia, ■ do sądu w Raciborzu, ale bezskutecznie.. 
Książę odmawia nawet sądowi wydania inkryminowanego listu, ale 
potem go widać wydaje, bo znajduje się w odpisie w aktach gimna­
zjum. Przyczyną oskarżenia ze strony Hubnera miała być chęć r 
„Przez swoje doniesienie przychlebić się księciu i zbliżyć się przez 
to do długo upragnionego marzenia, by zostać rewizorem szkoły”.

W jednem z pism do księcia w tej sprawie pisze grono do­
słownie : „Musimy prawie dojść do przekonania, że takie oszczercze 
pismo rodzi się z egoistycznej, hipohondrycznej i denuncjanckiej 
duszy, a nie pisze go pastor” i t. d. Skarga sądowa zostaje odrzu-

20) A k ta  g im n . z ro k u  1833i 1836.
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eona z tem uzasadnieniem, że pastor Hübner działał dla dobra 
szkoły jako rewizor (rewizorem jednak faktycznie był wtedy Bar- 
telmus Ernest Zygmunt). Zrozpaczone grono żąda przynajmniej 
odwołania obelgi, ale i tego nie uzyskuje, owszem wręcz coś prze­
ciwnego, pastor Hübner zostaje rewizorem szkoły, jak to wynika 
z aktu nominacji pastora Weigelta z 1857 roku, przyczem grono 
zostaje to samo. Praca w takich warunkach nie musiała być przy­
jemna, Pastor Hübner porzuca rewizorat szkoły w 1857, a na jego 
miejsce przychodzi pastor Weigelt, Powstaje nowy zarząd szkoły 
w roku 1859, do którego wchodzą przedstawiciele rady miejskiej, 
Do spraw szkoły zaczyna się coraz częściej mieszać rząd krajowy, 
który reguluje sprawy czesnego, sprawę nadzoru szkoły przez land- 
rata pszczyńskiego i przez radcę Barona z Opola, Ten ostatni od­
bywa wizytację szkoły w lipcu w roku 1860 i akta tej wizytacji 
dają nam obraz szkoły. Podczas gdy jeszcze w roku 1858 na 278 
dzieci było 14 katolików i 41 żydów to w roku 1860 jest 283 dzieci, 
w tem 133 dziewcząt, 3 katolików i 5Э żydów. Widocznie już ka­
tolicy nie widzieli interesu w posyłaniu dzieci do słabo zorganizo­
wanej szkoły ewangielickiej. Z przebiegu hospitacji wynika, że 
poziom szkoły był marny. W prymie dwóch uczniów specjalnie po­
święcających się łacinie umiało przełożyć Corneliusa Neposa. 
O dzieciach polskich powiada, że „albo do szkoły nie chodzą, albo 
w bardzo małej liczbie i w tej sprawie toczą się rokowania”. Dzieci 
w tej szkole nie odpowiadają całem zdaniem, ale półsłówkami, co 
wizytator podkreśla21).

W roku 1862 są cztery klasy 5 oddziałów, bo prymę podzie­
lono na dwa oddziały. Szkoła jest słaba, o polskim języku niema 
już wzmianek w aktach gimnazjum22). W roku 1865 poczynają 
się pertraktacje celem nowej reorganizacji szkofy, które kończą się 
przemianą jej na progimnazjum książęce w roku 1867 z równo- 
czesnem stworzeniem czteroklasowej szkoły powszechnej dla ewan­
gelików i żydów. W tym też roku kończy się historja szkoły ewan­
gelickiej książęcej, której nazwa przechodzi na nowozałożone pro­
gimnazjum książęce. Wszyscy nauczyciele starej szkoły ewange­

21) A c ta  sp e c ia lia  des P fa r r -A m ts  in  P le s s  z ro k u  1860.
22) W  ro k u  1847 po ś m ie rc i o s ta tn ieg o  m ęsk iego  p o to m k a  z l in j i  K s ią ż ą t-A n - 

h a lt-K ö th e n  z ie m ia  p szczyńska  p rz e sz ła  n a  w łasność  h rab ió w  H o ch b erg ó w -F iirs te n - 
s te in ó w  u k s iążeco n y ch  z ro k u  1850. Z t ą  ch w ilą  los je ż y k a  po lsk iego  w szkole 
był ju ż  p rzesąd zo n y . W  k ażd y m  ra z ie  w  ro k u  1865 je ż y k a  po lsk iego  ju ż  w szkole 
ew ang . n ie  uczono.

Z iv ie r : F ü r s te n s te in  p. 37. F e lix  T r ie s t  p. 575.
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lickiej razem z rektorem idą na pensję i zaczyna się nowy rozdział 
w dziejach pszczyńskiej szkoły.

PROGIMNAZJUM NIEMIECKIE W PSZCZYNIE, 

od roku 1867—1872.

Dyrektor Dr. Emil. Schönborn.

Pierwsze rokowania w sprawie utworzenia progimnazjum 
podjęto 12. IV. 1865 23 ). Książę pszczyński Jan  Henryk XI. obie­
cuje stworzyć dla miasta Pszczyny progimnazjum, narazie trzykla­
sowe a potem powiększać je, o ile miasto Pszczyna i zbory ewange­
lickie przejmą na siebie ciężar utrzymywania szkół ludowych ewan­
gelickich, a to trzyklasowej dla Niemców i żydów, jednoklasowej 
dla Polaków. Jako najważniejszy warunek kładzie utrzymanie wy­
znaniowego charakteru założonego przez siebie progim nazjum 24). 
Po długich naradach przychodzi do zgody i w roku 1867 staje 
układ co do nowej szkoły. Książę przekazuje na cele szkoły rocz­
nie 1500 talarów z dawnego zobowiązania fideicommissowego na 
rzecz szkoły ewangelickiej. Nadto darowuje szkole dwa domy, 
w których pomieszczona była dawna szkoła ewangelicka i obiecuje 
corocznie subwencję dla progimnazjum z własnych funduszów. Cią­
żące na fideicommisie 1500 talarów rocznie spłacił książę w r. 1873 
rządowi gotówką w kwocie 37 tys. talarów. Szkoła otrzymuje nowy 
zarząd z trzech członków i nowego dyrektora, siłę bardzo wybitną 
naukowo, ale słabo orjentującą się w lokalnych stosunkach narodo­
wościowych, w osobie dr. Emila Schönborna z Krotoszyna, teologa, 
orjentalisty i filologa. Zakład otwarto I. X. 1867 z trzema najniż- 
szemi klasami VI.—IV. przy liczbie uczniów 79, a prowadzi go dyr. 
Schönborn ściśle według planów gimnazjów państwowych pruskich.

O Polakach i nauce polskiego języka w nowo otwartej szkole 
mowy już nie było. Otwarto szkołę dla wzmocnienia germanizacji 
ziemi pszczyńskiej, co otwarcie przyznaje Schönborn w pierwszem

23) P ro w a d z i je  z ra m ie n ia  rz ą d u  ra d c a  Y ie libahn , p rzyczem  ra d a  m ie jsk a  i 
lu d n o ść  p o w ia tu  ( tak ż e  P o lacy ) s ta w ia ją  swe w a ru n k i odnośn ie  do u trz y m a n ia  szkoły  
e le m e n ta rn e j p rzez  k s ięc ia , k tó ry  n ie  chce n a k ła d a ć  n a  szkołę  e le m e n ta rn ą .

24) K siąż ę  J a n  H e n ry k  X I (H o c h b e rg -F ü rs te n s te in )  m a  n a  m yśli p rzed e- 
w szy s tk iem  N iem ców  i ew angelików . W  ro k u  je d n a k  1916 sz k o ła  m ia ła  ju ż  p rz e ­
w agę  k a to lik ó w , a  i uczniów  p o lsk ich  było spo ro  w g im n a z ju m , w sk u tek  czego 
n a w e t w  ś w ię ta  k a to lic k ie  m ie li ew an g e licy  ty lk o  2 n a u k i.  Od 5 /V I 1916).
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sprawozdaniu gimnazjum23). Nowy dyrektor okazał się dobrym 
organizatorem szkoły pomimo stosunkowo bardzo młodego wieku 
(33 lat) i w roku 1872 15. VII. zakład zostaje uznany za pełne 
państwowe gimnazjum 8-klasowe, zatrzymując jako decorum ty ­
tuł : Königliche Fürstenschule Hochbergianum.

GIMNAZJUM PAŃSTWOWE NIEMIECKIE W PSZCZYNIE 
od 15. VII. 1872 — 24. VI. 1922.

Pierwszym dyrektorem pełnego gimnazjum państwowego był 
wymieniony już dr. Emil Schönborn. Pierwsze drukowane sprawo­
zdanie wydaje on w roku 1874 i odtąd już stale aż do roku 1915 
włącznie istnieją drukowane sprawozdania gimnazjum. Na pod­
stawie tych sprawozdań obraz zakładu przedstawia się pokrótce 
następująco :

Budynek szkolny.
Pierwotnie do roku 1881 mieścił się zakład w starej szkole 

ewangelickiej. Po upaństwowieniu zbudowano obecny, w ciężkim 
stylu utrzymany, dwupiętrowy budynek szkolny z piękną aulą. 
Był on zresztą niepraktycznie urządzony i dziś ledwie wystarcza 
polskiemu zakładowi. Poświęcenie budynku odbyło się 1. XII. 1881, 
a nauka w nowym budynku zaczęła się 2. XII. 1881. Pamiątkowy 
klucz do budynku znajduje się do dnia dzisiejszego w kancelarji 
dyrektora zakładu.

Typ zakładu i poziom nauki.
Zakład był typu klasycznego według systemu pruskiego. 

Przedmiotami nauki były : religja ewangelicka, katolicka i mojże- 
szowa, niemieckie, łacina, greka, hebrajskie, francuskie, angielskie 
matematyka, fizyka, historja naturalna, historja powszechna i geo- 
grafja, śpiew, rysunki, kaligrafja i gimnastyka. Rozpiętość godzin 
nauki dla klasy wynosiła od 28 do 35 godzin tygodniowo, a więc 
była bardzo wielka. Główną rolę w nauce odgrywały języki kła-

25) E m il Schim born w  p ie rw szem  sp ra w o zd an iu  g im n az ja ln em  z ro k u  1874 
ta k  o k re ś la  cel g im n a z ju m  w  P szczy n ie : M it R ü ck s ic h t a u f  V e rh ä ltn is se  O bersch le­
s ien s , d ie  e in e  S tä rk u n g  des d eu tsch en  E lem en ts  s e h r  n o tw en d ig  e rsch e in en  
H essen , beschloss e r (H an s H e in r ic h  X I) a u s  e ig en en  M itte ln  d ie  Schule  zu r e o rg a ­
n is ie re n  un d  zu e inem  v o lls tän d ig en  G ym n asiu m  zu e rw e ite rn .  D er P la n  d u rch  
d ie se  U m w an d lu n g  P le s s  zu e inem  M itte lp u n k t d e u tsc h e r B ild u n g  u n d  d eu tsch er  
G esin n u n g  zu m achen , i s t  des F ü r s te n  e ig e n ste s  W erk .

idem  sp ra w o z d a n ie  z 1895 pag . 21, 12:
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syczne, a z innych przedmiotów matematyka. Wielki też nacisk 
kładziono na naukę religji- ewangelickiej. Języki klasyczne stały 
na bardzo wysokim poziomie, czego dowodem jest, że w prymie 
i sekundzie pisali uczniowie wypracowania po łacinie na najróżno­
rodniejsze tematy literackie i wolne jak  nip. : Calamitatem virtutis 
occasionerà esse, Quibus potissimum rebus Cicero de civibus me- 
ruerit, Nullam potentiam scelere, quaesitam diuturnam esse i t. d. 
Podobne tematy dawano uczniom do opracowania przy maturze. 
W grece dochodzili uczniowie do lektury bardzo trudnego Thuky- 
didesa, w łacinie do lektury Quintiliana. W matematyce dochodzili 
do elementów wyższej matematyki, a zadania maturycz-ne były też 
bardzo trudne. Poziom nauki w innych przedmiotach nie przekra­
czał norm przeciętnego gimnazjum prowincjonalnego.

Liczba, wyznanie i narodowość uczniów.
Liczba uczniów wahała się między 120 a 210 przeciętnie na 

8 klas o przewadze ewangelickiego wyznania, lecz niezbyt wiel­
kiej np. w roku 1898 — ewan. 98, kat. 89, w roku 1913 67 ew., 
51 k a t .26). Odsetek żydów przekraczał 20%. Narodowość urzę­
dowo istniała tylko niemiecka, faktycznie jednak procent Polaków 
w klasach był dość znaczny, lecz trudno go określić z braku od­
powiedniej statystyki w aktach gimnazjum. Niektórzy z tych 
uczniów polskich dawnego niemieckiego gimnazjum pszczyńskiego 
zajmują dziś wybitne stanowiska na Śląsku. Należą do nich np. :

1. Ks. Biskup Sufragan "Walenty W o j c i e c h .
2. Ks. Prałat K a p i с a w Tychach.
3. Ks. Prałat M i c z e k .
4. Ks. Paweł B r a n d y s ,  proboszcz, senator.
5. Ks. Racica Ludwik W o j c i e c h ,  proboszcz, Król. Huta.
6. Ks. Radca Józef C z e r n i k ,  proboszcz, Jastrzębie Dolne.
7. Ks. Proboszcz Jan  B r a n d y s ,  Wielka Dąbrówka.
8. Ks. Proboszcz P 1 e w n i a, Paniowy.
9. Szambelan papieski dr. H l o n d  Jan.

10. Dr. K o ł o c z e k ,  lekarz powiatowy, Katowice.
11. Jan  M i 1 d n e r, adwokat, b. poseł, Katowice.
12. Dr. Jan  M a i n к a, adwokat, Katowice.
13. В i o 1 i k, starosta lublinieeki.

20) W  o s ta tn im  ro k u  is tn ie n ia  z ak ła d u  t j .  w  1922 b y ła  ju ż  d w u k ro tn a  p rz e ­
w a g a  k a to lik ó w . 41 ew. 90 k a t.
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14. Dr. Teofil G o l u  s, Pszczyna.
15. Dyr. Franciszek K u t s c h ,  Król. Huta
i  w. i. wybitniejsze zajmujących stanow iska1).

Rodzice uczniów.

Młodzież niemiecka rekrutowała się przeważnie ze sfer za­
możnych fabrykantów, właścicieli ziemskich, bogatych kupców, 
przedsiębiorców, wysokich urzędników kopalnianych i rządowych 
z bliższej i dalszej okolicy Górnego Śląska, a nawet z poza granic 
Śląska. Gimnazjum miało przeważnie charakter arystokratyczny.

Charakterystyka uczniów.
Uczniowie tworzyli często, jak widać z protokołów konferen­

cyjnych, niedozwolone korporacje studenckie (Germania, Concor­
dia, Arminia itd.), nosili do klasy broń palną (częste okólniki dy­
rekcji w tej sprawie), tworzyli stowarzyszenia „czarnej ręki”, gro­
żące śmiercią profesorom i t. d. naogół jednak w kronikach gimna­
zjum jest mało wypadków rzucających naprawdę złe światło na 
moralny charakter wychowanków, pomimo że uczniom klas wyż­
szych pozwalano nawet na uczęszczanie do solidnych lokalów pu­
blicznych jak np. cukierni. Gorzej się przedstawia sprawa, gdy 
idzie o stosunek uczniów niemieckich do miejscowej ludności pol­
skiej, a zwłaszcza do osobistości znanych z polskich przekonań. 
Dla przykładu przytaczam jeden z roku 1911, rzucający jaskrawe 
światło na ducha, w jakim wychowywano młodzież, o ile chodzi 
o stosunek do ludności polskiej. W ypadek jest zanotowany w księ­
dze protokolarnej gimnazjum, nadamy mu ty tu ł :

Polski nauczyciel Badura a uczniowie niemieccy.
Ж  dniu 2. września 1911 r. w czasie uroczystości dożynek sie­

dział polski nauczyciel Badura z Pszczyny w czasie koncertu 
uczniów z alumnatu gimnazjalnego w Goczałkowicach na weran­
dzie. Badura, którego protokół nazywa „polskim agitatorem ”, nie 
chciał zakupić kwiatka na jakieś cele niemieckie. Wobec tego 
uczniowie, którzy byli w towarzystwie swego wychowawcy insul- 
towali Badurę, rycząc mu pod nosem demonstracyjnie (sich heran­
drängend) pieśni narodowe niemieckie, odprowadzając go z tą  
kocią muzyką na dworzec w Goczałkowicach. Kiedy za 8 dni

1) P o d a ł d y re k to r  zak ład u .



spotkali znowu tamże Badurę w otoczeniu paru Polaków, zaczęli 
ryczeć — „Raus mit den Polen!” — Badura siedział spokojnie da­
lej. W tedy jeden z uczniów obersekundy zawołał: „Oberlehrer Ba­
dura — polnischer Schweinhirt”. Badura doniósł do gimnazjum 
obrazę, ale ponieważ był, jak  konferencja dosłownie orzekła, „ein 
polnischer Hetzer” — i miał mieć coś wyzywającego w swej oso­
bie, uczeń dostał za to trzy godziny karceru, z tern uzasadnieniem,, 
że Badura uczniowi darował, coby naszem zdaniem nie świadczyła 
o prowokacyjnej naturze nauczyciela polskiego. Mały ten obra­
zek podaję jako przykład, w jakim duchu wychowywano młodzież: 
w niemieckiem gimnazjum, a jak  odnoszą się polscy uczniowie dzi­
siejszego gimnazjum do współobywateli niemieckich. Czy jednak: 
wśród tego otoczenia młodzież polska uczęszczająca do zakładu za­
tracała ducha polskiego? Na to pytanie możemy chyba odpowie­
dzieć, że w przeważnej części nie, o czem świadczy np. tak i drobny 
wypadek z roku 1919 (również notowany w księdze protokolarnej), 
że sponiewierany niesłysznie przez nauczyciela Niemca polski uczeń 
Kuboszek27), odmówił mu posłuszeństwa twierdząc, że jest Pola­
kiem i „że wkrótce już nie będzie miał pan Dutschke nic do ga­
dania w tern gimnazjum, bo go Polacy pierwszego wyrzucą, jak 
przyjdą”. Przepowiednia ucznia spełniła się wkrótce. W roku 1922 
zmieniła się też zasadniczo dola tych górnośląskich Kuboszków, 
którzy w głębi serca pomimo szkoły niemieckiej pozostali Polakami.

Środki naukowe zakładu.
Gimnazjum popierane przez nząd i przez księcia posiadało 

bardzo wielką jak  na szkołę średnią bibljotekę nauczycielską i do­
brze zaopatrzone gabinety. Dziś są one własnością polskiego za­
kładu. Również i inne środki do nauki poglądowej jak  mapy,, 
obrazy i t. d. były w dostatecznej liczbie.

Alumnat.
Obok gimnazjum istniał ewangelicki alumnat założony 

w roku 1900, gdzie 20 wychowanków gimnazjum miesizkało w bar-

2T) F ra n c is z e k  K uboszek rodem  z M ałej W isły  w pow iecie  p szczyńsk im , uczeń 
n iższe j p ry m y  w r . 1919. Ze szkoły  go n ie  w ydalono  dzięk i lu d zk iem u  s tan o w is k u  
d y re k to ra .  W e id lin g a  i sk u teczn e j ob ro n ie  K sięd za  G liw y, k tó ry  ta k  zaczą ł sw ą p rz e ­
m ow ę: „D ie  E re ig n is s e  d e r le tz ten  Z e it h aben  s ic h e r  a u f  ih n  e in g e w irk t. E r  is t
v o n  H a u se  aus ü b e rze u g te r  N a tio n a lp o le  un d  v e rw a n d t m it  p o ln isch en  N a tio n a lis te n ,, 
d ie  ih n  u n te rs tü tz e n . E r  g la u b te  s ich  in  s e in e r  E h r e  a ls P o le  g e sch ä d ig t zu  s e in “ 
i td . N a  d ru g ą  k o n fe re n c ję  w  te j  sp ra w ie  K s. G liw a n ie  p rzy szed ł, lecz p rz y s ła ł l is t  
w  ob ro n ie  u c zn ia  i z p ro śb ą  o d a ro w a n ie  m u. b i s t  je s t  w  a k ta c h  w g im n a z ju m . 
D z ia ło  s ię  to  w czasie , gdy  jeszcze  N iem cy  c zu li s ię  dość pew n i n a  G. Ś ląsk u .



clzo wygodnych warunkach, a miasto Pszczyna dopłacało do nich 
1320 marek rocznie tytułem subwencji.

Życie szkolne.
Л\ kronikach zakładu mało jest notowanych wybitniejszych 

występów publicznych, przedstawień, koncertów i t. p. urządza­
nych przez młodzież. Notowane są natomiast bardzo skrupulatnie 
coroczne galówki, częste przywitania cesarza Wilhelma II., który 
tu  przyjeżdżał do księcia na polowanie, z pochodniami, śpiewami 
i serenadami przed zamkiem książęcym. Również nie opuszczało 
nigdy gimnazjum uczczenia rocznicy klęski Francuzów pod Seda­
nem. Uroczystości szkolne ograniczały się w przeważnej części 
do imprez o charakterze religijnym, ewangelickim. Większą uwagę 
zwracano na wycieczki w porze letniej, zwłaszcza w góry.

Nadzór szkolny.
Sprawują go urzędowi wizytatorzy, ale książę pszczyński 

ma do końca zawsze wielki wpływ na sprawy gimnazjalne, zawsze 
jest patronem zakładu, udzielając uczniom podpór, pozwoleń na 
kąpanie się na terenie swoich posiadłości i t. d., co wszystko prawie 
jest dzisiaj zakazane dla uczniów polskiego gimnazjum.

Nauczyciele.
Nauczyciele rekrutowali się przeważnie z poza Śląska, a byli 

dobierani bardzo skrupulatnie, przeważnie z bardzo dobremi kwa­
lifikacjami, często doktorskiemi. Niektórzy pracowali naukowo, jak 
to wskazują liczne rozprawki drukowane w sprawozdaniach za­
kładu z najróżnorodniejszego zakresu nauk, przekłady z Horacego,, 
oryginalne, aczkolwiek bardzo ciężkie, poematy panegiryczno-pa- 
trjotyczne i t. d. Najwybitniejszym był z pośród nich zdaje się 
filolog Oskar Karlova, który pisał bardzo wiele, bo na 25 prac dru­
kowanych w rocznikach gimnazjum od roku 1874 do roku 1913 
napisał ich 9, z tych parę jeszcze dziś aktualnych i wartościowych.

Dyrektorzy.
Lista dyrektorów gimnazjum niemieckiego przedstawia się- 

następująco :
1. Od roku 1872—1899 dr. Emil Schönborn orjentalista i filolog 

klas.



2. 1900—1903 dr. Bernard Rost filolog klasyczny.
3. 1904—1908 dr. Henryk Schwarz filolog klasyczny.
4. 1909—1912 dr. Max Baege filolog klasyczny.
5. 1913—1915 dr. Reiche filolog klasyczny.
6. 1916—1922 dr. Weidling filolog klasyczny.

Z wymienionych dyrektorów na uwagę zasługuje ostatni, 
zdaje się, że w stosunku do Polaków dość życzliwy. W sprawie 
np. uciznia Kuboszka (wspomnianej powyżej) otwarcie wypowie­
dział swe zdanie na konferencji w r. 1919, „że nie pora teraz drażnić 
Polaków przez wyrzucanie polskiego ucznia z gimnazjum” ; a poza 
tem z ksiąg protokołów konferencyjnych wynika, że był to czło  ̂
wiek bardzo zacny jako pedagog. On też oddał w porządku gimna­
zjum władzom polskim i serdecznie pożegnał się z uczniami w swej 
ostatniej przemowie do nich.

OSTATNIE CHWILE NIEMIECKIEGO GIMNAZJUM 
PRZED PRZEJĘCIEM TEGOŻ PRZEZ WŁADZE POLSKIE.

Obraz nastrojów uczniów polskich przed przejęciem zakładu 
podałem we wzmiance o uczniu Kuboszku28). Obraz nastrojów 
wśród grona daje księga konferencyjna grona z tego czasu. Jesz­
cze w roku 1920 nie spodziewali się Niemcy, by Górny Śląsk przy­
padł Polsce. Na konferencji z dnia 12. II. tego roku grono posta­
nowiło złożyć przysięgę wierności rządowi pruskiemu według no­
wej konstytucji z tem uzasadnieniem, że „Śląsk Górny nie należy 
do obszarów mających być odstąpionemi”, tem bardziej, że urzęd­
nicy sądowi w Pszczynie już przysięgę taką złożyli. Złożyło ją też 
grono w dniu 14. II. 1920. Powstanie śląskie nazywa jeden.z pro­
tokołów tego roku słowem „Unruhen” — niepokojem, w maju jed­
nak tegoż roku nauczyciele niemieccy boją się odbywać wycieczki 
z uczniami, aż do wyjaśnienia sytuacji z powodu zagrożenia przez 
Polaków (Polnische Bedrohung29). Pod wpływem niepewnej sy­
tuacji i rewolucji niemieckiej wśród uczniów tworzą się rady 
uczniowskie, z któremi liczy się grono dość poważnie, określa je 
jednak nazwą gmin szkolnych80). Niejaki Szczepanek szykano­

2S) Co do uczniów  n iem ieck ich , to  ju ż  11/.XI 1918 k o n fe re n c ja  g ro n a  u c h w a ­
l i ł a  zak azać  im  w sze lk ie j p ro w o k ac j (jedes p ro v o k a to risc h e  B enehm en) w zglądem
lu d n o śc i p o lsk ie j a  to ze w zg lądu  n a  pow agą chw ili.

20) P o w stań có w  ś lą s k ic h  s ta le  o k re ś la ją  p ro to k o ły  słow em  „p o ln isch e  B a n ­
d e n “ — po lsk ie  b andy  — n ie  o r je n tu ją c  s ią  i n ie  re s p e k tu ją c  p o lsk iego  p o w stan ia .

30) R ad y  te  n a w e t s ta w ia ją  ż ą d a n ia  co do p la n u  i m a te r ja łu  naukow ego  w 
g im n a z ju m .
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wany przez nauczyciela, grozi, że poskarży się przed komisją ple­
biscytową (20. IX. 1920). Wreszcie jednak grono zaczyna się tro ­
chę orjentować w sytuacji i 28. IX. 1920 p r z y c h o d z i  p o d  
o b r a d y  s p r a w a  n a u c z a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  w g i m n a z j um. I o dziwo ! przypomniano sobie teraz 
nieco za późno o jego potrzebie i uchwalono co następuje :

„Ze względu na ważność polskiego języka w przyszłości na 
Górnym Śląsku w każdym razie musi się znaleźć dla niego miejsce 
i możność nauczania g'o”. Dyrektor przytem stwierdza, że „język 
polski będzie się uważać za przedmiot obowiązkowy”.

W dniu 18. X. tegoż roku zadecydowano jednak znowu od­
sunięcie nauki języka polskiego na późniejszy termin. Polacy 
zresztą nie widzieli już potrzeby tej nauki w szkole niemieckiej, 
ale po przejęciu gimnazjum przez władze polskie prawie wszyscy 
nczniowie polscy w liczbie 70 zgłosili się na kurs języka polskiego. 
Pod wpływem słabej frekwencji w wyższych klasach rząd posta­
nawia znieść wyższe gimnazjum w Pszczynie, przeciwko czemu 
grono oponuje i w piśmie do władz szkolnych zapewnia, że Pszczyna 
przypadnie Niemcom, a Polacy wykorzystaliby to dla celów agi­
tacyjnych (18. X.). Nadzieja jednak zwycięskiego plebiscytu za­
wodzi, i już w r. 1921 zapowiada się uczniom najwyższych klas, 
że mogą otrzymać świadectwa odejścia, jeżeli chcą kończyć nie­
mieckie gimnazjum gdzieindziej. Rok 1922 rozstrzyga definitywnie 
los gimnazjum. Już w dniach od 21. VI. czeka grono niemieckie 
na niejakiego p. Kaszubę z Huty Laury, który ma odebrać gimna­
zjum, ale ten się jako nie zjawia. Wreszcie w dniu 24. VI. 1922 r. 
przejął gimnazjum imieniem władz polskich szkolnych obecny dy­
rektor seminarjum nauczycielskiego w Pszczynie Tadeusz Przy- 
siecki, a o godzinie 4 popołudniu tegoż dnia grono niemieckie od­
było swoją ostatnią konferencję w murach pszczyńskiego gimna­
zjum i ta stara szkoła przeszła pod zarząd śląskiego W. O. P. 
w Mysłowicach, by zacząć nową erę swego rozwoju, ale już pod 
opiekuńczemi skrzydłami Białego Orła.

Rola gimnazjum pszczyńskiego w czasach niemieckich.

W odwiecznie polskiej ziemi piastowskiego Górnego Śląska, 
w okolicy zamieszkałej w przygniatającej większości przez lud 
polski, gdyż takim  jest i był zawsze przedewszystkiem powiat
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pszczyński31) powstała przed 188 laty ta  szkoła niemiecka mająca 
służyć wyraźnie do celów germanizacji kraju, aczkolwiek jej akt 
erekcyjny nie wspomina o tem wyraźnie, podając tylko skromnie, 
że powołano ją  do życia dla dobra ewangelickich mieszkańców księ­
stwa pszczyńskiego32). Akta jednak szkoły stwierdzają jakoteż 
jego historja, że szkoła ta  była przez cały czas swego istnienia,, 
a zwłaszcza od chwili zamiany jej na progimnazjum i gimnazjum 
państwowe pruskie, silną ostoją germanizacji ziemi pszczyńskiej 
z tendencją wyrabiania i wychowywania pokolenia przeznaczonego 
do siewu germanizacyjnego wśród polskiej ludności i to niestety 
bardzo często z pośród słabszych jednostek narodowości polskiej 33).. 
Szkoła przechodziła różne koleje, ale zawsze w większej lub mniej­
szej mierze wpływała na stopień natężenia germanizacyjnego 
w ziemi pszczyńskiej zależnie od osoby jej patrona, jakoteż od prą­
dów i zamierzeń z Wrocławia i Berlina. Kiedy w roku 1922 pod 
ciężarem głosów ludu polskiego na Górnym Śląsku w czasie ple­
biscytu jakoteż dzięki wymowie zbrojnych powstań tego ludu zie­
mia pszczyńska weszła bezspornie w skład Rzeczypospolitej gimna­
zjum pszczyńskie stało się tem, czem być powinno, to jest polską 
uczelnią średnią dla polskiej ludności miasta i powiatu. Od tej 
chwili zaczyna się też nowy okres rozwoju szkoły, która w roku 
bieżącym wypuszcza ze swych murów pierwsze pokolenie, co miało 
szczęście uczęszczać już od klasy pierwszej do polskiego gimnazjum 
imienia Bolesława Chrobrego w Pszczynie.

31) P o lskości z iem i pszczyńsk ie j z nasze j s tro n y  u d o w ad n iać  n iem a  p o trzeb y . 
D la  p rz y k ła d u  je d n a k  p rz y ta c za m  dw a  zd a n ia  n ie m ie c k ie  n a  te n  te m a t  z X V II 
i X IX  w .:

a) F ry d e ry k  L u cae  z ro k u  1684 w dz ie le  p t. : Sch lesien  c u rie u se  D en k w ü rd ig ­
k e ite n  pag . 808 m ówi o z iem i p szczyńsk ie j m . i.: D ie B ü rg e r  un d  U n te r ta n e n  h ie ­
s ig e r  O rten  h a n d e ln  m e is te n te ils  in  P o len  u n d  suchen  d a se lb s t ih r  B ro d t; re d e n  au ch  
d iese lbe  S p rac h e “ .

b) U rzędow e źród ło  n iem ieck ie : F e lix  T r ie s t :  T o p o g rap h isc h e s  H an d b u ch
von  O bersch les ien  z ro k u  1865 pag . 564:

D as p o ln isch e  E lem e n t is t  im  K re is e  das bei w e ite m  v o rh e rrsc h e n d e . U n te r  
75725 E in w o h n e r n  s in d  n u r  8 W  D eu tsche , 67312 sp rech en  po ln isch . D ie  S ch u len
u n d  G e ric h ts leu te , w elche in  a n d e ren  T e ilen  O bersch les iens  zu den U tra k v is te n  
g eh ö ren , s in d  h ie r  m e is t d e r deu tsch en  S p rach e  u n m ä c h tig . S ogar in  den  S tä d te n  
i s t  d ie  B e v ö lk e ru n g  z u m  g ro ssen  T e ile  po ln isch . — I zaraz; p o n iż e j: D ie B ew o h n er
des P le s se r  K re is e s  sp rech en  au ch  u n te r  a llen  O b e rsc h le s ie rn  d a s  r e in s te  Poln isch»

32) S ta tu t  d e r e v an g e lisc h en  F ü rs te n s c h u le  H o ch b erg ian u m  in  P le s s  z ro k u
1867 a k ta  g im n.
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M ichal K ost,
dyrektor gimnazjum.
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C Z Ę Ś Ć  II.
C Z A S Y  P O L S K I E .

PAŃSTWOWE GIMNAZJUM IM BOLESŁAWA CHROBREGO 
W PSZCZYNIE

od 24. VI. 1922. — Dyrektor Michał Kost.

Gimnazjum przejęto od Niemców w dniu 24. VI. 1922. Prze­
jęcie gimnazjum powierzyły władze polskie dyrektorowi obecnego 
seminarjum nauczycielskiego w Pszczynie Tadeuszowi Przysiec- 
kiemu. Protokół przejęcia zakładu podpisano w tymże dniu. Za­
kład (tak jak wszystkie inne na Górn. Śląsku) stanął odrazu przed 
bardzo trudném zadaniem zupełnej reorganizacji ze zakładu nie­
mieckiego na zakład polski ') . Zadanie to było tern trudniejsze, 
że jak  kronika gimnazjalna z tego roku wspomina, Niemcy rozwi­
nęli w mieście bardzo silną agitację przeciwko gimnazjum pol­
skiemu. Ducha jednak polskiego wśród ludności polskiej miasta 
i powiatu nie potrafiło wytępić 600-letnie odłączenie od Macierzy. 
Znaczna część młodzieży polskiej dawnego zakładu niemieckiego 
Pez wahania postanowiła zapisać się do gimnazjum polskiego. Prze­
jęte od Niemców gimnazjum przeszło zaraz jako państwowe pod 
zarząd śląskiego W. O. P. (wówczas w Mysłowicach) bez bliższego 
określenia nazwy. Sprężystej administracji i inicjatywie kierowni­
ków tej polskiej władzy szkolnej w osobach naczelników wydziału 
dr. Ernesta Farnika, dr. Kopca wizytatora "Wład. Miedniaka, przy 
energicznem kierownictwie i poparciu wojewody śląskiego Rymera, 
udało się w stosunkowo krótkim czasie uruchomić naukę w zakła­
dzie, przyczem często z braku czasu władze wojewódzkie porozu­
miewały się wprost drogą telefoniczną w sprawach organizacji za­
kładu z jego bezpośredniem kierownictwem. Przedewszystkiem wy­
łoniła się sprawa kierownika zakładu i grona nauczycielskiego, od 
czego zależał jego dalszy rozwój.

o  Z asady  o rg a n iz a c ji po lsk iego  szk o ln ic tw a  ś red n ieg o  n a  G. Ś ląsk u  o trz y m a ła  
d y re k c ja  z ak ła d u  ju ż  w  d n ia c h  2 6 /V II  i 30 V I I I  1922 w p ism a ch  W . O. P . podp i- 

tsan y ch  p rzez  p. p. D ra  E r n e s ta  F a r n ik a  i W ład . M ied n iak a , p ie rw szego  w iz y ta to ra  
.Z ak ład u , dz ięk i czem u p ra c e , p rz ed stę p n e  celem  u ru c h o m ie n ia  Z a k ład u  m ożna  było 
ukończyć  p rzed  te rm in e m  o tw a rc ia  now ego r .  szk. tj .  p rzed d  5 /IX  1922.
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Pierwszym kierownikiem zakładu mianowały władze szkolne 
polskie w dniu 1. VII. 1922 profesora gimnazjum w Starogardzie, 
G-órnoślązaka Michała Kosta, który jako rodak z powiatu pszczyń­
skiego podjął się ciężkiego zadania zorganizowania gimnazjum 
polskiego 3).

Już w dniu 29. VIII. 1922 gotowa była pierwsza lista grona 
profesorskiego złożona z. 9 sił nauczycielskich z różnych stron Pol­
ski, między któremi znajdował się też Józef Kustos jako filolog 
klasyczny, którąto nominację jednak później anulowano. Chcąc umo­
żliwić tym uczniom polskim z dawnego gimnazjum niemieckiego, 
którzy chcieli nadal uczęszczać do gimnazjum polskiego, owocne 
korzystanie z nauki w języku polskim, otworzono dla nich w cza­
sie feryj w miesiącach w lipcu i sierpniu kursa języka polskiego, 
które prowadzili dyrektorzy Tadeusz Przysiecki i Michał Kost. Na 
kursa uczęszczało około 70 uczniów z różnych klas i różnego wieku. 
Jaki duch panował wśród tej młodzieży, świadczy fakt, że ucznio­
wie ci w ciągu pierwszego roku szkolnego chcąc zmusić się do mó­
wienia po polsku, nałożyli na siebie, dobrowolnie kary pieniężne na 
cele gminy szkolnej za mówienie w języku niemieckim na pauzach. 
Raz obudzony duch polski potężniał z dniem każdym wśród mło­
dzieży. Nie zniszczyła go obca szkoła i spełniły się prorocze słowa 
Konstantego Damrotha :

,,Sto miljonów marek to ціе fraszka,
„Dość by wykupić województwo całe;
„Lecz sprawa z duchem polskim nie igraszka,
„By go wygubić i Niemcy za małe 3)..

Pierwszy rok szkolny 1922/23 zaczął się 6. IX. nabożeństwem 
w kościele parafjalnym, które odprawił miejscowy ksiądz pro­
boszcz, ponieważ zakład nie posiadał jeszcze swego katechety. 
W kronice zakładu z tego roku pisze dyrektor bez patosu, ale wy­
mownie : „W pierwszym roku istnienia gimnazjum polskiego od-

-) D y re k to r  M ichał K ost, u rodzony  7. V II .  1878 w  Ł aw k ach  n a  G órnym  
Ś ląsk u . S tu d ja  g im n a z ja ln e  odbył w  g im n az ju m  p ań stw o w em  im . K ró la  Sobieskiego« 
w K ra k o w ie , poczem  s tu d jo w a ł n a  u n iw e rsy tec ie  Ja g ie llo ń s k im  w  K ra k o w ie  w  l a ­
ta c h  szko lnych  1902/3  do 1905 /6  g e rm a n is ty k ą  ja k o  p rz e d m io t g łów ny, filo lo g ję  
k la sy c z n ą  ja k o  p rz e d m io t poboczny. Po  u k o ń czen iu  s tu d jó w  u n iw e rsy te c k ic h  i z ło ­
żen iu  eg zam in u  p ro fe so rsk ie g o  p ra c o w a ł ko le jn o  ja k o  p ro fe so r  w  g im n a z ja c h  w  K r a ­
ko w ie  (św . A nny) w e Lw ow ie V II  і IV  w  Ż ółkw i i S ta ro g a rd z ie . W  ro k u  1922 I. 
V II .  m ia n o w an y  p rzez  W . O. P . w M ysłow icach k ie ro w n ik ie m  g im n az ju m  w P szczy­
n ie , a  z a tw ie rd zo n y  n a  te rn  s tan o w isk u  jatko d y re k to r  p rzez  M in is te rs tw o  W R . i O P. 
w d W arsz a w ie  w  ro k u  1924 31. X I I  p e łn i obow iązk i d y re k to ra  w  tem że  g im n az ju m  
do ch w ili obecnej.

3) K o n s ta n ty  D a m ro th : P rzem o c  i P raw o . E p ig ra m  z o k az ji w y w łaszczen ia
w  P o zn ań sk iem .



bywa się nauka wśród trudnych warunków, zwłaszcza z początku 
roku. Brakowało bowiem tak ważnych nauczycieli, jakoteż i pod­
ręczników szkolnych. Mimo tych przeszkód i mimo, że starano się 
odstraszyć młodzież polską od szkoły polskiej, a zwabić ją do 
szkoły niemieckiej, młodzież okazała hart woli, pozostała na stano­
wisku i doczekała się chwili, kiedy zakład otrzymał wszystkich 
potrzebnych mu nauczycieli i nauka zaczęła się odbywać pra- 
widłowo”.

Do szkoły zapisało się 94 uczniów. Otworzono początkowo 
klas 6, w 5 oddziałach (bez trzeciej). Na 5 oddziałów było czte-

Płerw sza polska m atu ra  z r. 1925.

rech nauczycieli, więc przez pierwsze dwa tygodnie uczono w kla­
sach kombinowanych. Dopiero pod koniec września nauka szła już 
jako tako. Nie było jednak nauki religji do 6. II. Od 6. II. udzie­
lał nauki religji ksiądz proboszcz Koziełek z Łąki, który dla idei 
dojeżdżał dwa, trzy razy w tygodniu do szkoły. Pierwszego swego 
katechetę otrzymał zakład 15. IV. 1923 w osobie księdza katechety 
Piotra Klimka. Pomimo tak  trudnych warunków zakład urządził 
już w tym roku poranek listopadowy, poranki z powodu uznania 
granic wschodnich, z powodu 3. maja i poranek Szopenowski. Nad­
to młodzież odbyła pierwszą wycieczkę zbiorową do Krakowa i do 
Wieliczki, która na młodzieży karmionej dotychczas pogardą do 
wszystkiego, co polskie, wywarła, jak  pisze kronika szkolna, ogrom-
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ne wrażenie, gdyż zetknęła się ona po raz pierwszy z prastarą kul­
tu rą  polską, jako młodzież polska. Zakład otwarto o typie staro- 
klasycznym, jako najbardziej odpowiadającym tradycji szkoły i po­
trzebom ludu, z którego wielu synów studjuje teologję. Typ ten 
utrzymuje się do dnia dzisiejszego. Pierwotny charakter wyzna­
niowy, ewangelicki zakładu znikł automatycznie przez to, że na 
94 uczniów w pierwszym roku było 92 katolików 2 ewangelików 4). 
"Wszyscy uczniowie byli narodowości polskiej w tem 89 Ślązaków, 
a 5 z innych dzielnic Polski. 50% uczniów rekrutowało się w pierw­
szym roku z pośród rolników, reszta z pośród innych stanów. 
Uczniów nie przyciągano do szkoły żadnemi specjalnemi bene­
ficjami, bo na 94 uczniów tylko 9 było uwolnionych od czesnego, 
a i klasyfikacja była dość surowa, skoro 16 uczniów otrzymało po­
stęp niedostateczny z końcem roku.

Społeczeństwo polskie ujawniło swą życzliwość dla szkoły 
licznemi darami w książkach i serdecznem zainteresowaniem się 
losem szkoły. Kierownik zakładu wziął też z częścią młodzieży 
gimnazjum udział w ogólnej wycieczce młodzieży śląskiej do W ar­
szawy, dając tem wyraz łączności szkoły polskiej z miejscowem 
społeczeństwem polskiem. Rok szkolny zakończył się dnia 28. czerw­
ca uroczystem nabożeństwem.

Dalszy rozwój zakładu w latach od 1923/4 do 1928/9.
Po pokonaniu pierwszych trudności zakład już. rozwijał się 

w dalszych latach normalnie. Wydział Oświecenia Publicznego 
w Katowicach jako władza szkolna Województwa dbał skrupulat­
nie o to, by zakład miał odpowiednie siły nauczycielskie i środki 
naukowe. W izytatorami zakładu byli na zmianę z ramienia W. O. P. 
pp. Władysław Miedniak i W incenty Ogrodziński. Im też należy 
się jako przedstawicielom W. O. P. zasługa, że zakład przez dalszych 
siedem lat swego istnienia ani razu nie znalazł się bez większości 
odpowiednich sił nauczycielskich pomimo braku tychże w innych 
zakładach. Organizacja zakładu co do ilości klas postępowała nor­
malnie i rosła też powoli ale stale frekwencja uczniów. W roku 
szkolnym 1923/4 przybywa klasa VII., grono, liczy już 12 członków.

W roku 1924/5 zakład ma 8 klas i w tym też roku odbyła się 
pierwsza m atura pod przewodnictwem wizytatora Wincentego

4) W o s ta tn im  ro k u  i s tn ie n ia  n iem . g im n a z ju m  było w  zak ład z ie  41 e w an g e ­
lik ó w , 90 k a to lik ó w , 4 żydów.
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Ogrodzińskiego. Do m atury zasiadło 12 abiturientów i zdali ją 
wszyscy. Począwszy od tego roku gimnazjum jest już pełnym za­
kładem 8-klasowym i odbywa corocznie egzamina dojrzałości, tak  
iż w roku 1928/9 odbył się piąty z kolei egzamin dojrzałości 
w zakładzie.

Frekwencja uczniów w latach szk. od 1922/3 — 1928/29.
O potrzebie polskiego zakładu średniego ogólnokształcącego 

w mieście świadczy wzrost frekwencji uczniów w latach od 1922/3 
do 1928/9. Przedstawia się on następująco :

1922/23 1923/24 1924/25 1925/26 1926 27 1927/28 1928/29
94 155 200 203 230 245 272

Już w roku 1926/7 frekwencja uczniów polskiego gimnazjum prze­
wyższa czasy największego rozwoju szkoły za czasów niemieckich. 
Jeżeli zważymy, że największa liczba uczniów za czasów niemiec­
kich, gdzie nie było w mieście żadnej innej szkoły średniej, nie prze­
kraczała cyfry 210 (w tem Niemcy, Polacy, ewangelicy, katolicy 
i żydzi) to -obecnie, gdzie w mieście są jeszcze dwie inne szkoły 
średnie ogólnokształcące, a to żeńskie gimnazjum komunalne pol­
skie i gimnazjum mniejszościowe (Fürstenschule5)) odciągające nie­
stety część polskich uczniów ewangelickiego wyznania, jakoteż pań­
stwowe seminarjum nauczycielskie polskie, to cyfra, ta  jest bardzo 
wysoka, tem bardziej, że do gimnazjum państwowego uczęszczają 
obecnie tylko wyłącznie Polacy, katolicy (ewangelików obecnie 
jest 4), a żyda niema ani jednego. Przytem zaznaczyć trzeba, ż'e 
są to prawie wyłącznie uczniowie z miasta i okolicy. Z tego ze­
stawienia widać, jakim kopciuszkiem byli Polacy za czasów nie­
mieckich, o ile chodzi o szkolnictwo i jak  potrzebną była polska 
szkoła średnia w Ps'aozynie. Zwiększająca się frekwencja uczniów 
nie jest też wynikiem jakiejś agitacji za szkołą polską, (bo tej nie­
stety wogóle niema), ani pobłażliwości przy ocenie postępów ucz­
niów. Owszem procent nie otrzymujących promocji z końcem roku 
jest dość znaczny. Niema też młodzież żadnych specjalnych praw 
co do czesnego poza normalnym 10% zwolnionych, a warunki by­
towania w mieście wobec drożyzny mieszkań są dość utrudnione.

Б) N ie o f ic ja ln a , n a zw a  z ak ła d u  m n ie jszośc iow ego  p rz e ję ła  od daw nego g im - 
n a jz u ïn  n iem ieck ieg o  w  P szczyn ie .

3
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Frekwencja uczniów jest wynikiem faktycznej potrzeby tej szkoły 
w mieście. Gimnazjum pszczyńskie użyczało też w pierwszych la­
tach swego istnienia swych sal i zbiorów naukowych miejscowym 
szkołom polskim i organizacjom narodowym np. seminarjum nau­
czycielskiemu, Ognisku nauczycielskiemu, Z. O. K. Z., a nadto ze 
sali gimnastycznej i boiska korzysta miejscowe gniazdo sokole, 
drużyny kobiece F. W., Związek Hallerczyków, drużyny Jord. 
W ten  sposób .gimnazjum przyczyniało- się i przyczynia się sku­
tecznie do rozbudowy życia polskiego w mieście i powiecie.

ćwiczenie Imfca na podwórzu gimnazjalnem.

ORGANIZACJA ZAKŁADU.

Nazwa zakładu.
Urzędowy ty tu ł zakładu brzmi: Państwowe Gimnazjum im. 

Bolesława Chrobrego w Pszczynie. W roku szkolnym bowiem 
1924/5 jako w 900-letnią rocznicę króla Bolesława Chrobrego 
(1024—1924) na wniosek grona nauczycielskiego poparty przez 
W. O. P. w Katowicach Ministerstwo W. R. i O. P. w Warszawie 
rozporządzeniem z dnia 24. IX. 1925 nr. 51/D II. 25 nadało za­
kładowi obecną nazwę z poleceniem, by nazwę powyższą uwidocz­
niała dyrekcja gimnazjum w pismach od niej wychodzących i na 
pieczęci urzędowej. Nadanie tej nazwy uczcił zakład w dniu
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28. XI. .1925 uroczystością szkolną, a portret bohaterskiego króla, 
„co pierwszy, jak  mówi Długosz, jakby duszę żywotną wlał 
i wszczepił w naród polski” zawieszono w auli gimnazjalnej. Patro ­
nem szkoły jest św. Ja n  Kanty obchodzony uroczyście coroaznie 
20. października.

Budynek szkolny.

Obecny budynek szkolny pochodzi z roku 1881 (patrz czasy 
niemieckie). Jest to gmach w ciężkim niemieckim stylu, z czerwo-

Fot. W acław  Iwanow ski.
Pracow nia fizyczna.

nej cegły, dawniej wystarczający, dziś nieco za mały. Wybór 
miejsca był bardzo szczęśliwy, bo położony jest wśród ogrodów, 
w najpiękniejszej dzielnicy ogrodowej miasta. W czasach polskich 
ulegał kilkukrotnym przeróbkom mniejszym lub większym np. 
w roku 1924/25, a w roku 1928/29 został definitywnie przerobiony 
w myśl wymagań nowożytnej higjeny szkolnej, o ile na to pozwa­
lały warunki. W tym też roku dzięki staraniom W. O. P. a p. wi­
zytatora Miedniaka w szczególności zapoczątkowano urządzenie 
w zakładzie pracowni fizykalno-chemicznej kosztem 15 000 zł. 
Przez stwarzanie takich pracowni szkolnictwo polskie nie tylko że 
zbliża się do poziomu szkół na Zachodzie, ale je uprzedza pod wielu
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względami, a nauka fizyki i ehem.]i prowadzona systemem labora­
toryjnym, staje się trw ałą korzyścią uczniów. Jest to' ogromną, за- 
sługą W. O. P. i p. Wojewody Grażyńskiego, który na tę stronę 
rozbudowy szkół polskich zwraca szczególniejszą uwagę. Jest też 
nadzieja, że pracownia ta  zostanie rozbudowana dla dobra szkoły. 
Obok gmachu znajduje się duże podwórze szkolne (4970 m2) ocie­
nione bujnem starodnzewiem i sala gimnastyczna pochodząca jesz­
cze z czasów niemieckich.

Kaplica szkolna.

i Gimnazjum posiada też swoją kaplicę szkolną, której za cza­
sów niemieckich nie było. Historja jej założenia przedstawia się 
następująco : Przed ustanowieniem osobnego katechety nabożeństw 
szkolnych nie było. Z chwilą objęcia obowiązków katechety przez 
księdza Klimka odbywały się nabożeństwa szkolne w zabytkowym 
kościele św. Jadwigi na ten cel przez parafję przeznaczonym, a to 
razem z państwowem semimarjum nauczycielskiem męskiem. Taki 
stan trw ał do grudnia 1924 roku. Od września 1924 katechetą jest 
ksiądz Antoni Jochemczyk, który od pierwszej chwili starał się 
nabożeństwom szkolnym nadać swoisty charakter. Starania dy­
rektora zakładu i katechety szły w tym kierunku, by gimnazjum 
miało osobne nabożeństwa z egzortą. Kiedy nie można było nabo­
żeństw takich urządzać w kościele parafjalnym  z powodu szczu­
płości miejsca tamże, powstała myśl urządzania nabożeństw szkol­
nych w auli. Remont auli zniszczonej przez kwatery wojsk aljanc- 
kich w okresie plebiscytowym wymagał dłuższego czasu. Dopiero 
25. stycznia 1925 odprawiono pierwsze nabożeństwo szkolne' w auli 
przy prowizorycznym ołtarzu, opartym o wysoką katedrę, z której 
za czasów niemieckich wygłaszano ewangelickie kazania i czytano 
Pismo św. Dzięki zapomodze udzielonej przez władze W. O. P. 
i ofiarom prywatnych osób, oraz datkom grona nauczycielskiego 
i uczniów sprawiono najniezbędniejsze sprzęty liturgiczne, jak  kie­
lich, puszkę, ornaty, bieliznę kościelną, dywan kilimowy i t. d. 
'Obrazu do ołtarza prowizorycznego dostarczyła p. Ewa Długajowa, 
żona miejscowego aptekarza. Myślano o ufundowaniu ołtarza trw a­
łego. W tym celu zwróciła się dyrekcja do rodziców zamożniej­
szych uczniów z prośbą o ofiary ma nowy ołtarz, a równocześnie 
zbierano drobne ofiary po każdem nabożeństwie niedzielnem. Na 
gwiazdkę w roku 1927 ofiarowała hr. Raczyńska ze Złotego Po-



toká tnzy własnoręcznie haftowane ornaty wartości 3000 zł., a były 
uczeń zakładu Edmund Radziwiłł ośm lichtarzy mosiężnych war­
tości 1000 zł. Pani W italińska obrus na ołtanz i t. d. Dnia 29. 
września 1928 odbyło się uroczyste poświęcenie ołtarza px'zez 
miejscoweg-o proboszcza, księdza Bieloka, przy obecności księży, 
obywatelstwa i całego zakładu. Ołtarz jest rzeźbiony w dębinie, 
bogato złocony. W ołtarzu jest obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej malowany na złoconej blasze przez księdza Kaczmarczyka 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. W menzie

Fot.' \\^ącław Iw anow ski.
Bibi jo tek a  nauczycielska.

umieszczony jest portatyl z relikwjami świętych męczenników, Sta­
nisława Biskupa i Jozafata Kuncewicza, poświęcony przez Księcia- 
Metropolitę Sapiehę. Alby umożliwić korzystanie z auli na uroczy­
stości szkolne, urządzono nad ołtarzem baldachim z ciężkiej ma- 
te r ji bordowej z. kotarą tak, że ołtarz może być zasłonięty. Koszta 
ołtarza z baldachimem wynoszą 4700 zł. zebrane drogą składek 
i ofiar prywatnych. Większe ofiary złożyli książę Janusz Radzi­
wiłł, ks. Czetwertyński L., książę Eustachy Sapieha, hrabia Za­
moyski, hrabina Ostrowska, hrabia Potocki, panowie Balzer i Stein- 
hagen. Kaplica ma kompletne sprzęty przedstawiające wartość 
około 12 000 zł. Całe duszpasterstwo szkolne ogniskuje się obecnie
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w auli, co bardzo dodatnio wpływa na dobro moralne wychowan­
ków zakładu 1).

Bibljoteka profesorska i „Silesiaoa”.
Gimnazjum posiada bogatą bibljotekę profesorską z czasów 

niemieckich. Obejmuje ona 3514 dzieł w 6344 tomaołi, z czeg'o za 
czasów polskich przybyło 729 dzieł. Pomiędzy dziełami znajdują 
się niektóre bardzo stare i bardzo cenne dzieła, zwłaszcza z zakresu 
filologji klasycznej, teologji, Ojców Kościoła i t. d. Na uwagę za­
sługują dość liczne Silesiaca niemiedkie obejmujące 77 pozycji ka­
talogowych w 351 tomach. Są między niemi i rzadsze druki z ХУТ. 
i XVII. wieku. Do ciekawszych należą następujące druki:

1. Sachsenspiegel Lipsk 1569 wyd. Christoffa Zobla.
Kompletny podręcznik prawa magdeburskiego, gruby foljant

oprawny w pergamin.
2. Joachimus Curaeus Freistadiensis : Gentis Silesiae Annales. 

W ittembergae 1671. Gruby tom (quart) oprawny w pergamin. 
Jest to historja Śląska po łacinie, którą krytykował historyk M ar­
cin Kromer pisząc : Apologia pro se adversus Curaei Annales. Po 
części drukowanej następuje część rękopiśmienna po niemiecku, od 
roku 1589 do 1603, 120 stron. Rękopis pochodzi z lat późniejszych, 
bo spotykamy datę 1782 na początkowej karcie.

3. Heinrich Raettel (Retelius) Przekład niemiecki kromki 
Curaeusa z roku 1587. gruby foljant (quart) 426 stron. Oprawa per­
gaminowa tłoczona.

4. Chroinica rerum Silesiaearum et vicinarum gentium, wyd. 
1607 Lipsk. Niemieckie wydanie 4 niem. kronikarzy śląskich, a to :
1. Curaeusa, 2. Henryka Raetla, 3. L. Miillera i 4. L. Peccensteniusa 
(10 części). Zawiera między innemi Miillera historję panowania 
i czynów króla Stefana Batorego i poliografję śląską.

5. Jacobus Schickfusius : Neu-verinehrte Schlesische Chro­
nica — Wrocław 1625. Powiększone wydanie kroniki Curaeusa po 
niemiecku.

6. Nicolai Hennelii : Silesiogřaphia renovata. Wyd. z г. 1704 
Łacińskie dzieło syndyka wrocławskiego z portretem  autora. Obej­
muje między innemi opis i charakterystykę miast śląskich, geo- 
grafję Śląska, historję i t. d.

!) P o d a ł k a te c h e ta  g im n az ju m .
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7. Johann Jacob Füldener: Bio- et BibliogTaphia Silesiaca,
Wrocław 1731. Dzieło pochodzi z bibljoteki historyka śląskiego 
Thebesinsa, co mu samo nadaje wartość bibljograficzną. Zawiera 
cenne artykuły i streszczenia kronikarzy i pisarzy śląskich, głów­
nie niemieckich.

8. Ephraim Ignatius Naso: Phönix redivivas ducatuum Svi- 
dnioensis et Jauroviensis Wrocław 1667.

9. Bohaimische Apologia. Praga 1618. Zbiór rozpraw i doku­
mentów do reformacji w Cizechach i na Śląsku.

10. Fridericus Lucane: Schlesiens curieuse Denckwiirdig'- 
keiten oder vollkommene Chronica von Ober- und Niederschlesien. 
F rank fu rt 1689, str. 2240 i dokładny register. Barwny opis Śląska, 
jego historji, geografji i urządzeń. Zasługuje na uwagę opis miast 
śląskich np. Cieszyna, Bielska, Skoczowa, Pszczyny i t. d.

11. Georgius Thebesius: Lignitzisehe Jahrbücher 1737. 
Oprócz historji Lignicy i Brzegu gruby ten foljant zawiera mie­
dzioryty z portretami książąt śląskich.

12. Johanjnes Sinapius: Olsnographia Frankfurt 1707.
13. Tabulae genealogioae ducum superioris et inferioiris Si- 

lesiae ab initio saeculi XII. Wrocław 1724.
14. Martini Hankii: Monumenta pic defunctis olim erecta. 

Wrocław 1718. Napisy grobowe.
15. Dawid Schweinitz. Genealogia derer von Schweinitz z dy­

skursem o szlachcie śląskiej — wyd. 1661.
16. Karl Konrad Streit: Alphabetisches Verzeichnis aller im 

Jahr 1774 in Schlesien lebender Schriftsteller. Wrocław 1776. Za­
wiera parę szczegółów o polskich pisarzach ewangelickich na 
Śląsku.

17. Joh. Henrici Cunradi: Silesia togata. Lignica 1706. Zbiór 
elogiów łacińskich o Ślązakach.

18. Gotfried Dewerdeck: Silesia numismatica. Jauer 1711. 
Opis 368 monet śląskich z licznemi ilustracjami. Obejmuje monety 
od roku 1335 do 1711.

19. Hug'o Saurma: Wappenbuch der Schlesischen Staedte 
und Staedtel. Berlin 1870.

20. Privilegia statuta und samctiones pragmaticae (Silesine) 
Wrocław 1713. Zbiór druk. dokumentów od 1416 do 1712.
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21. Kuhlmann: G-ęschichte-Herold Wrocław 1773. Silva re­
rum różnych nadzwyczajności śląskich o ludziach i zdarzeniach 
współczesnych i dawniejszych.

22. Johann Christmann Kundmann: Die Heimsuchungen 
Gottes in Zorn und Gnade über das Herzogtum Schlesien. Opis 
katastrofalnych zdarzeń, na Śląsku в początkiem XVII. stulecia.

23. Dr. Paul Pfotenhauer: Die schlesischen Siegel von 1250 
— 1300. Sfragistyka śląskiej szlachty i t. d.

Nadto cały szereg innych źródeł i opracowań do historji Ślą­
ska, jak :

Codex diplomaticus Silesiae 28 tomów od roku 1857 do 1915.
Scriptores rerum Silesiacarum 16 tomów od 1835 do 1897.
Schlesische Provincialblaetter 54 tomów od roku 1830 do 1875.
Mitteilungen der Schlesischen Gesellschaft für Volkskunde 

9 tomów od roku 1907 do 1916. .
Zeitschrift des Vereins für Geschichte Schlesiens 56 tomów. 

Eoczniki od 1856 do 1920.
W kancelarji dyrektorskiej znajdują się rękopiśmienne akta 

odnoszące się do historji gimnazjum w Pszczynie, mniej więcej od 
roku 1826 w języku niemieckim. Większej wartości historycznej nie 
przedstawiają, bo ograniczają się wyłącznie do jednej szkoły t. j. 
do szkoły ewangelickiej i gimnazjum w Pszczynie. W aktach tych 
jest dość duża luka, a mianowicie brak dokumentów od roku 1742 
do 1826 t. an. do czasów pierwszej szkoły ewangelickiej 
w Pszczynie.

Bibljotekę uzupełnia się powoli dziełami polskiemi, lecz ma 
ona pod tym  względem jeszcze b. wielkie braki, zwłaszcza o ile 
chodzi o dzieła nowsze, których zakup rozbija się o brak większych 
funduszów na ten cel. Dałoby się je może trochę usunąć przez wy­
mianę niektórych dzieł ze starej bibljoteki niemieckiej (np. wszyst­
kich dzieł Lutra) za potrzebniejsze, nowe wydawnictwa polskie, co­
by się dało uskutecznić bez uszczerbku dla wartości bibljoteki. 
Także niektóre ze „Silesiaców” powinny się znaleźć drogą rekom­
pensaty w „Muzeum Śląskiem” w Katowicach.

Plany naukowe.

Gimnazjum jest typu staroklasyeznego z łaciną od klasy I., 
greką od klasy IV. Jest to typ według tymczasowych planów dla
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byłej dzielnicy pruskiej z uwzględnieniem zmian wprowadzonych 
przez władze роЫпе (szczegółowy plan podaje część urzędowa 
sprawozdania).

Młodzież zakładu.
Dawne gimnazjum niemieckie w Pszczynie miało charakter 

nieco odmienny od dzisiejszego, o ile chodzi o sfery, z pośród któ­
rych rekrutowała się młodzież. Przewagę stanowiły wówczas sfery 
zamożnych fabrykantów, kupców, wysokich urzędników, urzędni-

Typ klasy  szkolnej.
ków książęcych i t. d. Dzisiejsze gimnazjum polskie ma charakter 
demokratyczny. Młodzież rekrutuje się przeważnie ze sfer biedniej­
szych, jak  rolników, rzemieślników, robotników fabrycznych, gór­
ników, służby i urzędników państwowych, mieszczan i t. d. W prze­
ważnej części (przeszło 200 uczniów) dojeżdża ona koleją, lub do­
chodzi piechotą z bliższej i dalszej okolicy, tracąc przeciętnie od
1—3 godzin dziennie na jazdę lub drogę pieszą do szkoły i ze 
szkoły7).

7) C hcąc s ię  p rzek o n ać , ja k i  p ro c e n t m łodzieży  odżyw ia  s ię  n iep raw id ło w o  
w sk u tek  ty c h  dojazdów  i dochodzeń do szkoły  p rzep ro w ad zo n o  w ro k u  ' sp raw o zd a w ­
czym  1929 /30  a n k ie tę  szk o ln ą . W y k az a ła  ona , że s ta n  o d ż y w ian ia  s ię  m łodzieży  
je s t  pom im o to  dobry , bo n a  295 uczn iów  za led w ie  21 uczniów  n ie  ja d a  n ig d y  
podw ieczo rk u , 9 n ig d y  d ru g ieg o  ś n ia d a n ia ,  re s z ta  uczniów  ja d a  je  s ta le  lub  n ie ­
s ta le ,  p rzyczem  ty lk o  ru b ry k a  , .n ie s ta le “ m a  p ew n ą  m a łą  p rzew ag ę , co je s t  z u p e ł­
n ie  z ro zu m ia łe .
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Diiży procent młodzieży zakładu uczęszczał przed wstąpieniem 
do gimnazjum polskiego do szkół ludowych niemieckich, przyczem 
jednak zauważyć się daje pod tym względem w ostatnich, trzech 
latach ogromna poprawa i procent młodzieży takiej z roku na rok 
gwałtownie m aleje8). F akt dający dużą nadzieję na przyszłość.

Ponadto uczęszcza do zakładu nieliczna młodzież z jooza Ślą­
ska, pochodząca ze starych rodów polskich, która posiada tu ta j 
swój pensjonat p ryw atny2).

Charakterystyka młodzieży.

Młodzież zakładu jest naogół bardzo karna i traktow ana od­
powiednio w szkole, a otoczona opieką pozaszkolną, przedstawia 
wartościowy m aterjał uczniowski dzięki swej naturze skłonnej ra ­
czej do refleksji i rzeczowej pracy, niż do słomianego zapału i fra- 
zeologji. Widać to np. na przerwach, gdzie młodzież ta, z w yjąt­
kiem najmłodszych uczniów, korzysta raczej ze spokojnej poga­
wędki w większych stojących grupkach, niż z, krzykliwej zabawy 
ruchowej. Niema też ta młodzież wrodzonej chełpliwości młodzień­
czej i trzeba raczej pytaniami wyciągać od niej, co umie, lub co 
przeżyła. Zato np. dzienniczki i zapiski tej młodzieży (np. har­
cerskie) zawierają szereg całkiem solidnych spostrzeżeń na temat 
środowiska, gdjzie przebywano na ferjach. Pomimo to nie można 
powiedzieć, żeby młodzież ta  nie posiadała humoru. Owszem jako 
zdrowa fizycznie posiada go, w dużym stopniu. Jako charaktery­
styczny przykład tego humoru pozwolę sobie przytoczyć w skró­
ceniu jeden z jego, licznych przykładów z ilustrowanej jedno­
dniówki harcerskiej gimnazjum pszczyńskiego, gdzie uczeń biorąc 
sobie za cel swej satyry filologję klasyczną w kontraście do czasów 
nowożytnych tak  ją aktualizuje w artykuliku p. t. „Sen” :

8)W  ro k u  sp raw ozdaw czym  1929 /30  p rzep ro w ad zo n a  w  z ak ład z ie  n a  te n  te m a t 
s ta ty s ty k a  w y k a z a ła , że n a  295 uczn iów  z a k ład u  było  ta k ic b , co u częszczali p rzez  
ca ły  czas do szko ły  pow szechnej n iem ieck ie j 22, a  częściow o aż  100, p rzyczem  n a  
k la sę  I ,  I l a ,  l i b ,  w y p ad a  ta k ic h  uczn iów  ty lk o  2 (częściow o). C ztery  l a ta  tem u , 
(to  znaczy  obecna k la s a  I I I ) ,  w id z im y  pod ty m  w zględem  g w ałto w n y  skok , bo na  
^35 uczniów  te j k la sy  uczęszczało  2 s ta le , a  19 częściow o do szko ły  pow szechnej 
n ie m ie ck ie j. Ś w ia d c zy  to  n a jle p ie j o w zro śc ie  a tr a k c y jn e j  s i ły  s zk o ły  p o ls k ie j w  po­
m iec ie  w  o s ta tn ic h  trz e c h  la ta c h , je ż e li s ię  zw aży , że dw ie n a jn iż sz e  k la sy  w y k a z u ją  
ju ż  tale zn ikom y  p ro c e n t uczn iów  p o lsk ich , k tó rz y  uczęszczali do szkó ł n iem ie ck ich .

2) O sz lach c ie  p o lsk ie j w  szk o łach  ew an g e l. ś lą s k ic h  w  daw n y ch  la ta c h  p a trz :  
F r id e r ic u s  L u c ae  op. c it .  559, 560 i S o ń sk i: Z p rzesz ło śc i Ś lą sk a  I I .  267 zg.
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„Było to właśnie te j nocy, kiedy pod wpływem nam iętnej lek tu ry  H o­
mera, Sofoklesa i P latona doznałem błogiego uczucia snu. (sic!) Sen był tak  
dziwny, że pragną się jego w rażeniam i podzielić z nadobnemi czytelniczkam i 
i  miłymi czytelnikam i. Miejsce i czas nie pozw alają mi na szczegółowe omó­
wienie poszczególnych momentów tego przedniego filmu, muszą więc mili 
czytelnicy zadowolić się tom, że przedstaw ię im tylko pewne fragm enty  z mo­
je j wycieczki w krainę słonecznej Hellady. W ięc naprzód widziałem Sokra­
tesa, k tó ry  w uszczypliwych i ostrych słowach domagał się w Sejmie natych­
miastowego budżetu dla Z. H. P.

W idziałem potem p. prof. D., k tó ry  w gorących słowach zachęcał B ak­
chusa, by porzucił p ijackie życie i w stąpił w szeregi Z. H. P. Bakchus zrazu

Fot. W acław  Iwanowski.
D rużyna harcerska.

zainteresow ał się szczytnomi ideam i harcerstw a, lecz gdy mu powiedziano, 
że żaden harcerz nie p ije alkoholu, ani nic pali ty toniu , Bakchus wychylił 
z całą rew erencją kufel tyskiego porteru i ruszył głową: „Noli me tangere!“

Nagle obraz się przesuwa i widzę policjanta, k tó ry  ślepego Homera pro­
wadzi na Starostw o. Z ust przechodzącego harcerza dowiaduje się, że Homer 
został złapany na granicy przy przem ycaniu niemieckich papierosów i to 
w  dodatku bez k a rty  myśliwskiej.

W tem  widocznie przewróciłem się do ściany, bo przedstaw ił mi się świat 
inny  nowszy i weselszy i t. d.“

Fragment ten (ilustrowany też przez uczniów) nie należy 
jeszeze do najlepszych okazów humoru studenckiego w gimnazjum 
klasycznem w Psizczynie. Nie brak też w dzienniczkach uczniów
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utworów własnej muzy, obrazków nastrojowych, uwag na tem at 
swoich przeżyć wakacyjnych i t. d. 10). .

Umieszczenie młodzieży na stancjach jest dość utrudnione 
z powodu, że w małem miasteczku jest aż 4 szkoły średnie i duży 
brak mieszkań. Założenie skromnej bursy dla tej młodzieży by­
łoby dla niej wielkiem dobrodziejstwem, na razie brak środków 
stoi temu na przeszkodzie.

ORGANIZACJE SZKOLNE.

Od początku swego istnienia oprócz: urządzania swych wła­
snych uroczystości szkolnych bierze zakład polski czynny udział 
we wszystkich uroczystościach narodowych w mieście występując 
solidarnie z innemi szkołami w pochodach, uroczystościach i przy­
czyniając się swojemi siłami uczniowskiemi a czasem profesorskijemi 
do organizowania wieczorków, akademij i t. d. Nadto kierownictwo 
i grono zakładu dokłada starań, by w myśl wskazań W. О. Р.] za­
kładać i rozbudowywać w miarę możności poszczególne organizacje 
szkolne, których tu  jest parę, założonych w różnych latach. N aj­
starszą jest : ;

Drużyna harcerska imienia Tadeusza Kościuszki.

Próby jej założenia są już w roku 1923, lecz z powodu braku 
odpowiednich kierowników przestała wkrótce istnieć. Z inicja­
tywy dyrektora zakładu powołano ją do życia nanowo 28. V. 1925 
w pokaźnej liczbie 70 członków. Pierwszym opiekunem drużyny 
był prof. Kazimierz Chwirut. Z braku odpowiednich instruktorów 
drużyna ta nie rozwija się jeszcze wtedy tak, jak  należy. W r. 1926 
bierze drużyna udział w zlocie Chorągwi Śląskiej otrzymując dy­
plom udziału. W roku 1927 obejmuje opiekę nad nią prof. Stani­
sław Węgrzyn, który nawiązuje już ścisły kontakt z komendami 
harcerskiemi. W roku tym bierze drużyna udział czynny w zlotach

10) Do p rz y to c z en ia  tego  fra g m e n tu  i ty c h  p a ru  sp o strzeż eń  n a  te m a t m ło­
dz ieży  z ak ład u  sk ło n iło  m ię  w sty d liw e  p o m ija n ie  te j s tro n y  ży c ia  m łodzieży  w s p r a ­
w o zd an ia ch  szko lnych  w ogóle, aczko lw iek  suche  w y liczen ie  k la s , n o t, rozp o rząd zeń  
itd . n ie  zaw sze zn a jd z ie  ch ę tn y ch  czy teln ików . W ażność  zaś  b ezp o śred n ie j o b se r­
w a c ji m łodzieży  n a  p o d s taw ie  je j dz ien iczków , u tw o ró w  itd . n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i 
o ile  idz ie  o z a g a d n ie n ie  p o z n an ia  fa z  rozw o ju  psych icznego  m łodzieży  i je j c h a r a k ­
te ry s ty k ę . P isze  s ię  o m łodzieży  b. w ie le , a le  c zy ta  s ię  b. m ało , bo p isze  s ię  sucho. 
C enne u w ag i n a  tn  tm a t  z a w ie ra :  S te fa n  B łach o w sk i: O fa z ac h  rozw o ju  p sy ch icz ­
nego m łodzieży . — P o ra d n ik , zesz. 1 /  1930. — T ak że  we „ F ilo m a c ie “ p ró b u je  m ło ­
dzież  tu t .  z ak lad li sw ych  s ił.
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Hufca w Tychach i w Żwakowie, a nawet zdobywa ty tu ł mistrza 
Hufca w piłce, polskiej i otrzymuje w nagrodę obraz „Straż nad 
W isłą”. Na ferjach paru członków kształci się na kursach dla. zastę­
powych we W yrach i w innych obozach. Drużyna bierze też udział 
w zlocie Hufca w Pszczynie, a na ferjach przebywa 3 tygodnie 
we własnym obozie w Kamesznicy гг stóp Baraniej G-óry. Pe 
ferjach tego roku obejmuje opiekę drużyny prof. Adam Czyżewski. 
Drużyna zwiedza Poznań (P. W. K.), bierze udział w II. Zlocie 
Narodowym Harcerstwa Polskiego i urządza 4-tygodniowy obóz 
na terenie K. O. P. koło Równego na Wołyniu (w Hoszczy), gdzie

Obóz hufca P. W. w B ystrej.

harcerze pszczyńscy z poświęceniem pomagają przy gaszeniu po­
żaru. Równocześnie dwóch członków drużyny kształci się w Czer- 
wonogrodzie koło Zaleszczyk na pod-harmistrzów. Z ramienia Ko­
mendy Chorągwi wizytowali drużynę kilkakrotnie d-hna W anda 
Jordanówna, d-howie Henryk Kapiszewski w roku 1927, a w ostat­
nich czasach M arjan Łowiński. Drużynowymi byli uczniowie : My- 
szor, Kolonko, Latusek Paweł, Lukasek. Umundurowanie drużyny 
jest dobre, zaopatrzenie w przybory harcerskie słabsze z powodu 
braku środków 11).

i i)  W  ro k u  szko lnym  1929 /30  obchodziła  d ru ż y n a  u roczyśc ie  p ięc io lec ie  
sw ojego is tn ie n ia ,  p rzyczem  ze s tro n y  Z a rząd u  O ddziału  Ś ląsk iego  Z. H . P . K om en­
d a n t  C horągw i Ś lą sk ie j M a rjan  Ł o w iń sk i w ręczy ł d y re k to ro w i zak ład u  honorow ą 
o d zn ak ę  „C złonka  w sp ó łd z ia ła jąceg o “ .
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Sklepik harcerski.
Drożyna harcerska posiada swój sklepik szkolny założony 

w roku 1Э25, który krzewi cnotę popierania przemysłu ojczystego 
i jest pomocą w razie doraźnej potrzeby przyborów szkolnych.

Hufiec szkolny P. W.
Założony w roku 1925 liczył początkowo tylko 23 członków, 

w ostatnich latach liczy od 35—45 członków. W ramach przewi­
dzianych instrukcjami dla P. W. dba on o przygotowanie woj-

Zawody w marszu drużyn P. W. w Pszczynie.

skowe i podniesienie sprawności fizycznej młodzieży przy czyn- 
nym współudziale przeznaczonych do tego oficerów i podoficerów 
kadry instruktorskiej. Opiekunem jego ze strony szkoły jest zaw­
sze jeden z profesorów gimnazjum, zazwyczaj nauczyciel wycho­
wania fizycznego. Hufiec pszczyński dobrany ze zdrowej fizycznie 
młodzieży poszczycić się może szeregiem sukcesów w zawodach, 
sportowych P. W. i W. F., w których bierze udział dopiero ocl 
roku 1928 po objęciu kierownictwa przez prof. Stanisława 'Węgrzy­
na. Otrzymuje on niejednokrotnie pierwsze nagrody w zawodach 
jak  np. w roku szk. 1927/28 I., III. і ІУ. miejsce w pięcioboju 
lekko-atletycznym P. W. (3 członków) i w roku szk. 1928/29 II. 
miejsce w zawodach strzeleckich 20 zespołów, a I. miejsce w pięcio­
boju P. W. i W. F. zdobywając nagrodę wędrowną ufundowaną
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przez p. Starostę pszczyńskiego dr. Tadeusza Jarosza 12 ). Kierowni­
kami jego byli kolejno z ramienia szkoły prof. Edward Spytkowski, 
Kazimierz Chwirut, Parchatka Karol, Węgrzyn Stanisław. Z ra ­
mienia wojskowości kpt. Rudolf Kruczała i por. Jan  Konopacki.

Sodalicja Marjańska.

Dla podniesienia życia religijnego wśród młodzieży i wytwo­
rzenia późniejszej. elity katolickiej na ziemi śląskiej, idąc za ape­
lem episkopatu polskiego katecheta zakładu ks. A. Jochemczyk

F ot. W acław  Iwanowski.
Sodalicja M arjańska.

rozpoczął wśród uczniów klasy IV. do VIII. przygotowanie do zało­
żenia Sodalicji M arjańskiej już w roku szkolnym 1924/25. For­
malnie założoną została Sodalicja 13. listopada roku 1926 z okazji 
200-łetniej rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki. Nazwa : 
Sodalicja M arjańska uczniów państwowego gimnazjum im. Bole­
sława Chrobrego w Pszczynie pod wezwaniem Najśw. Marji Panny 
Królowej Korony Polskiej i św. Stanisława Kostki. Dekret erek­
cyjny z kurji biskupiej w Katowicach z dnia 24. XI. 1926. Dnia
2. II. 1927 przystąpiła Sodalicja gimnazjalna do Związku Sodalicji 
Uczniów Szkół Średnich w Polsce. Sodalisami mogą być uczniowie 
z klasy IV.—VIII. Cel Sodalicji: Wyrobienie zastępu wzorowych

32) O trzy m ał j ą  też  w ro k u  szk . 1929 /30  zdobyw ając  n ad to  d ru g ą  n ag ro d ę  w ę­
d ro w n ą  m ia s ta  M ikołow a.
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uczniów Szkół Średnich w Polsce. Sodalisami mogą być uczniowie 
to uświęcić poszczególne stany, a przez stany całe społeczeństwo. 
Sodalisi po odbytej próbie (kandydaturze) uroczyście w kaplicy 
obowiązują się w myśl narodowej tradycji czcić w szczególny spo­
sób Matkę Boską i być wzorowymi uczniami i kolegami. W tym 
celu przystępują cło Sakramentów św. gremjalnie co miesiąc, od­
bywają co miesiąc zebrania, na których na przemian ma naukę 
ks. moderator, albo referat jeden ze sodalisów. Ponadto biorą przez 
delegację udział w zebraniach i zjazdach diecezjalnych i k rajo­
wych. Sodalicja dzieli swą pracę na sekcje. Istnieją sekcja.śpiewu, 
(chór sodalicyjny), sekcja eucharystyczna, misyjna i literacka. Po­
nadto dla pielęgnowania życia towarzyskiego urządza bliższe i dal­
sze, wycieczki, bierze również czynny udział w pomocy koleżeń­
skiej, udzielając kolegom lekcji. Dla pogłębienia wiedzy religijnej 
jest osobna bibljoteka sodalicyjna licząca 50 książek 13 ).

Czytelnia szkolna.
Г  -

W roku szkolnym 1925/26 założono czytelnię szkolną cie­
szącą się wielką frekwencją w porze zimowej i jesiennej. Umożli­
wiała ona młodzieży miłe spędzanie chwil poświęconych na czeka­
nie ina pociąg uczniom dojeżdżającym przez lekturę odpowiednich 
czasopism i książek, grę w szachy i t. d. Uczniowie miejscowi ko­
rzystali z czytelni w godzinach popołudniowych, a dyżur spra­
wowali profesorzy. Z braku odpowiedniego lokalu od roku 1928/29 
jest nieczynna.

Szkolna kasa oszczędności.

Założona w roku 1926/27 przyzwyczaja młodzież do systema­
tycznej oszczędności. W roku 1928/29 liczyła 158 członków z go­
tówkowym stanem kasy 1019 zł. 86 gr.

Gminy szkolne.

Założone w roku 1925/26 służą do wyrabiania karności, sa­
modzielności i szerzenia koleżeńskości w dobrem tego słowa zna­
czeniu. Istnieją we wszystkich klasach. Przez pewien czas ko-

13) P o d a ł k a te c h e ta  g im n az ju m  k s . A. Jocliem czyk .
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re&pondowały z polakiem gimnazjum w Charbinie w Chinach. Ku- 
ratoram i są wychowawcy klasowi.

Kółka samokształoenia.

Istnieje w zakładzie kółko literackie i historyczne od 
roku 1925/26. Uczniowie wygłaszają odpowiednie referaty opraco­
wane przy wskazówkach profesorów. Przyczyniają się one do wy­
rabiania w młodzieży chęci do samodzielnej pracy naukowej 
i  wprowadzają do umiejętnego korzystania z lektury domowej.

■ л

Zdjęeie ucznia Tad. K osta. 

D ziki w  lasach pszczyńskich.

Pomoc szkolna.
Pomoc szkolna założona została w roku 1922/23. Celem jej 

je s t  wypożyczanie książek biedniejszym uczniom za minimalną 
opłatą. Ilość podręczników jest stosunkowo niewielka z powodu 
zmian podręczników szkolnych, braku książek u starszych kolegów 
i odpowiednich funduszów. ,

Krajoznawstwo.

Zakład pielęgnuje też ruch wycieczkowy krajoznawczy 
i naukowy w bliższe i dalsze okolice Śląska i reszty Polski. 
Młodzież wykazuje pod tym względem bardzo wiele zapału,

4
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a kilku uczniów zajmuje się umiejętnie fotografją amator­
s k ą 14). Zakład urządził dotychczas oprócz pomniejszych wycie­
czek w ramach nauki szkolnej geografji, naatępujące wycieczki 
krajoznawcze :
w roku 1922/23 do Krakowa i Wieliczki i do W arszawy; 
w roku 1923/24 do Murcek i okolicy Pszczyny; 
w roku 1924/25 w okolicę Pszczyny, i w Beskidy; 
w roku 1925/26 do Chybia (cukrownia i fabryka kilimów), do' 

Żywca (papiernia i bi*owar), do Chorzowa (fabryka związ­
ków azotowych) ; 

w roku 1926/27 do Kęt (fabryka sukna), do Orzesza (huta szklan- 
na), do źródeł Wisły i na Pilsko, na Klimczok i do Ojcowa  ̂

w roku 1927/28 do Krakowa i Wieliczki, na Babią Górę, na Ba­
ranią Górę, na Czantorję; 

w roku 1928/29 do Ojcowa, Poznania (P. W. K.), Pienin, Ten- 
czynika, Miękini, na Magórkę, do Jastrzębia Zdroju, do Ma­
czek, Myszkowa (fabryka jedwabiu).
Z wycieczek tych urządzanych systematycznie w porze wio­

sennej i letniej młodzież wynosi ogromną korzyść przez poznawa­
nie własnego kraju, a spostrzeżenia ,swoje i przeżycia część mło­
dzieży notuje skrupulatnie w slwoich dzienniczkach. Dzięki pozna­
waniu kraju  ojczystego i jego piękna uczy się kochać i( cenie 
swój kraj ojczysty, jego przyrodę, język i kulturę.

Teatr.
Młodzież szkolna odegrała dotychczas : Dziadów Cz. III., 

i Warszawiankę w roku szk. 1923/24 — z wielkim sukcesem ma- 
terjalnym  i moralnym. Rozwojowi tea tru  szkolnego stoi częściowo' 
na przeszkodzie fakt, że przeważna część młodzieży dojeżdża z oko­
licy, co utrudnia jej zajęcie popołudniowe. Ponadto korzysta mło­
dzież gimnazjum w całej pełni z dobrodziejstwa przedstawień te ­
atralnych w teatrze polskim w Katowicach, nie opuszczając prawie 
żadnego z przedstawień szkolnych urządzanych tamże staraniem 
W. O. P. i Towarzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego, przyczem nie­
wielka stosunkowo odległość (Pszczyny od Katowic umożliwia mło­
dzieży korzystanie z tego ważnego przyczynku do1 rozwoju kul­
turalnego i rozrywki bez uszczerbku dla obowiązkowej nauki 
szkolnej.

14) K oło k ra jo z n a w c z e  uczn iów  założono  i u ru ch o m io n o  w ro k u  sp ra w o ­
zdaw czym  1919/30 .
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SPIS CZŁONKÓW GRONA NAUCZYCIELSKIEGO.
w latach od 1922/23 do 1928/29.

'Dyrektor Michał Kost od I. VII. 1922.

1. Babski Bogdan.
2. Chwirut Kazimierz.
3. dr. Cichy Mafcsymiljan, lekarz szkolny.
4. Czyżewski Adam.
5. Dahlke Feliks.
6. Duda Miron.
7. Gardziel Marjan.
8. Górecki Jan, organista miejscowy, nauczyciel śpiewu.
9. H erlinger Tadeusz, doktor praw.

10. Hess Alojzy — dyr. szk. powszechnej.
11. Ks. Jochemczyk Antoni.
12. Kamiński Zygmunt.
13. Karmański Aleksander, naucz. szk. powszechnej.
14. Ks. Klimek Piotr.
15. KoncTziela Piotr.
16. Kowal Wincenty.
17. Ks. proboszcz Kozellek.
18. Krzykała Franciszek.
19. Kwaśniewicz Jan.
20. Luranc W iktor.
21. Małecki Alfons.
22. Markiewicz. Władysław.
23. Muchowicz Mieczysław.
24. Parchatka Karol.
25. Piątek Marjan.
26. Pluciński Tadeusz.
27. dr. Potencki Władysław, lekarz szkolny.
28. Prade Franciszek.
29. Ks. dr. Ranoszek Karol.
30. Rutkowski Leon.
31. Serwoński Stanisław.
32. Słomak Jan.
33. Sobczak Wincenty.
34. Spytkowski Edward.
35. Starczewski Stanisław.
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36. Steckiewicz Konstanty, inżynier.
37. Tambor Jan.
38. Tretiak Tadeusz.
39. Trzos Józef, dyrektor gimnaz. żeńskiego.
40. W akulicz Antoni.
41. 'Węgrzyn Stanisław.
42. W iertelorz Maksymiljan.
43. Wojciechowski Juljan.

Tercjan gimnazjalny :
Ryrich Jan  od roku szkolnego 1922/23.

M A T U R Z Y Ś C I  P A Ń S T W O W E G O  G I M N A Z J U M  
IM.  B O L E S Ł A W A  C H R O B R E G O  W P S Z C Z Y N I E .

Rok szkolny 1924/25.

W roku tym odbył się pierwszy egzamin dojrzałości pod
przewodnictwem p. wizytatora Wincentego Ogrodzińskiego. Egza­
min dojrzałości zdali :

1. H illar Aleksander ur. 30. Y. 1906 Rajkowy pow. Tczew, Po­
morze.

2. Kapica Józef ur. 21. IX. 1906 Miedźna pow. Pszczyna, woj. 
Śląskie.

3. Karkosz Jerzy ur. 9. Y. 1907 Wesoła, pow. Pszczyna — woj. 
Śląskie.

5. Kocurek Paweł ur. 18. V. 1906 Świerczyniec, pow. Pszczyna — 
woj. Śląskie.

6. Kuibik Alfred ur. 2. VIII. 1905 Polska Wisła, pow. Pszczyna •— 
woj. Śląskie.

7. Lubecki Ludwik ur. 24. VIII. 1905, Pszczyna — woj. Śląskie.
8. Mandla Franciszek ur. 15. XII. 1903, Frydek, pow. Pszczyna — 

woj. Śląskie.
9. Nowara Alojzy ur. 21. VI. 1907, Klucz — Śląsk Opolski.

10. Pastuszka Franciszek ur. 18. XI. 1906, Branice — pow. Pszczy­
na — woj. Śląskie.

11. Spyra Ryszard ur. 12. XI. 1906, Urbanowice — pow. Pszczyna 
— woj. Śląskie.

12. Spytkowski Bolesław ur. 6. VII. 1905 .— Podgórze —. woj. 
Krakowskie.
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Kok szkolny 1925/26.

1. Buchta Jan  ur. 3. YI. 1905, Goczałkowice — pow. Pszczyna — 
woj. Śląskie.

2. Światopełk-Czetwertyński Jerzy ur. 19. II. 1907, Warszawa, 
woj. Warszawskie.

3. Światopełk-Czetwertyński Włodzimierz ur. 21. IX. 1907, Su­
chowola — woj. Lubelskie.

4. Dzida Apolo n jus z ur. 10. ІУ. 1906, Goczałkowice — pow. 
Pszczyna — woj. Śląskie.

5. Kaleta Józef ur. 13. IX. 1905, Roszowski Las — pow. Koźle — 
Śląsk Opolski.

6. Kost Tadeusz ur. 7. XII. 1906 w Krakowie — woj. Krakowskie.
7. Kozik Edmund ur. 25. I. 1904, Mała W isła — pow. Pszczyna — 

woj. Śląskie.
8. Kubik W alter ur. 10. XII. 1906, Pawłowice — pow. Pszczyna 

woj. Śląskie.
9. Mainzer Tomasz ur. 12. XII. 1903 — Kik — woj. Łódzkie.

10. Pitlók Lucjan ur. 13. X. 1908, Skrońsk — pow. Olesko — 
Niemcy.

11. Radziwiłł Edmund ur. 23. IX. 1906, Berlin — Prusy.
12. Roy Henryk ur. 22. Y. .1907, Izbisko — pow. Wielkie Strzel­

ce — Śląsk Opolski.
13. Rzepka Piotr ur. 27. V. 1904, Prosną —- woj. Łódzkie.
14. Sorek Jan  ur. 21. X. 1903, Krasowy, pow. Pszczyna — woj. 

Śląskie.
15. Spyra Jan  ur. 13. II. 1907, Wilkowyje, pow. Pszczyna — woj. 

Śląskie.
16. Wieczorek Ryszard- ur. 7. II. 1908, Katowice — woj. Śląskie.

Rok szkolny 1926/27.

1. Chróścicki Bolesław ur. 10. X. 1908, W arszawa — woj. W ar­
szawskie.

2. Światopełk-Czetwertyński Stanisław ur. 7. III. 1910, W arsza­
wa — woj. Warszawskie.

3. Cofała Józef ur. 1. I. 1904, Miedźna, pow. Pszczyna — woj. 
Śląskie.

4. Jakubowski Edmund ur. 17. IV. 1908. Pszczyna — woj. Śl.
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6. Kściuczyk Karol nr. 28. XII. 1906, Żwaków, pow. Pszczyna — 
woj. Śląskie.

7. Mildner Franciszek nr. 30. IX. 1906, Panewnik — woj. Śląskie.
8. Miska Jóizef nr. 21. III. 1906, Katowice — woj. Śląskie.
9. Mosler Jóizef nr. 15. III. 1907, Zgoń — woj. Śląskie.

10. Sosna Wilhelm, nr. 22. XII. 1906, Katowice, — woj. Śląskie.
11. Palusiński Norbert nr. 14. III. 1908, Mysłowice — woj. Śl.

Kok szkolny 1927/28.
1. Światopełk-Czetwertyński Stefan nr. 17. III. 1910, Warszawa.
2. Jnrczyński Feliks nr. 7. X. 1904, Brzeziny — woj. Śląskie.
3. Sodomann Henryk nr. 9. Y. 1907, Mikołów — woj. Śląskie.
4. W italiński W alter nr. 29. ІІІШЮ9, Pszczyna — woj. Śląskie.
5. Zamoyski Tomasz nr. 13. VIII. 1909, Romanow, Rosja.

Rok szkolny 1928/29.
1. Cholewa Alfred nr. 6. VII. 1911, Pszczyna — woj. Śląskie.
2. Gorol Leon nr. 27. VI. 1909, Kostnchna ■— woj. Śląskie.
3. Kępa Adam nr. 21. X. 1910, Bochnia — woj. Krakowskie.
4. König Jan  nr. 20. VIII. 1906, Król. Huta — woj. Śląskie.
5. Korfanty W itold nr. 8. VIII. 1910, Katowice.
6. Kręgielski Paweł nr. 20. VI. 1909, Król. Huta — woj. Śląskie.
7. Osiecki Henryk nr. 16. IV. 1907, Rybnik — woj. Śląskie.
8. Raczyński Roger Zygmunt nr. 31. XII. 1907 — Warszawa.
9. Rozmus Paweł nr. 14. I. 1910, Pszczyna, woj. Śląskie.

10. Steinhagen Aleksander nr: 13. X. 1910, Mroczków,Zawiercie — 
woj. Krakowskie.

11. Szymczuk-Szymański Stefan nr. 3. I. 1907, Bohdanowice.
12. Wojciech Konrad nr. 21. II. 1910, Miedźna, pow. Pszczyna ■— 

woj. Śląskie.
13. Żmij Konrad nr. 31. VII. 1907, Łąka, pow. Pszczyna — woj. 

Śląskie.



ZAKOŃCZENIE.

Zbudź się wieszczu, spojrzyj wkoło, 
Otwórz serce, nadstaw  ucha; 
Rozpogodzi ci się czoło,
W duszę w stąpi ci otucha.

Bo minęła zima długa,
K tó ra  ludek nasz studziła,
Dziś ten lud oświaty struga 
Z wiekowego snu zbudziła.

K o n st. D a m ro th . (  С ті. L u b iń s k i) .

Młode, bo zaledwie 8 lat liczące, polskie, państwowe gimna­
zjum w Pszczynie w ciągu swego krótkotrwałego istnienia, wśród 
ciężkich warunków dopiero co tworzącej się organizacji i t r a ­
dycji polskiej szkoły nie tylko, że nie pozostało w tyle w rozwoju 
poza dawnem gimnazjum niemieckiem, mającem starą tradycję 
i bardzo dobrą opinję jako zakład naukowy, ale rozwinęło pewne 
działy wychowania młodzieży w duchu demokratycznym jak  np. or­
ganizacje szkolne i wychowanie w myśl haseł nowożytnej peda- 
gogji. Co do frekwencji uczniów przewyższyło znacznie dawną 
szkołę niemiecką. Coraz lepsza organizacja pracy, w szkole 
zmuszona iść w parze z ogólnym rozwojem szkolnictwa pol­
skiego na Górnym Śląsku, jakoteż pracowita i solidna tutejsza 
młodzież polska garnąca się do oświaty i nauki pomimo dość trud ­
nych warunków, w jakich żyje w domu w obecnym ciężkim czasie 
.kryzysu ekonomicznego, daje najlepszą gwarancję dalszego po­
myślnego rozwoju zakładu pod każdym względem. Można też ży­
wić nadzieję, że grosz wydany na rozbudowę i utrzymanie pszczyń­
skiego gimnazjum opłaci się stokrotnie dając Polsce, a specjalnie 
polskiemu Górnemu Śląskowi szereg dzielnych pracowników na 
wszystkich polach pracy naukowej i społecznej. Pracowników zaś 
takich potrzebuje ten mały, ale drogi całej Polsce skrawek ziemi 
Piastowskiej, który pomimo długowiekowego oddzielenia od Oj­
czyzny wśród najcięższych warunków w przygniatającej większo­
ści swych dzielnych synów pozostał w myśl haseł swych wodzów 
duchowych wiernym

„Ojców pamięci — wierze — mowie — ziemi”.
K O N I E C .



ŹRÓDŁA I OPRACOWANIA.

1. Dr. Emil Schönborn. Zur Vorgeschichte der evangelischen F ü r- 
stenschule in  Pies®.. Teil I. Srawozd. gimn. ъ r. 1895 (do r. 1734)..

2. Johannes Hübner : Eitniige Geischichtliche N achrichten über dbe 
H errschaft und  Kirche zu Plese. Pszczyn 18.46.

3. Dr. W ilhelm  Kölling: Das halbe Jah rh u n d ert von 1846 bis 1896. 
Obydwie rozpraw ki w dziełku pt: Die ersten 150 Jahre der evan­
gelischen P farrk irche zu Plese. Pszczyna 1896.

4. Dr. E. Zivier: Geschichte des F ürsten tum  Pless. Teil I. Kato­
wice 1906.

5. Detto idiem: Fürstenstein  1509—1909. — Katowice 1909.
6. Detto idem: Entw icklung des Steinkohlenbergbaues in  F ü r­

sten tum  Pless Katowice 1913.
7. Detto idem: Beiträge zur Giesehichtiei des K irchenpatronatsrecht,

in  Schlesien. W aldenburg 1914.
8. Felix Triest: Topographisches H andbuch von Oberschlesien..

W roclaw 1865..
9. Nicolaus Heimeliuis: Silesiiographia reno vata. W roclaw 1704.

10. Fridericuis Lueae: Schlesiens curieuse Denkwürdigkeiten- F ran k ­
fu rt nad Menem 1684.

11. Spraw ozdania gim nazjum  niemieckiego od r. 1874—1913.
12. W iktor Soński: Z przeszłości Śląska. Bytom 1895.
13. Acta specialia des P farram ts  zu Plese od r. 1857 (rękopiśmienne)..
14. A kta g im nazjalne i katalogi, księgi konferencyjne, dokum enty 

osobiste itd. od roku 1826—1922.
15. A kta g im nazjum  polskiego od r, 1922—1928/29.
16. Dzienniczki i no tatk i uczniów gim nazjum .



URZĘDOWE 
SPRAWOZDANIE DYREKTORA ZAKŁADU

ZA ROK SZKOLNY 1929/30.

Skład grona nauczycielskiego w roku szkolnym 1929/30.

1. Kost Michał, dyrektor, grupa Y l/d , uczył w I. półr. języka, 
niemieckiego w kl. V. — tyg. 3 godz., w kl. VIH. — 2 g., w II. 
półr. uczył języka niemieckiego w kl. V. — 3 g., w kl. VIII. •— 
2 g., jęz. łacińskiego w kl. VI. — 5 g., nadto od 1. V. do 31. V. 
uczył jęz. łacińskiego w kl. II.-a — 6 g. i miał wycho­
wawstwo kl. VI.

2. Babski Bogdan, nauczyciel tymcz., grupa V III/a , uczył mate­
matyki w kl. I. — 4 g., w kl. H-a — 4 g., w kl. H-b — 4 g./ 
w kl. III. — 4 g., w kl. IV. — 3 g., w kl. V. — 3 g. ; razem 
tygodniowo 21 godzin.

3. Czyżewski Adam, nauczyciel tymcz., grupa IX /b, wychowawca 
kl. V., zawiadowca bibljoteki nauczycielskiej, uczył w I. półr.. 
jęz. łacińskiego w kl. V. — 5 g., jęz. greckiego w kl. V. — 
6 g., w kl. VI. — 5 g., w II. półr. uczył jęz. łacińskiego w kl. IV-
— 5 g., w kl. V. — 5 g., jęz. greckiego w kl. V. •— 6 g., w kl. VI.
— 5 g. ; razem tygodniowo 21 godzin.

4. Ks. Jochemczyk Antoni, katecheta, grupa V II/c, uczył religji 
w kl. I. — 3 g., od kl. H-a do VIII. po 2 g., razem tygodniowo- 
19 godzin.

5. Kamiński Zygmunt, nauczyciel tymcz., grupa IX /c, wycho­
wawca kl. VI., uczył w I. półr. jęz. polskiego w kl. I. — 5 g.r 
w kl. III. — 4 g., w kl. IV. — 3 g., w kl. VI. — 4 g., historji 
w kl. H-b •— 2 g., w II. półr. uczył jęz. polskiego w kl. I. — 
5 g., Il-b — 5 g., w kl. III. — 4 g., w kl. IV. — 3 g., w kl. VI. ■— 
4 g. i h istorji w kl. H-b •— 2 g. (do 30. IV. 1930) ; razem ty ­
godniowo 23 godz.

6. Kulisiewicz Franciszek, nauczyciel stały, grupa V I/a, wycho­
wawca kl. VIII., uczył jęz. łacińskiego w kl. VII. •— 5 g.,, 
w kl. VIII. — 5 g., języka greckiego w kl. VII. •— б g.. 
i w kl. V ili. — 5 g. ; razem tygodniowo 21 godzin.
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7. Markiewicz Władysław, nauczyciel tymcz., grupa У ІІІ/b , po­
mocnik kancelar. dyrektora, wychowawca kl. I., uczył rysun­
ków w kl. I. w 2 oddz. po 2 g., w kl. Il-a — 2 g., w ki. II-b •—
2 g., w kl. III. — 2 g., w kl. IV. — 2 g., pisma w kl. I. — 2 g., 
geografji w kl. L — 2 g., w kl. Il-a •— 2 g., w kl. II-b — 2 g.
1 w kl. III. — 3 g. ; razem tygodniowo 23 godziny.

8. Prade Franciszek, nauczyciel stały, grupa V I/a, wychowawca 
kl. Il-a, uczył języka polskiego w kl. Il-a — 5 g., w kl. V. •—
3 g., w kl. VII. — 4 g. i w kl. VIII. — 4 g. ; razem tygodniowo 
16 godzin, nadto od 1. V. uczył jęz. polskiego w kl. I. — 5 g..

9. Rutkowski Leon, nauczyciel stały, grupa V I/a, wychowawca 
kl. III., uczył w I. półr. jęz. polskiego w kl. II-b — 5 g., jęz. ła­
cińskiego w kl. I. — 6 g., w kl. II-b — 6 g., w kl. III. — 6 g., 
w II. półr. uczył jęz. łacińskiego w kl. I. — 6 g., w kl. Il-a — 
6 g., w kl. II-b — 6 g\, w kl. III. — 6 g. ; razem 24 godzin 
tygodniowo.

10. Słomak Jan, nauczyciel tymczasowy, grupa IX /b  zawiadowca 
gab. przyrodniczego i chemicznego, uczył przyrody w kl. I. —
2 g., w kl. Il-a — 4 g., w kl. II-b — 4 g\, w kl. IV. — 2 g., 
w kl. VI. — 3 g.,. geografji w kl. IV. — 2 g\, w kl. V. — 2 g., 
w kl. VI. — 2 g., w kl. VII. — 1 godz. i chemji w kl. V. —
3 g. razem 25 godzin tygodniowo.

11. Sobczak Wincenty, nauczyciel tymczasowy, grupa IX /c, wy­
chowawca kl. IV., uczył w I. półr. jęz. łacińskiego w kl. Il-a — 
6 g., w kl. IV. — 5 g., w kl. VI. — 5 g., jęz. greckiego w kl. IV. 
■— 6 g. razem tygodniowo 22 godzin.

12. Tretiak Tadeusz, nauczyciel tymcz., grupa IX /b , wychowawca 
kl. VII., uczył historji w kl. I. — 2 g., w kl. Il-a — 2 g., w kl. III. 
— 2 g., w kl. IV. — 2 g., w kl. V. — 3 g., w kl. VI. — 3 g., 
w kl. VII. — 3 g. i w kl. VIII. — 4 g\, propedeutyki filoz. 
w kl. VII. — 1 g. i w kl. VIII. — 2 g. ; razem tygodniowo 
24 godzin.

13. Wakulicz Antoni, nauczyciel tymczasowy, zawiadowca gab. fi­
zycznego, uczył fizyki w kl. III. — 4 g., w kl. VII. — 3 g., 
w kl. VIII. •— 3 g., matematyki w kl. VI. — 3 g., w kl. VII. 
3 g. i w kl. VIII. — 3 g. ; razem tygodniowo 19 godzin.

14. Wazl Edward, nauczyciel stały, grupa V I/d , wychowawca 
kl. II-b, uczył jęz. niemieckiego w kl. Il-a ■— 3 g., w kl. II-b — 
3 g., w kl. III. — 3 g., w kl. IV. — 3 g., w kl. VI. — 3 g.
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i w kl. VIL — 3 g., nadto uczył od 1. V. języka polskiego 
w kl. Il-b — 5 g. ; razem tygodniowo 23 godzin.

15. Węgrzyn Stanisław, nauczyciel tymczasowy, grupa IX /c, za­
wiadowca bibljoteki uczniowskiej, uczył gimnastyki od kl. I. 
do kls. VIII. włącznie tygodniowo po 3 godziny, nadto prowa­
dził hufiec szkolny, gry i zabawy razem 35 godzin. Od 1. II. 
1930 wychowawca kl. IV.

Nauczyciele kontraktowi:

1. Hoszard Tadeusz, nauczyciel Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego, 
uczył w II. półroczu języka greckiego w kl. IV. tyg. 6 godzin.

2. Karmański Aleksander, nauczyciel szkoły powsz. uczył śpiewu 
w kl. 1. — 2 g., w kl. Il-a •— 2 g., w kl. II-b — 2 g. i prowadził 
chór szkolny i kościelny tygodniowo 3 godz. ; razem 9 godzin. 
Uczył tylko w I. półroczu.

3. Trzos Józef, dyrektor Miej. Gimnazjum Żeńsk. uczył od 1. X.
1929 r. języka francuskiego w kl. VIII. — 3 g. tygodniowo.

Lekarze szkolni:
1. Apathy .Adam, doktór medycyny, zatrudniony od 15. maja

1930 r. jako lekarz szkolny; w rozmiarze zajęć 10 godzin ty ­
godniowo.

.2. Piotrowska Eugenja, lekarz-dentysta, zatrudniona była 10 go­
dzin tygodniowo.

Służba :
1. Ryrich Jan, tercjan w grupie poborów X III/c .

Służba pomocnicza:

1. Kapicówna Franciszka.
2. Krasoniówna W aler ja.
3. Widłokówna Marja.
4. Kapica Franciszek, palacz ogrzewania.

Zmiany i ruch w gronie nauczycielskiem :

Mianowania i przeniesienia:
1. Dr. Apathy Adam, mianowany kontraktowym lekarzem szkol­

nym z dniem 15. V. 1930 r. reskryptem W. O. P. L. VI •— 1655 
z dnia 6. V. 1930 r.
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2. Piotrowska Eugenja, mianowana kontr, lekarzem-dentystą 
z dniem 1. IX. 1929 r. reskryptem W. O. P. L. Y—4264 z dnia.
20. VIII. 1929 r.

3. Kulisiewicz Franciszek, nauczyciel stały państw, gimnazjum 
Adama Asnyka w Białej (pełniący obowiązki nauczyciela 
w polskiem gimnazjum w Orłowej w Czechosłowacji) przenie­
siony jako nauczyciel stały do tutejszego Zakładu z dniem
1. IX. 1929 r. reskryptem W. O. P. L. II—4587 z dnia 17.
VIII. 1929 r.

4. Wazl Edward, nauczyciel stały w państw, gimnazjum w Tar­
nowie, przeniesiony jako nauczyciel stały do tutejszego Zakładu 
reskryptem W. O. P. L. II—4337 z dnia 10. VII. 1929 r.

Zwolnienia ze służby:

1. Kowal Wincenty, nauczyciel tymcz., zwolniony na skutek po­
wołania go do służby czynnej wojskowej reskryptem O. P. L.
II—5323 z dnia 11. IX. 1929 r.

2. Tambor Jan, nauczyciel tymcz. zwolniony na własną prośbę 
reskryptem O. P. L. II—4771 z dnia 23. VII. 1929 r.

3. Karmański Aleksander, nauczyciel kontraktowy, zwolniony na 
własną prośbę z dniem 31. I. 1930 r. reskryptem O. P. L.
III—434/30 z dnia 30. I.

4. Dr. Potencki Władysław, lekarz szkolny, zwolniony z dniem.
31. I. 1930 r. reskryptem O. P. L. VI—25 z dnia 20. I. 1930 r.

Urlopy :

1. Kamiński Zygmunt, nauczyciel tymcz. otrzymał urlop p łatny  
dla poratowania zdrowia od 1. V. — 31. V. 1930 reskryptem
O. P. L. III—2333 — z dnia 10. V. 1930.

2. Sobczak Wincenty, nauczyciel tymcz. otrzymał urlop płatny 
od 1. II. do 15. V. 1930 r. dla poratowania zdrowia reskryptem
O. P. L. III—54 — z d. 11. II. 1930 i O. P. III—1642 z dn. 22. 
IV. 1930.

3. Wazl Edward, nauczyciel stały otrzymał urlop płatny dla po­
ratowania zdrowia od 26. III. — 16. IV. 1930 reskryptem
O. P. L. III—1885/2 z dnia 13. V. 1930 r.
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Program naukowy.
G im nazjum  tu te jsze  je s t  ty p u  staroklasycznego .

Przedmioty К  1 a s a

obowiązkowe 1 Ha Ilb 111 IV V VI VII VIII razem

Religja 3 2 2 2 2 2 2 2 2 19

Język polski 5 5 5 4 3 3 4 4 4 37

„ łaciński 6 6 6 6 5 5 5 5 5 49

grecki — — - — 6 6 5 6 5 28

„ francuski — — — nie uczono 3 3

„ niemiecki — 3 3 3 3 — — — — 12

Historja 2 2 2 2 2 3 3 3 4 23

Geografja 2 2 2 3 2 2 2 1 — 16

Matematyka 4 4 4 4 3 3 3 3 3 31

Fizyka — — — 4 — — — 3 3 10

Chemja — — — — — 8 - — — 3

Przyroda 2 4 4 - 2 — 3 — — 15

Rysunki 2 2 2 2 2 — — — 10

Śpiew 2 2 2 6

Pismo 2 — — — — — — — — 2

Gimnastyka 3 3 3 3 3 3 3 3 3 27

Propedeutyka filozofji 2 3

Razem 33 35 35 33 33 30 30 31 34 294

Przedmioty
nadobowiązkowe

Język niemiecki — - - — — 3 3 3 2 11

Śpiew chórowy od klasy V. do VIII. 3

Razem  14
I
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W Y K A Z  LEKTURY.

Lektura polska.
KI. V.

Sienkiewicz: Latarnik ; Słowacki : Jan  Bielecki, Ojciec 
zadżumionych; Pasek: Pamiętniki (wyjątki) ; Szymono- 
wicz : Kołacze ; Mickiewicz : Pan Tadeusz ; Fredro r
Zemsta.

KI. VI.
Długosz: W yjątki z Kroniki; Rey: Krótka rozprawa;. 
Żywot człowieka poczciwego (wyjątki) ; Górnicki : Dwo­
rzanin (w yjątki); Jan  Kochanowski: Wybór fraszek, 
pieśni, psalmów, Pieśń Świętojańska (wybór), Muza (po­
czątek), Odprawa posłów greckich, Treny; Skarga: Ka­
zania sejmowe (wybór) ; Szymonowicz : Żeńcy i koła­
cze; Morsztyn: Liryki (wybór); Potocki: W ojna cho- 
cimska (wybór); Pasek: Pamiętniki (wybór); Naru­
szewicz : Głos umarłych, z Historji narodu polskiego 
(wyjątki) ; Krasicki: M. Doświadczyńskiego przypadki 
cz. I, Satyry : Świat zepsuty, Żona modna ; Bajki, Pan 
Podstoli (wyjątki).

KI. VII.
Trembecki: Zofjówka; Karpiński: Powrót z Warszawy 
na wieś, Żale Sarmaty; Woronicz: Hymn do Boga; 
Brodziński : O klasyczności i romantyczności (wybór) ; 
Mickiewicz : Oda do młodości, Ballady i romance, Gra­
żyna, Dziady I., II. i IV., Sonety krymskie, Konrad W al­
lenrod, Farys, Dziady część III., Księgi narodu i piel- 
grzymstwa (wybór), Pan Tadeusz; Malczewski: M arja; 
Goszczyński : Król zamczyska.

KI. VIII.
Słowacki : Jan  Bielecki, Godzina myśli, Kordjan, Balla- 
ladyna, Grób Agamemnona, Hymn o zachodzie słońca, 
Anhelli, Lilia Weneda, Testament mój; Krasiński: Nie- 
boska komedja, Irydjon, Przedświt, Psalm dobrej woli ; 
Asnyk : Nad głębiami ; Prus : Placówka.

Język łaciński :
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Kl. Y.

Kl. VI.

Kl. VII.

Kl. VIII.

Kl. V.

Kl. VI.

Lektura : Owidjusz. Przemiany — wstęp, Cztery wieki 
ludzkości, Bunt Gigantów, Niobe, Ceres i Prozerpina, 
Żale. Autobiograf ja poety.
Lektura prywatna uczniów : Owidjusz. Przem. : Deu- 
kaljon i Pyrra, Meleager. Herkules i Kakus.
„Księgi miłości” : Na śmierć papużki.
Liwjusz : Historja. Wybór z ks. I, XXI.

Cicero. De imperio Pn. Pompei. Vergil: Aeneis. ks. I.
i II. (w wyjątkach).
Lektura prywatna. Cicero : Pro Archia.

Vergilius: Aeneis IV., VI. Georgicon I. (wyjątki),. 
Ecloga I., Catalepton V, VIII.
Cicero: InV erren ilV . (designis). Post reditum ad Qui- 
rites oratio (w skróceniu).
Cicero : Tusculanarum disput. I. 71—104, 109—116, de 

deorum natura ks. II. (wyjątki).

Horacy: Carm. I. 1, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 14, 21, 22, 
26, 28,30, 31, 33, 34, 37, II. 7, 9, 14, 20, III. 1, 2, 3, 
9, 12, 18, 21, 22, 30, IV. 3, 7, 9, 12.
Epodon II., VI., X., XIII., Epist. I. 1, Satir. I. 1.
Tacitus: Annales. I. 1—30, 41—52, IV. 34, 35, XIIL
27—30, XV. 38—45. Historiae V. 14—26.

Język grecki:

Lektura : I. półr. z „Ćwiczeń” ustępy od 64 do 135.
II. półr. Xenophon : Anabasis ust. 2, 3, 7, 9 i 10.

Lektura : Xenophon : Pamiętniki o Sokratesie, ust. 3. 
Homer: U jada: ks. I., III., VI., IX., XVI., XVIII., 
XXII. i XXIV. (w wyborze).
Lektura prywatna uczniów : ks. V., VI., VII., XIX., XXI. 
i XXIII. (wybór).
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XI. VII.
Homer: Odysseja I., VI., VII., VIII. (w skróceniu) Y.,
IX. w całości.
Platon: Apologja (w całości), Eutyfron w przekładzie,

Kl. YIII.
Platon: Kriton w całości, Pedon 57, 62 do 67.
Sofokles: Antygona (w całości).
Nadto prywatna lektura uczniów.

Język francuski :
K I. V.

nie uczono.
KI. VI.

nie uczono.
KI. VII.

nie uczono.
KI. VIII.

Chateaubriand: Atala, Réné.

T E M A T Y  W Y P R A C O W A Ń  P I S E M N Y C H .
Język polski.

KI. V.
1. Staropolskie ceremonje i zwyczaje przy ucztach. (Na 

podstawie ust. p. t. „Z życia towarzyskiego w dawnej 
Polsce) (szkol.).

2. Dwór Sędziego Soplicy. (Na podst. „Pana Tadeusza”) 
(domowe).

3. Tło historyczne „Pana Tadeusza”. (Na podst. I. księ­
gi (szkol.).

4. Potęga mowy ojczystej. (Na podst. „Latarnika”) 
(domowe).

5. O dobrodziejstwach ojczyzny. (Na podst. kazania ks. 
Skargi: „O miłości ku ojczyźnie”), (szkolne).

6. Na czem polega prawdziwa przyjaźń i prawdziwe ko- 
koleżeństwo (domowe).

7. Pojęcie ojczyzny. (Na podst. Libelta: O miłości oj­
czyzny). (szkol.).

8. Opisać kościółek św. Jadwigi w Pszczynie (dom.).
9. Moje plany wakacyjne (szkolno).
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Kl. VI.
1. Świat pogański i chrześcijański w „Quo vadis” — 

(domowe).
2. Dodatnie i ujemne strony humanizmu —- (szkolne) lub 

„Pogląd Reja na wychowanie szlachcica (do wyboru).
3. Skreślić wzór idealnego dworzanina na podstawie 

Górnickiego: „Dworzanin” (szkolne).
4. Rozwinąć i uzasadnić przysłowie : „Oszczędnością 

i pracą ludzie się bogacą” (domowe).
5. Jakie przyczyny złożyły się na upadek Troi? (szkol.).
6. Istotne cechy baroku w literaturze (szkol.).
7. Krasicki jako zwolennik umiarkowania na podst. 

„Pana Podstolego” (szkolne).
8. Charakterystyka Antka Boryny na podst. „Chło­

pów” Reymonta (domowe).

KI. VII.
1. Jakie uczucia wyraża Pr. Karpiński w „Żalach Sar­

maty nad grobem Zygm. Aug.” (Na podstawie lek­
tury  szkolnej), (szkolne).

2. Charakterystyka „Barbary” A. Felińskiego (dom.).
3. Stanowisko Brodzińskiego w walce klasyków z roman­

tykam i (szkolne).
4. Znaczenie oszczędności dla jednostki i społeczeństwa 

(domowe).
5. Jakie cnoty cenię najwięcej i dlaczego? (domowe).
6. Polityka mocarstwowa króla Stef. Batorego (szkol.).
7. O obywatelskich obowiązkach młodego Polaka (dom.).
8. Geneza „Pana Tadeusza” Mickiewicza (szkolne).
9. Co zawdzięczam szkole? (domowe).

KI. VIII.
1. W alka o idee między Słowackim a Mickiewiczem. (Na 

podst. „Prologu” „Kordjana”) (szkolne).
2. Rozwinąć myśl zawartą w przysłowiu: „Z jakim

przestajesz, takim  się stajesz” (domowe).
3. Przekleństwo zbrodni na podstawie „Balladyny” 

J. Słowackiego (szkolne).
4. Rozwinąć myśl zawartą w przysłowiu: „Kto na cie­

bie kamieniem, ty  na niego chlebem (domowe).
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5. Moje plany na przyszłość (domowe).
6. Ruch: społeczny w oświetleniu Krasińskiego (Na pod­

stawie „Nieboskiej komedji”). (szkolne).
7. Rozwinąć słowa Krasińskiego w „Psalmie dobrej 

Woli” .
8. „Nie drugich śmiercią, lecz własną bezpłodnie, koń­

czą na ziemi wszystkie ziemi zbrodnie” (szkolne).

Tematy zadań francuskich.
1. Le rôle des républicains dans les revolutions de 1830 

et de 1848.
2. Une niche (anecdote).
3. Le fait dans ma vie dont je me souviens le plus sou­

vent (doni.).
4. Modlitwa wieczorna (traduction).
5. Le gouvernement de la Pologne.

Wynik egzaminów dojrzałości w r. szk. 1929/30.

a) T e r m i n  z i m o w y .

Pisemny egzamin dojrzałości w terminie zimowym odbył się 
w dniach 6., 7. i 8. lutego 1930 r. Do egzaminu przystąpiło 4 kan­
dydatów. Tematy przedłożono następujące :

Z j ę z y k a  p o l s k i e g o :
1. Pierwiastek mesjaniczny w literaturze polskiej.
2. Istota i rozwój romantyzmu polskiego.
3. Wpływ najnowszych wynalazków na życie człowieka.

Z h i s t o r j i :
1. Idea mocarstwowa Polski w ХУІ. і ХУІІ. wieku.
2. Polska jako przedmurze chrześcijaństwa.
3. Powstanie, rozwój i znaczenie miast w Polsce.

Z j ę z y k a  g r e c k i e g o :
Herodot : VII., 1—5.

Z j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o :
1. Die Bedeutung der Weichsel für die W irtschaft Polens.
2. Die drei Handlungen in Schillers Wilhelm Teil.
3. Der Einfluss der Griechen auf die europäische Kultur.
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Z m a t  e m a t  y k  і :
: 1. W ostrosłupie SABC krawędź SA jest prostopadła do pła­

szczyzny podstawy ABC, krawędź BC =  a; ściana BSC jest 
pochylona do podstawy pod kątem alfa i pole jej =  P. Zna­
leźć objętość tego ostrosłupa. Przy .jakiej wartości kąta alfa 
objętość jest największa? Obliczyć objętość dla alfa =  32° 
15’ ; a =  14,75 ; P  =  106,19.

2. Wierzchołki tró jkąta  są: А /—6,0/ В /6 ,0 / С 4,5 . Wykazać,
2. Wierzchołki tró jkąta  są : A -—6,0 В /6 ,0 / C/4,5/. Wykazać, 

że jeśli z dowolnego punktu P koła opisanego na trójkącie 
ABC poprowadzimy prostopadłe do trzech boków, to ich 
spodki leżą na jednej prostej.

Z f i z у к i :
1. Zjawisko rezonansu (mechanika i akustyka).
2. .Wyznaczenie ciepła właściwego ciał stałych i cieczy.
3. P rąd 56A płynie przez drut miedziany, mający 212 m dłu­

gości, 20 mm2 przekroju. Ile wynosi strata napięcia? zużycie 
energji na sekundę? ile wywiąże się w nim ciepła na sekundę? 
Egzamin ustny odbył się 13. lutego 1930 r. Świadectwa doj­

rzałości otrzymali następujący kandydaci:
1. H a d r y  a n Heliodor — ur. dnia 11. VIH. 1907 w Bozbarku. 

(Śląsk Opolski).
2. J a k u b o w s k i  W itold — ur. 29. VIII. 1909 w Pszczynie.
3. S p y r  a Józef — ur. 14. IX. 1908 w Wilkowyjach, pow. 

Pszczyna.
4. S p y r  a Ludwik — ur. dnia 14. VIII. 1910 w Urbanowicach, 

pow. Pszczyna.

b) T e r m i n  l e t n i .
Egzamin pisemny odbył się w dniach 29. i 30. kwietnia 1930 r.

Do egzaminu dojrzałości zasiadło 21 uczniów.

Tematy zadań maturycznych.
Z j ę z y k a  p o l s k i e g o :

1. Czem była poezja dla narodu naszego w niewoli, a czem jest 
dzisiaj ?

2. Książka jako przyjaciel i wróg człowieka.
3. Wykształcenie fachowe i zawody praktyczne jako dźwignia 

dobrobytu i światowego znaczenia narodów.
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Z h i s t o r j i :
1. Historyczne, etnograficzne i gospodarcze podstawy naszych, 

praw do wolnego dostępu do morza.
2. Znaczenie Śląska dla Polski.
3. Dzieje parlamentaryzmu w Polsce.

Z j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o :
C. Suetonii Tranquilli: Divus Julius §§ 81—82. (Ob infirmara 
valetudinem — in pectore acceperat.).

Z j ę z y k a  g r e c k i e g o :
Platonis : Protagoras с. XII., 322 А—D.

Z m a t e m a t y k i :
1. Rozwiązać układ równań x +  у =  xy +  a, x2 — y2 — xy 

=  O. Określić liczbę rozwiązań układu zależnie od wartości 
param etru a, wyczerpując wszystkie możliwe przypadki. .

2. Ze szczytu wzgórza „A” obserwujemy wierzchołek wieży 3E>, 
stojący na przeciwległym brzegu jeziora. Kąt prosty AB 
z poziomem wynosi a, kąt prosty AB’ z poziomem wynosi
/В ’ jest obrazem wierzchołka В odbitym w tafli jeziora). 

Znając odległość AB =  d, obliczyć wzniesienie wierzchołka 
wieży i szczytu wzgórza ponad poziom tafli jeziora. Dokonać 
obliczenia dla d =  183 m, x =  90° 12’, =  21ll34’.

Z f i z y k i :
1. Kamień rzucony pionowo do góry znajduje się w pewnej 

chwili na wysokości w =  200 m i posiada w tem miejscu 
szybkość v=30/sek., wyznaczyć szybkość początkową wy­
rzuconego kamienia c, oraz ilość sekund t  potrzebną dla prze­
bycia drogi w; obliczyć ilość metrów przebytej drogi przez 
ten kamień w ciągu 3-ciej sekundy wznoszenia się: 
g=10 m /sek.2).

2. Jaka jest długość piszczałki organowej zamkniętej wydającej 
ton C1 (c =  340 m /sek.2). Znakowanie tonów i gam jest na­
stępujące : C1 — С, — С — с — с’ -— с” — с”” i t. d.

3. Wyprowadzić wzór soczewki
1 1  ( 1 1 )  (n-1)
p q =  (r-,. r 2) (n-i)

Egzamin ustny odbył się w dniach 4. i 5. czerwca 1930 r. pod
przewodnictwem W izytatora W ydziału Oświecenia Publicznego
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p. Wincentego Ogrodzińskiego. Świadectwa dojrzałości uzyskali 
następujący uczniowie :

1. A c h t e l i k  Jan, urodzony 7. II. 1910 w Goczałkowicach.
2. C o f a ł a  Emil, urodź. 16. II. 1910 w Grzawie, pow. Pszczyna.
3. Światopełk C z e t  w e r t  y ń s k i Andrzej, ur. 16. IX. 1911 

w Żołudku, Wojew. Nowogrodzkie.
4. D o n o t  e к Jerzy, ur. 24. marca 1912 r. w Suchołanach, Śląsk 

Opolski.

M aturzyści w r. 1930.

5. F l a k  Brunon ur. 18. VIII. 1911 w Pyskowicach, pow. Gliwice.
6. G a b r i e l  Kurt. ur. 25. VIII. 1910 w Gliwicach, Śląsk Opolski.
7. G a s z c z y k  Erwin ur. 5. II. 1912 w Podkamieniu, Woj.

Lwowskie.
.8. G o d z i ć  к Antoni ur. 10. I. 1910 w Wilkowyjach, pow. 

Pszczyna.
9. G o g o l  Brunon ur. 14. VII. 1910 w Łące, pow. Pszczyna.

10. G o r  o 1 Ryszard ur. 30. III. 1911 w Katowicach.
11. K o l o n k o  Ludwik ur. 20. V. 1909 w Międzyrzeczu, pow. 

Pszczyna.
12. L a t u s e k  Alojzy ur. 29. XI. 1911 w Tychach.
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13. L a t u s e k  Paweł гіг. 23. II. 1910 w Tychach.
14. M i c h a l s k i  Kazimierz nr. 11. X. 1912 w Pszczynie.
15. M u c h a  Edmund ur. 4. III. 1910 w Pobiedrze, Woj. K ra­

kowskie,
16. M y s z о г Bolesław ur. 12. IV. 1909 w Bogucicach, pow. Ka­

towice.
17. P i e s i u  г Feliks ur., 2. XI. 1911 w Łące, pow. Pszczyna.
18. W r ó b e l  Antoni ur. 8. XI. 1909 w Siemianowicach.
19. Z i n g 1 e r  Franciszek ur. 27. XI. 1910 w Mikulczycach, Śląsk 

'Opolski.

Życie religijne.

A. P r a k t y k i  r e l i g i j n e .

Praktyki religijne odbywały się stosownie do istniejących 
przepisów władz kościelnych i szkolnych. Na początku roku szkol­
nego odprawił ks. prefekt uroczyste nabożeństwo, na które się 
składało „Veni Creator”, Msza św. i egzorta. •— Co niedziela 
i święto były nabożeństwa szkolne, podczas których były głoszone 
egzorty do młodzieży. Trzy razy młodzież przystąpiła obowiązkowo 
do Sakramentów św., to jest: na początku i ira końcu roku szkol­
nego, i w czasie Wielkiego Postu, po rekolekcjach (7., 8. i 9. IV.). 
Ponadto wielka część młodzieży, zwłaszcza z klas wyższych z wła­
snej pilności przystępowała prawie co miesiąc do spowiedzi i Ko- 
munji św. Uroczystem nabożeństwem dziękczynnem zakończono 
rok szkolny dnia 28. czerwca. — Nabożeństwa wszystkie odpra- 
wiano w auli, która zastępuje kaplicę szkolną.

B. O r g a n i z a c j e  r e l i g i j n e ,

a) Sodalicja Marjańska.

Dla uczniów klas IV,-—VIII. istnieje sodalicja Marjańska, 
należąca do Związku Sodalicyj uczniów szkół średnich w Polsce 
z centralą w Zakopanem. Sodalicja liczy 84 członków (66 sodali- 
sów, 2 kandydatów i 16 aspirantów). Zebrań konsulty było 7, ze­
brań ogólnych 8. Frekwencja wynosiła 90%. Co miesiąc przystę­
powali sodalisi do Sakramentów św. gremjalnie podczas nabo­
żeństw szkolnych. Organem sodalicji jest miesięcznik „Pod Zna­
kiem M arji”, który sodalisi abonują w liczbie 80 egz.. Na zebi'a- 
niach zwyczajnych oprócz nauk, głoszonych przez ks. moderatora,
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sodalisi wygłosili referaty, jak : „Misje w krajach pogańskich”, 
„Akcja katolicka wśród młodzieży gimnazjalnej”, „Życie sodalisa”, 
„Kult M arjański u św. Cyryla i Metodego”. — Przy każdem ze­
braniu podawał ks. moderator hasło szczegółowe, dostosowane do 
hasła na rok sodai. 1929/30: „Bądź konsekwentny!” -— Pozatem 
praca sodalicyjna skupiała się w s e k c j a c h ;  istnieją od dwuch 
lat sekcje: misyjna i śpiewu, w tym roku przybyły sekcja eucha­
rystyczna i literacka. Każda z tych sekcyj pracowała oddzielnie 
pod osobnym zarządem. Na szczególniejszą wzmiankę zasługuje 
sekcja śpiewu, która w drugim półroczu roku szkolnego wobec 
braku nauczyciela do śpiewu sama prowadziła śpiew chórowy przy 
nabożeństwach i uroczystościach szkolnych. Sekcja eucharystyczna 
odprawiła publiczną adorację w czasie Triduum w kościele para- 
f  jalnym i wzięła udział w procesji Bożego Ciała. — Dnia 5. grudnia 
19’29 r. zaszczycił sodalicję swą obecnością J. E. ks. Biskup Ar- 
kadjusz Lisiecki z okazji bierzmowania uczniów i wizytacji kano­
nicznej zakładu naszego. W uroczystej akademji wzięła udział 
cała młodzież zakładu z p. Dyrektorem i pp. Profesorami. Słowa 
wtedy przez Ks. Biskupa do sodalisów wypowiedziane pozostaną 
wielkim apelem do akcji katolickiej, testamentem przedwcześnie 
zgasłego Arcypasterza.

Do rozwinięcia pełnej akcji brak sodalicji, jak i innym orga­
nizacjom szkolnym odjDowiedniego lokalu w budynku szkolnym, 
którego się mimo przeprowadzonej przebudówki nie otrzymało.

b) D z i e ł o  Św.  D z i e c i ę c t w a  J e z u s o w e g o .

Dla uczniów klas I.—III. założono Dzieło Św. Dziecięctwa Jezu­
sowego. Istnieje 11 dwunastek, czyli kół. Na czele dwunastki stoi 
zelator, zelatorowie tworzą zarząd. Członkowie przyjmują dobro­
wolnie na siebie obowiązek codziennej modlitwy na intencję misji 
i składają na cele misji miesięczną minimalną kwotę 5 gr. Otrzy­
m ują darmo miesięcznik „Roczniki Św. Dzieła”, wydawany w K ra­
kowie dla dzieci. Raz na dwa miesiące mają członkowie zebranie, 
zwyczajnie po nabożeństwie niedzielnem. Opiekę tak  nad sodalicją 
jak  i nad Dziełem ma z woli Władzy Diecezjalnej Katecheta za­
kładu, ks. Antoni Jochemczyk.

Kółko literackie.
Kółko literackie zawiązano pod kierownictwem naucz. Pra^ 

dego w roku szkolnym 1925/26. Celem Kółka jest głębsze wniknię-
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eie w literaturę polską i obcą do czego prowadzi bliższe zaznajo^ 
mienie się z litworami literatúry  i z różnemi zagadnieniami z teorji 
literatury.

W tym celu członkowie Kółka studj owali gruntowniej nie­
które utwory, czytali monografje, zaznajamiając się dokładniej 
z pewnemi zjawiskami i zagadnieniami, występującemi w piśmien­
nictwie, a następnie zdawali z tego sprawę na zebraniach, na któ­
rych po sprawozdaniach czy referatach przeprowadzano dyskusję, 
kierowaną przez opiekuna Kółka. Do Kółka literackiego należeli 
uczniowie klasy VIII.—VII.

Na zebraniach Kółka wygłoszono w tym roku szkolnym na­
stępujące referaty :

1. „Treść „Quo rad is-’ (z obrazami świetl.).
2. „Literatura polityczna w Polsce”.
3. „Ks. H. Kołłątaj i ks. St. Staszyc, jako pisarze polityczni”.
4. „Dziejopisarstwo w literaturze polskiej”.
5. „Racjonalizm ■— jego wpływ na literaturę polską”.

Drużyna Harcerska im. T. Kościuszki.
Drużyna liczy 62 członków z klas I.—VIII. w 5 zastępach. 

Przeciętny procent harcerzy w klasach wynosi od 17%—45%. 
W stosunku do roku ubiegłego wzrosła ilość harc. z przyrzecze­
niem o 19 t. j. 54% całej drużyny. Wyższe stopnie harc. uzyskało 
13 harc.

Ważniejsze wypadki z życia drużyny to : 1. „Opłatek” (I. 
1930% 2. Obchód 5-lecia drużyny (III. 1930), w czasie-którego 
wręczono Panu Dyrektorowi Zakładu honorową odznakę „Członka 
Współdziałającego” nadaną mu przez Zarząd Oddziału Śląskiego 
Z. H. P. w dowód wdzięczności za stałą opiekę nad drużyną. Prócz 
tego program obchodu objął: Przyrzeczenie harcerskie, nadanie 
oznak za lata  służby harc., otwarcie pamiętnika druż., zbiórkę 
Hufca pszczyńskiego, wspólną fotografję. Z okazji obchodu wy­
dano „Jednodniówkę” redagowaną i ilustrowaną w całości przez 
harcerzy. 3. Wycieczki zastępowe zakończone obozem drużyny 
w czasie świąt Wielkanocnych w sumie 14 dni. 4. Udział drużyny 
w rajdzie gwiaździstym do Katowic z okazji uroczystości 10-lecia 
Harcerstwa na Śląsku i 5. Udział w Zlocie Hufca Pszczyńskiego 
(VI. 1930).

Ogólna ilość zbiórek w ciągu roku wyniosła 84.
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Majątek drużyny stanowi własna bibljoteka harcerska w 35 
tomach, inwentarz obozowy i wycieczkowy wartości 106 zł. 10 gr. 
©brót kasowy, poza sklepikiem harc., prowadzonym oddzielnie, wy­
niósł 630,79 zł.

Komendę drużyny sprawował Lukasek Fr. uczeń kl. VII., 
opiekunem drużyny był prof. Czyżewski A.

Hufiec Szkolny P. W.
W roku szk. 1929/30 było w hufcu 41 uczniów, z klas 

IY.—VIII. Członkowie hufca brali udział w zawodach lekkoatle­
tycznych i strzeleckich zajmując zawsze czołowe miejsca. W po- 
wiatowem święcie P. W. i W. F. urządzonem w Mikołowie w dniu
3. i 4. maja b. r. zespół hufca zdobył po raz drugi nagrodę wę­
drowną p. Starosty pszczyńskiego, zwyciężając w pięcioboju lekko­
atletycznym. Na tychże zawodach hufiec gimnazjum zdobył na­
grodę wędrowną miasta Mikołowa za sztafetę 4X100. W dniu
23. marca b. r. 6 członków hufca jako zespół brało udział w 10 kim. 
marszu ze strzelaniem zajmując II. miejsce. W dniu 1. czerwca b. r. 
podczas zawodów strzeleckich z broni długiej zespół hufca gim. na 
23 zespoły zajął 1. miejsce i zdobył nagrodę wędrowną ufundo­
waną przez Sp. Akc. „Lignoza” osiągając zarazem najlepszy do­
tychczas wynik. — W obozach wojskowych brało udział 5 uczniów, 
w tym roku zapisało się do obozów 14 uczniów. Kierownikiem hufca 
był prof. Stanisław Węgrzyn, ćwiczenia wojskowe prowadził por. 
Konopacki.

Sprawozdanie z Koła Krajoznawczego.
Idąc za szybko rozwijającym się wśród młodzieży szkolnej ru ­

chem krajoznawczym, założono dnia 28. II. 1930 r. na terenie 
gimnazjum naszego Koło Krajoznawcze im. St. Staszica Uczniów 
Państw. Gimn. w Pszczynie. Należą do niego uczniowie klas wyż­
szych w liczbie 74. Jako cel postawiło sobie koło :

a) krzewienie krajoznawstwa wśród młodzieży,
b) wdrażanie uczniów do samodzielnej pracy krajoznawczej,
c) opieka nad zabytkami przyrody i dzieł pracy ludzkiej.

Cel ten urzeczywistnia koło przez urządzanie zebrań, wygła­
szanie referatów na podstawie własnych obserwacyj i badań,, dy­
skusje, oraz przez urządzanie wycieczek krajoznawczych.

Z koła wyłoniły się dwie sekcje: etnograficzna pod opieką 
prof. Kulisiewicza i sekcja geograficzno-przyrodnieza pod kie-
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rownictwem prof. Słomaka, zarazem kuratora całego koła. Preze­
sem koła jest uczeń klasy VII. Brożek M.

Dotychczas odbyło się zebrań ogólnych 9, tyleż samo zebrań 
zarządu. Na zebraniach wygłoszono następujące referaty :

Prof. 'Kulisiewicz : Morze polskie.
„ Słomak: Cele koła i praca krajoznawcza, Erzeźba lu­

dowa, Ochrona przyrody.
Z uczniów:

Figna kl. VII. : Historja miasta Pszczyny.
Lukasek „ Nowelka z życia ludu p. t. „Moj”.
Adamczyk kl. VI. : „Krasna”.
Gołosz „ Powiat pszczyński, .Zwyczaje wielkanocne,

Żubry pszczyńskie.
Sojka „ Kapliczki i wierzenia z niemi związane.
W ajda „ Sobótki.
Lubecki kl. V. Stara Wieś.
Waliczek „ Opis kościółka i dzwonicy w Łące.

Nadto wspólnie opracowano kwestjonarjusz, wydany przez
główny zarząd Kół Krajoznawczych p. t. Opis Kapliczek. Na tego­
roczny zjazd Kół Krajoznawczych w Krzemieńcu wysłano album 
z widoczkami krajobrazowemi powiatu pszczyńskiego.

Wycieczek urządziło Koło dwie, do kościółka św. Jadwigi 
i do Paprocan.

K urator: J. Słomak.

Szkolna Kasa Oszczędności w 1929/30.

Suma składek z r. 1929/30 . 66,90 zł.
Saldo z r. 1928/29 . . . 1019,85 „

1086,75 zł.
Ilość członków 159.

K urator: T. Tretiak.

Pomieszczenie zakładu.
Zakład mieści się w dwupiętrowym budynku, położonym 

wśród ogrodów i will. W czasie ubiegłych wakacyj i jeszcze przez 
miesiąc wrzesień przeprowadzono znaczną przebudowę w budynku, 
kierując się względami-higjenicznemi. Urządzono mianowicie ga­
binet dłą lekarza szkolnego, ambulatorjum dentystyczne, . umy­
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walnie dwie i śniadalnię- dla uczniów. W roku szkolnym 1929/30 
uruchomiono również, pracownię fizyczną. Mimo to budynek oka­
zuje się za szczupły: brak sali na pomieszczenie zbiorów przyrodni­
czych, na pracownię biologiczną, czytelnię dla uczniów i świetlicę. 
Dla braku sal wykładowych musiała klasa II b. tworzyć tak  zwaną 
klasę latającą. Brak sal da się w przyszłym roku szkolnym jeszcze 
dotkliwiej odczuć, gdyż liczba uczniów stale się zwiększa. Piekącą 
sprawę tworzy należyte urządzenie szatni przy sali gimnastycznej, 
zaopatrzenie zakładu w natryski i odnowienie sali gimnastycznej.

Sprawozdanie lekarza szkolnego.
"W gabinecie lekarskim mieszczą się przyrządy do pomiarów, 

apteczka, lampa kwarcowa, waga osobowa, dwie leżanki i m aterjał 
opatrunkowy. Również gabinet dentystyczny wyposażony jest bo­
gato w przyrządy i m aterjał lekarski. Z porady lekarza szkolnego 
i lekarza dentysty korzystają uczniowie gimnazjum i seminarjmn 
nauczycielskiego. Badanie uczniów wykazało w klasach niższych 
wielki procent uczniów słabszych i tak  na zbadanych 178 uczniów 
było 40% słabo odżywionych i z powiększeniem gruczołów chłon­
nych. Zauważyć się to daje szczególnie w klasie I., gdzie procen­
towa ilość słabszych wynosi 60, a która to liczba maleje w klasie 
coraz wyższej np. w kl. ІУ. wynosi już tylko 25%. Stałe takie po­
prawianie się zdrowia w klasach wyższych należy w wielkiej mie­
rze przypisać wpływowi częstych ćwiczeń cielesnych w przestronnej 
sali gimnastycznej i na otwartem powietrzu, jak  niemniej sportom, 
przez uczniów chętnie uprawianym. — Poważniejszych wypadków 
chorobowych było kilka: Jeden wypadek nagłej śmierci (w domu 
rodzicielskim), jeden dyfterji, dwa zapalenia ślepej kiszki i jeden 
silniejszego potłuczenia nogi. Pozatem szereg mniejszych zwykłych 
zachorzeń, których przebieg był lekki i skończył się pomyślnie.

Dr. A. Apathy, lekarz szkolny.

Stan środków naukowych.
Z końcem uk. roku Z końcem r. szkol-

szkoin. nego 1929/30.
1. Bibljoteka nauczycielska . . 3404 dzieł . . . 3518 dzieł
2. „ uczniowska . . . 1013 „ . . 1020 „
3. Historja i geografja . . . . 458 sztuk . . . 461 sztuk
4. Gabinet przyrodniczy . . . . 350 „ . . 350 „
5. Gabinet fizyczny . . . . . 892 „ . . . 1072 „
6. Przybory do ćwiczeń cielesnych 235 „ . . . 248 „
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SPRAWOZDANIE
z „Bibljoteki Pomocniczej” uczniów za rok szkolny 1929/30.

Bibljoteka liczy 277 podręczników szkolnych, z czego przy­
było w roku bieżącym 16 egzemplarzy, zakupionych przez Dyrekcję 
zakładu. Znaczna ilość książek musi być wycofana z obiegu, 
z powodu wprowadzenia nowych podręczników. 'Wypożyczono 
uczniom 78 podręczników, za opłatą 50-ciu groszy za 1-dną książkę. 
Stan kasy liczy 59,40 zł.

Słomak Jan, kurator.
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S T A T Y S T Y K A  Z A K Ł A D U .
К 1 a s a

Razem
I Ha Ilb III IV V VI VII VIII

W roku 1928/29, w  dniu k lasy fikac ji
uczniów: 57 39 31 31 33 36 22 19 268

Z tego promowano 47 31 27 28 28 31 21 16 229
„ nie promowano 10 8 4 3 5 5 1 3 39

Liczba ucz. na pocz. r. sz. 1929/30 52 28 28 35 28 35 31 34 23 294
W roku przybyło 1 1 — — _■ _ _ 1 _ 3

„ ubyło — — - — 2 1 1 _ —. 4
Pozostało na końcu roku szkolnego 5o 29 28 35 26 34 30 35 23 293
Między nim i było z tu t. zakładu pro­

mowanych: 27 19 30 25 28 25 30 21 205
repetentów : 4 1 6 3 1 4 4 1 2 26

Z innych zakład, promow. : — 1 1 2 — 1 1 3 — 9
„ „ repetentów : 1 — — — — 1 — — — 2

N a podst. egz. w stępnego: 48 — 2 — — — — 1 - 51
W edług wyznania:
rzym .-katolików 50 29 28 34 26 34 30 35 23 289
ewangelików 3 1 — — — — — 4
Wedł. języka Polaków : 53 29 28 35 26 34 30 35 23 293
W edług miejsca urodzenia 
Urodź, w Pszczynie: 2 1 _ 2 1 2 _ 1 9

„ „ po w. pszczyńskim: 31 11 18 23 12 22 16 20 10 163
„ „ woj. Śląskiem : 8 8 4 4 8 2 2 5 4 45
„ „ innych wojew. : 8 5 1 3 2 5 5 7 3 39
„ za granicą: 6 3 4 5 2 4 5 3 5 37

W edług miejsca zam ieszkania ucznia
u rodziców w m iejscu: 7 7 5 6 7 7 8 3 7 57
u  rodz. mieszk. w  pow. 34 12 16 22 14 19 15 13 9 164
na stancji pryw. 3 4 2 2 1 6 3 17 7 45
u rodz. w  okol. dalsz. 9 6 5 5 4 2 4 2 — 37
z tego dojeżdża koleją: 37 14 16 19 14 12 15 15 9 151
W edług miejsca zamiesz. rodziców:

w siedź. zakł. 7 7 5 6 7 7 8 3 7 57
w pow. pszczyńskim: 35 14 18 24 14 21 17 19 14 176
w wojew. Śląskiem : 11 6 5 5 4 2 4 9 1 47
w innych wmjew'ództwaeh — 2 — — 1 4 1 4 l 13

razem 53 29 28 35 26 34 30 35 23 293

O płaty za zużycie m aterj. uwol.
w całości 

w  I. półroczu 3 4 4 7 5 7 30
w  II . półroczu 1 2 — 5 — 3 7 5 7 30
Płacących połowę 
w  I. półroczu 23 17 12 18 24 17 10 12 8 141
w  II . półroczu 28 U U 18 18 15 10 14 9 134
Płacących całą opłatę: 
w  I. półroczu 30 8 16 13 4 13 13 17 8 122
w II . półroczu 24 16 17 12 8 16 13 16 7 129

Stypendystów :
1 1w I. półroczu — — — — — — — 2

w II . półroczu: l 1 — 2
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К a s a
Razent

I Ila lib III IV V VI 1 VII|viii

W edług w ieku:
m ających la t 1 0 ................................ 22 — — — 22

n »  1 t í  * Г- Ь- • ■ 12 6 1 — — — — — — 19
„ . „ 12: . . . . Л  ' . . 10 17 2 3 — — — — — 32

„ 13 . . . . .  ,  . 7 2 13 10 5 — — — — 37
„ 14 .' . S .  і .............. 2 4 10 1! 7 1 — — — 35

v  » 11 * ..................... — — 2 7 6 12 3 — — 30
„ „ Ні . . . . . . . — — — 4 6 10 6 4 — 30

„ 1 7 ................................ — — — — 2 5 11 11 1 30
„ і 18 ...........................v — — — — — 5 5 6 6 22
„ Н) . . • ..................... — — — ia 3 10 6 20

а  „ 2 0  . ........................... — — - — — — 2 4 7 13
„ „ 21 і w y ż e j..................... 3 3

Razem 53 29 28 35 26 34 30 35 23 293

W edług zawodu rodziców:
Rolników: . . . ., . . . 4 4 4 2 1 4 6 13 7 45
z ie m ia n ..................... ..... ¡ . . . . — 2 — — 1 2 1 4 1 11
urzędników  i oficjaln. roln. . . . 1 1
robotników  rolnych ........................... — — — — — — 1 1 — 2
przemysłowców ...................................... — — — - — — — 1 — 1
rzem ieślników ...................................... 5 2 5 10 4 9 2 2 3 42
urzęd. fabryez. i przemysł. . . . . 1 2 — — t 1 1 — - 6
robotników  fabryez. i przemysł. . . 6 3 2 — 3 2 6 1 1 24
kupców uprzemysłów, handl. . . . 8 1 1 3 3 - 4 2 1 23
urzędn. handl, i bankow ych . . . — — 1 — 1 — — — — 2
urzędn. poczty, kolei i telegr. . . . 17 6 5 4 2 7 — 4 4 49
służby i robot, poczty, kolei i telegr. 1 2 7 6 5 — 2 — — 23
wojsk, stopni oficerskich . . . . 2 2

„ „ n i ż s z y c h ..................... — — — — 1 — — — — 1
inteligencji z a w o d o w e j..................... 2 2
profesorów i naucz. . . . . . . 2 2 — 2 1 - 1 1 1 10
urzędników  państwowych . . . . 2 4 — 3 1 1 2 2 3 18

„ kom unalnych . . . . — — 2 — — 1 2 1 — 6
służby z urzędów państw . . . . . — — 1 2 1 — — — 1 5
kapitalistów  i rentjerów  . . . . — — — 1 — 2 2 1 — 6
właśc. nieruchomości m iejsk. . . . — — — — — 1 - — — 1
innych zaw odów ..................................... 3 — — 1 — 3 — 2 — 9
wyrobników ........................................... — — — — 1 — — — — 1
zupełne s i e r o t y ..................................... - 1 — — — 1 — — 1 3

Razem 53 29 28 35 26 34 30 35 23 293



PRZEGLĄD KLASYFIKACJI PRZY KONCU ROKU SZKOLNEGO 1929/30.

W k l a s i e I. 11 a. 11 b. III. IV. V. VI. VII. VIII. Razem

Klasyfikowano
uczniów 53 29 28 35 26 34 30 35 23 293

Za
ch

ow
an

ie
 

sią

bardzo dobre 6 3 2 10 18 13 10 11 18 91

dobre 38 23 25 22 8 13 16 22 5 172

odpowiednie 9 3 1 3 — 7 4 2 — 29

nieodpowiedn. — — — — — 1 — — — 1

>>
С
obo

bardzo dobry — — — 2 1 — 3 — 3 9

dobry 9 7 2 9 6 3 4 9 7 56
o
£
*c
Si

dostateczny 33 15 15 18 17 28 14 22 11 173
do egzaminu 
popr. przeznacz. — — 1 — — — — — 1

niedostateczny 11 7 11 5 2 3 9 4 2 54
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KRONIKA ZAKŁADU
za rok szkolny 1929/30.

Z powodu nieukończenia przebudowy budynku szkolnego rok 
szkolny rozpoczęto dnia 23. września 1929 r. W międzyczasie 
odbyły się egzaminy dodatkowe do klasy I i do klas wyższych.

Dnia 13. X. odprawione zostało pierwsze nabożeństwo szkol­
ne w kaplicy szkolnej.

Dnia 30. X. przystąpiła młodzież do spowiedzi, zaś następne­
go dnia do Komunji św. Po nabożeństwie wygłosił prof. Kulisie­
wicz krótki wykład o „Dniu Oszczędności”. Od 1-go do 4-go li­
stopada były ferje W. Św..

Dnia 11. XI. obchodził zakład święto 11 rocznicy wskrzesze­
nia P. Pol-

Dnia 14. XI. zwiedziła młodzież pod nadzorem nauczycieli 
wystawę obrazów i prac plastycznych w Parku Kościuszki w Ka­
towicach.

Dnia 17. XI. wzięła młodzież z gronem naucz, udział w defi­
ladzie, a wieczorem w uroczystej akademji urządzonej w Pszczynie 
z okazji Święta Niepodległościowego. Nadto w tymże dniu przy­
stąpiła młodzież klasy I. (w liczbie 15) do pierwszej Komunji św..

Dnia 29. XI. wzięła młodzież udział w przedstawieniu kino- 
wem, na którem wyśw. film „Tajemnice głębin morza i Polska ma­
rynarka”.

Dnia 5. XII. odbyła się wizytacja kanoniczna zakładu przez 
Jego Eks. X. Biskupa Śląskiego, Arkadjusza Lisieckiego, przy
której odbyło się bierzmowanie i wizyt, nauki religji w kl. III.
i VIII.

Od dnia 21. XII. 1929 r. do 2. I. 1930 włącznie były ferje Bo­
żego Nar..

Dnia 14. I. wzięła młodzież udział w widowisku teatralnem  
pod tyt. „Boże Narodzenie”, odegranem przez tea tr katowicki 
w Pszczynie.

Dnia 15. I. odbyło się nabożeństwo za zmarłego w dniu
24. XII. 1929 r. ucznia tut. zakładu śp. Tadeusza Pieskę.

Dnia 30. I. zakończono I  półrocze rozdaniem świadectw.
Dnia 10. II. odbył się odczyt w auli z okazji 10-Ietniej rocz­

nicy odzyskania morza polskiego.
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Dnia 22. II. udała się młodzież klas wyższych do Uatowic 
na przedst. opery „Legenda Bałtyku”.

Dnia 10. II. brała młodzież udział w przedstawieniu teatru 
„Reduta” odegranem w Pszczynie pod tyt. „Marja S tuart”.

Dnia 19. III. odbył się poranek szkolny z okazji Imienin Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

W dniach 7, 8 i 9 kwietnia odbyły się rekolekcje szkolne 
wielkopost. prowadzone przez X. prof. Nodzyńskiego z Krakowa.

Od 16. do 28. IV. włącznie były ferje wielkanocne.
\V dniach 29. i 30. IV. i 1. V. odbył się pisemny egzamin doj­

rzałości.
Dnia 3. V. z okazji Święta Naród, odbyło się nabożeństwo 

szkolne z okolicz. kazaniem, które wygłosił X. prefekt zakładu 
w kaplicy gimnazjalnej. Następnie po nabożeństwie wzięła mło­
dzież udział w defiladzie i w Akademji. Hufiec szkolny nadto 
wziął udział w zawodach strzeleckich, zdobywając I. nagrodę.

W dniach 3 i 4 maja brała udział drużyna gimnazjalna w za­
wodach lekkoatletycznych międzyszkolnych w Mikołowie, zdoby­
wając I. nagrodę poraz drugi i I. nagrodę miasta Mikołowa poraz 
pierwszy.

Dnia 16. maja młodzież szkolna z gronem naucz, pożegnała 
na dworcu w Pszczynie zwłoki śp. X. Biskupa Dr. Arkadjusza Li­
sieckiego, który zmarł przy wizytacji duszpasterskiej w Cieszynie.

Dnia 20. V. odbyło się nabożeństwo żałobne z kazaniem 
i Akademją żałobną ku czci ś. p. X. Biskupa w auli gimnaz.

W dniach 4 i 5 czerwca odbył się ustny egzamin dojrzałości 
pod przewodnictwem W izytatora W. O. P. p. Wincentego Ogro- 
dzińskiego.

W dniach 14 i 15. VI. sportowa drużyna szkolna brała udział 
w zawodach międzyszkolnych w Królewskiej Hucie z okazji Wojew. 
Święta Sportowego.

W dniach 16. i 17. VI. udała się młodzież na wycieczki kra­
joznawcze w Beskidy (Pilsko, Barania Góra, Stefanówka).

W dniach 23. i 24. VI. odbyły się egzaminy wstępne do kla­
sy I., zaś 25. VI. do klas wyższych. Dnia 26. VI. młodzież przystą­
piła do spowiedzi, a dnia następnego do Stołu Pańskiego. Dnia
28. VI. zakończono rok szkolny nabożeństwem szkolnem i rozda­
niem świadectw.
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Spis Uczniów w roku szkolnym 1929/30. 
Klasa I.

1. Białoń Jan,
2. Bielas Jerzy,
3*. Biolik Józef,
4. Bloch Stefan,
5. Bogacki Edmund,
6. Bogacki Jerzy,
7. Burek Józef,
8. Czech Antoni,
9. Czech Franciszek,

10. Doktorczyk Antoni,
11. Duda Henryk,
12. Fiszer "Wilhelm,
13. Gajdzica Stanisław,
14. G-iglok Wilhelm,
15. Giża Walter,
16. Gorol Ludwik,
17. Gruszka Ludwik,
18. Grycz Jerzy,
19. Hamerla Budolf,
20. Kasperczyk Wincenty,
21. Kenski Alojzy,
22. Kłaptocz Budolf,
23. Kołodziej Konrad,
24. Kościelny Ludwik,
25. Krótki Władysław,
26. Kubicki Artur,
27. Kubista Konrad,

1. Baranowski Witold,
2. Bogacki Paweł,
3. Donocik Ludwik,
4. F lak Ernest,
5. Flak Frydolin,
6. Grzechnik August,
7. Halpert Jerzy,
8. Halpert Zygmunt,

28. Leśniowski Zbigniew,
29. Liszka Jerzy,
30. Loska Stanisław,
31. Machalica Augustyn,
32. Mazur Gerhard,
33. Milerski Boman,
34. Niemiec Józef,
35. Penkalla Alojzy,
36. Piech Wincenty,
37. Pisarzowski Alfred,
38. Priebe Paweł,
39. Badwański Jan,
40. Sornek Jan,
41. Söhrich Karol,
42. Świerkot Alojzy,
43. Szczepańczyk Bogusław,
44. Szewczyk Tadeusz,
45. Szylf Jan,
46. Tománek Jan,
47. Tomczok Alojzy,
48. Twardzik Tadeusz,
49. W itański Eryk,
50. W itański Byszard,
51. Zgoła Bronisław,
52. Zuber Alojzy,
53. Zwierzycki Henryk.

Klasa Ha.
9. Kasza Emil,

10. Klenot Jan,
11. Kłaptocz Edward,
12. Kołaczek Karol,
13. Kowalski Helmut,
14. Kulisiewicz Aleksander,
15. Kuźniarski Tadeusz,
16. Micorek Marjan,



17. Opołka Konstanty,
18. Plicłita Teodor,
19. Pokorny Jan,
20. Eogaliński Włodzimiera
21. Szpyra Alojzy,
22. Szpyra Józef,
23. Suchy Władysław,

1. Adamiec Ryszard,
2. Brandys Paweł,
3. Czech Albin,
4. Czech Józef,
5. Fojt Henryk,
6. Golus Konrad,
7. Idczak Leon,
8. Indeka Paweł,
9. Janosz Franciszek,

10. Jonderko Ludwik,
11. Kubica Wilhelm,
12. Larysz Jan,
13. Małysz Józef,
14. Matera Jan,

1. Białek Bronisław,
2. Czerwionka Ludwik,
3. Czerwionka Stanisław,
4. Gierlotka Franciszek,
5. Gliniars Henryk,
6. Grünn Rudolf,
7. Hamerlok Stanisław,
8. Janas Wojciech,
9. Jarom in Ludwik,

10. Klichta Gerhart,
11. Korzus Franciszek,
12. Krótki Adam,
13. Kuś Jan,
14. Leśnik Ryszard,
15. Loska Walter,

24. Szczyrbowski Rudolf,
25. Świere Bogdan,
26. Windisch Władysław,
27. Wolny Rudolf,
28. W ydra Rajnold,
29. Zupok Stanisław.

Klasa Ilb.
15. Neumann Stanisław,
16. Operchalski Jan,
17. Penkalla Alojzy,
18. Pisarek Józef,
19. Pisarzowski Alojzy,
20. Pojda Jan,
21. Popkiewicz Adam,
22. Ryguła Alfons,
23. Ryrich Paweł,
24. Skrzydło Jerzy,
25. Stawowy Jan,
26. Szczotka Leopold,
27. Wałecki Augustyn,
28. Zieleźnik Ferdynand.

Klasa III.
16. Marniok Ryszard,
17. Masny Stanisław,
18. Nowok Jerzy,
19. Pistelok Franciszek,
20. Pławecki Gerhard,
21. Siemek Bolesław,
22. Siemek Karol,
23. Słomka Wilhelm,
24. Sosna Jerzy,
25. Świerkot Józef,
26. Szczepańczyk Stanisław,
27. Szewczyk Ferdynand,
28. Tomaszewski Eryk,
29. W ajda Wilhelm,
30. Warzecha Ludwik,
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31. Wolny Wilhelm, 34. Żemła Józef,
32. W intuszka Stanisław, 35. Żmija Otton,
33. Zawadzki Helmut,

Klasa IV.
1. Bielka Brunon, 15. Paszek Franciszek,
2. Chwila Henryk, 16. Pępek Emanuel,
3. Czech Bernard, 17. Piesko Tadeusz — zmarł 24
4. Długaj Joachim, XII. 29.
5. Gola Józef, 18. Przysiecki Maksymiljan,
6. Gruszka Jan, 19. Ryrich Jan,
7. Grzywa Antoni, 20. Sapiecha Eustachy,
8. Kopeć Ludwik, 21. Strzelecki Zygfryd,
9. Larysz Józef — wystąpił 22. Szczygieł Jerzy,

20. II. 1930. 23. Szczyrbowski Engelbert,
10. Lazar Mieczysław, 24. Szweda Teofil,
11. Loska Konrad, 25. W italiński Jerzy,
12. Niklasz Mieczysław, 26. W itański Stefan,
13. Nowok Brunon, 27. Wróbel Ewald,
14. Paliczka Edward, 28. Wróbel Henryk,

Klasa V.

1. Bugaj Józef, 18. Pilorz Józef,
2. Czech Szczepan, 19. Pławecki Juljusz,
3. Figna Józef, 20. Pudełko Paweł,
4. Gepfert Jerzy, 21. Pustelnik Brunon,
5. Goczoł Jan, 22. Radziwiłł Stanisław,
6. Helios Paweł, 23. Sarama Mar jan,
7. Jakubiec Jan, 24. Skaźnik Jan,
8. Jeleń Stefan — wystąpił 25. Skrzydło Konrad,

18. XI. 29. 26. Strzelecki Reinhold,
9. Kłosak Tadeusz, 27. Strzelecki W alter,

10. Kondzielnik Gustaw, 28. Szendera Ernest,
11. Kozok Józef, 29. Szweda Jan,
12. Lubecki Paweł, 30. Świątkowski Edwin,
13: Lolnik W iktor, 31. Waliczek Brunon,
14. Machil Ryszard 32. Węgrzyn Bolesław.
15. Oleś Jan, 33. Wyrobek Ludwik,
16. Perliński Leon, 34. Zamoyski Władysław,
17. Pisarek Paweł, 35. Zwierzycki Antoni,
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Klasa VI.

1. Adamczyk Ludwik, 17. Komraus Jan,
2. Baranowski Bogdan, 18. Kropidło Paweł,
3. Bielik Piotr, 19. Kudela Józef,
4. Ozakański Alojzy, 20. Letki Rudolf,
5. Czech Stanisław, 21. Lubecki Antoni,
6. Czmajduch Antoni, 22. Pastuszka Alojzy — wyst.
7. Czypek Erwin, 10. X. 1929 r.
8. Długaj Klemens, 23. Piotrowski Rudolf,
9. Dudek Alojzy, 24. Sojka Stefan,

10. Gierlotka Paweł, 25. Szyma Eryk,
11. Gołosz Franciszek, 26. Tomica Józef,
12. Gralka Arnold, 27. Wagner Paweł,
13. Habich Marjan, 28. W ajda Ludwik,
14. Januszewski Kazimierz, 29. Win tuszka Zdzisław,
15. Jarczok Józef, 30. Wójcik Eugenjusz,
16. Koczyk Henryk, 31. Zamoyski Andrzej,

Klasa VII.

1. Adamczyk Antoni,
2. Balzer Ginter,
3. Bogocz Jan,
4. Brożek Mieczysław,
5. Buchta Henryk,
6. Czyha Henryk,
7. Dudek Jan,
8. Durczok Sylwester,
9. Drzazga Edmund,

10. Figna Ludwik,
11. Frey August,
12. Garus Józef,
13. Gaszczyk Oskar,
14. Górny Adolf,
15. Hapeta Jan,
16. Kania Józef,
17. Kolonko Józef,
18. Lukasek Franciszek,

19. Manzel Jerzy,
20. Matuszewicz Jerzy,
21. Morawiec Franciszek,
22. Musioł Alojzy,
23. Nogły Alojzy,
24. Nowak Hugo,
25. Ostrowski Michał,
26. Pilorz Teodor,
27. Potocki Stefan,
28. Pustelnik Juljusz,
29. Sapiecha Leon,
30. Stencel Ryszard,
31. W inkler Jerzy,
32. Wyrobek Józef,
33. Wojciech Ambroży,
34. Zamoyski Jan,
35. Buchalik Maksymiljan,



—  8 6  —

Klasa V ili.

1. Achterlik Jan,
2. Cofała Emil,
3. Cofała Władysław,
4. Światopełk Andrzej Czet- 

wertyński,
5. Donotek Jerzy,
6. Flak Brunon,
7. Gabriel Kurt,
8. Gaszczyk Erwin,
9. Godziek Antoni,

10. Gogol Bruno,'
11. Gorol Ryszard,

12. Kolonko Ludwik,
13. Kołoczek Jerzy,
14. Latusek Alojzy,
15. Latusek Paweł,
16. Mandecki Paweł,
17. Michalski Kazimierz,
18. Mucha Edmund,
19. Myszor Bolesław,
20. Piesiur Feliks,
21. Sarnowski W iktor,
22. Wróbel Antoni,
23. Zingler Franciszek,



INFORMACJE NA® ROK SZKOLNY 1930/31.

Bok szkolny 1930/31 rozpocznie się uroczystem nabożeń­
stwem dnia 1. września 1930 г., o godzinie' 8-mej rano. Normalna 
nauka szkolna zacznie się dnia 2. września 1930 r. o godzinie 8-mej 
rano.

Uczniom zamiejscowym nie wolno mieszkać na stancji, którą 
Dyrekcja uzna za nieodpowiednią. Osoby mające zamiar utrzymy­
wać młodzież na stancji, winny zgłosić się w Dyrekcji zakładu 
o pozwolenie utrzymywania uczniów na swojej stancji.

O postępach uczniów mogą się rodzice i opiekunowie dowiady­
wać w czasie konferencyj informacyjnych, których termin podaje 
Dyrekcja do wiadomości z początkiem każdego półrocza.

W drugiej połowie stycznia i czerwca inforinacyj udzielać 
się nie będzie.

Wszyscy uczniowie muszą się zaopatrzyć w ubranie i obu­
wie ćwiczebne, których używać się będzie w czasie ćwiczeń gim­
nastycznych. Ubranie ma się składać z luźnych płóciennych czar­
nych lub granatowych szarawarków (spodenek) i niebieskiej ko­
szulki trykotowej.

W  Pszczynie, dnia 28. czerwca 1930 r.

Michał Kost, dyrektor państwowego gimnazjum.



.

- V  •

m $ . Iv-'- -  v г ••



Im m mі'Л tyči $£?*. ' ’/. л j

-■■v;-'’-:«--'', v. .'■■Cr, i'X'v’r./ДиЙ^аяДНИи
iMifesÄ

І Ш Ш ш і  : ....... :

т&ШШШШХЯШЁ

ìsefSiiSî B
я Шёшвш, Д1 / 5̂ "-r

V:>:V''.



Biblioteka Śląska w Katowicach 
Id: 0030000614951

II 387775
Pracownia S ią j la  ¡


